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O właściwą dystrybucję kapifałów 
miedzynarodowych 


Kraków, 6 marca. 

Dziwny obraz przedstawia dziś świat. Cię- 
żki kryzys gospodarczy ogarnął wszystkie cy - 
wilizowane kraje kuli ziemskiej, a objawy je- 
go wszędzie są podobne: zastój w przemyśle, 
miljony bezrobotnych, niskie ceny surowców i 
zboża, brak rentowności itp., a mimo to pod 
nicktóryma względami istnieje co do przyczyn 
tego kryzysu zasadnicza różnica między jedną 
rupa tych państw a drugą ich grupą. Różni- 
ca ta dotyczy przedewszystkiem zaopatrzenia 
w kapitał, Pod tym wzgiędem konstatujemy 
jaskrawe przeciwieństwo między krajami za- 
chodnio-europejskiemi i Ameryką z jednej, a 
krajami wschodnio i środkowo-europejskiermi 
Z drugiej strony, przeciwieństwo znajdujące 
wyraz w rażącej dysproporcji miedzy koszta- 
mi kredytu, które na Zachodzie Europy wy- 
noszą w obrocie krótkoterminowych zaledwie 
1 — 2 procent rocznie, gdy natomiast na Wscho 
dzie wynvszą one równo dziesięć razy tyle, je- 
šli nie więcej! Dwa tylko kraje, tj. Stany Zje- 
ddnoczone i Francja, nagromadziły u siebie 3/5 
całego światowego zapasu złota, złoto to je- 
dnak zamiast służyć potrzebom obrotu gospo- 
darczego świata, leży bezczynnie w tresorach 
bankowych, gdy natomiast z drugiej strony 
armja bezrobotnych dosięga sumy 20 miljo- 
nów, a przyczyną tego bezrobocia jest brak ka 
pitału, a temsamem brak możliwości pracy. 

O przyczynach, które stanęły po wojnie na 
przeszkodzie swobodnej cyrkulacji kapitałów, 
jak się ona odbywała przed wojną, mówiono 
Już wiele, a sprowadzają się one w gruncie rze 
czy do jednego momentu — tj. braku zaufania 
len, ogólny, charakterystyczny dla stosunków 
Powojennych, brak zaufania traktuje się zwy 
kle z punktu widzenia krajów poszukujących 
kredytu i wskazuje się na niepewność poli- 
tyczną, złą gospodarkę i inne przyczyny, leżą- 
©: po stronie reflektantów na pożyczki zagra- 
niczne. Na odwrotną stronę tej kwestji, tj. u- 
Jemne skutki tego braku zaufania, na gospo- 
darstwo państw obfitujących w kapitał, zwró- 
cił wwagę w ciekawym artykule p. Młynarski. 
który mimo opuszczenia stanowiska wicepre- 
zesa Banku Polskiego odgrywa nadal wybit- 
ną rolę jako ekspert finansowy na terenie ge- 
newskim i którego poglądy na obecny kryzys 
zasługują na baczną uwagę. P. Młynarski wy- 
‘kazuje mianowicie, że brak zaufania, powstrzy 
mujący kapitalistów danego państwa od loko 
wania kapitałów zagranicą, miewa i dla same 
go państwa obfitująacego w kapitał skutki bar 
dzo szkodliwe. Konsekwencją jego jest miano 
wicie nagromadzenie się w danym kraju nad- 
miaru kapitału. nadmiar ten zaś prowadzi do 
przesadnych, nieusprawiedliwionych gospo- 
darczo, inwestycyj przemysłowych i rolnych. a 
równocześnie pobudza kapitały do gwałtownej 
spekulacji giełdowej. Napozór konjunktura w 
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tych warunkach rozwija się znakomicie. wkoń 
cu jednak okazuje się, że cała ta wspaniała bu 
dowa opiera się na słabych podstawach, bo 
konsument od którego ostatecznie zależy 
możność rozwoju gospodarczego — zawodzi i 
cały ten gmach konjunktury zapada się v gru 
zy. Tylko na podłożu takiego nadmiaru kapi- 
tału, poszukującego gorączkowo lokaty we- 
wnątrz kraju — bo do zagranicy nie ma on 
zaufania — możliwe były te ogromne skanda- 
le finansowe, jakich widownią były w ostat- 
nich latach Francja i Anglja, i tylko na tem tle 
rozwinąć się mogła „taka szalona spekulacja 
akcjami w Nowym Jorku, której tragicznem 
zakończeniem była katastrofalna baissa i ban 
kructwo w samej tylko Ameryce w 1930 roku 
— 1800 banków z passywami. wynoszącemi sei 
ki miljonów dolarów. 

> Koszta tych wszystkich afer i bankructw 
zapłacił nie kto inny, jak tylko te setki i ty 
siace drobnych kapitalistów, którzy w pogoni 
za intratna a pewną lokatą swych oszczędno 
ści poszli na lep prospektów, obiecujących zło 
te góry i tendencyjnych, przekupnych przepo 
wiedni giełdowych. W ten sposób przepadłe 
seiki a może nawet miljardy, które brak za 
nfania powstrzymał od odpływu na łaknącz 
tego kapitału rynki zagraniczne. 

Obok tych miljonów straconych w speku 
lacjach giełdowych poszły również na marne, 
równie wielkie kapitały, obrócone na ogromne 
inwestycje. I te pieniądze bowiem okazały się 
w rezultacie straconemi, bo inwestycje te wo- 
bec braku zbytu na wytwarzane masowo prc- 
dukty doprowadziły jedynie do gwałtownego 
spadku cen tych produktów, tak iż znaczna 
część kapitału umieszczonego w tych przedsię 
biorstwach przepadła z kretesem. 

Te uwagi p. Młynarskiego są newątpiiwie 
słuszne, kwestja jednak czy wystarczy zwró” 
cić szerokim kołom 'nwestorów francuskich i 
| CEC 


Einstein Wracz do Europy 


Telegram rożechałny covera 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Nowy Jork. 5. 3 (R) Prof. Einstein wyje- 
chał dziś z Nowego Jorku de Europy na po- 
kładzie niemieckiego parowca „Deutschland'. 
żegnany owacyjnie przez liczne zebranych w 
porce przyjaciół i wielbicieli. Krótko przed od 
jazdem okrętu Einstem otrzymał od prezydenta 
Hoovera telegram treści następujacei „Cieszę 
się, Ż mam spcsobrość wyrazić panu mój po” 
dziw dla cennych przysług, jakie cdda: pat. ludz 
kości swoiemi pracm: uaukówem.  Spodzie” 
wam się. że jest par zaduwolcny z podróży po 
Stanach Ziedno.zonych tak jak uradoewany by! 
naród amerykańsk pańską wizytą“. 


— — 


Kraków, sobota 7 marca 1931 


WYDANIE r. ve. 
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amerykańskich uwagę na szkodliwe skutki ich 
wstrzemięźliwości: by skłonić ich do I:beralniej 
szego peglądu na korzyści lokat zagrani- 
cznych. W umysłowość: ich wszakże czynni 
kiem decydującym pozvsiaje cazle jeszcze 
świadcniość, że atmosfera europejska przesyco 
na jest nadai miazmatami niepokoju i niena wi- 
ści, że w istocie mmo pozorów pokoju toczy 
się zawzięta wojna gospodarcza wszystkich 
przeciw wszystkim, że wojna ta nie przwala 
na konsolidację życia gospodarczego  swobod 
ny jego rozwój, że wreszcie ostatecznym jej ne 
zułtarem z łatwością stać się może nowa, 
straszniejsza jeszcze od ostatniej — wojna świa. 
towa. Choćby nawet te obawy były nieuzasad” 
nione. to jednak to. co się dz eje, widoczna me- 
zdolność instytucyj międzynarodowych do 
urzeczywistnenia współpracy ekonomicznej na 
rodów. choćby w najmzuejszej mierze, jest dla 
lęk] wego z natury kapitał sty dostatecznym po 
woden do unikania lokat zagranicznych, choć” 
by g» tam kusił rajwyższy procent. 

Z tego też względu zagadnienie właściwej 
dystrybucji kapitałów. przeprowadzema ich z 
tych krajów, gdzie jest ich nadmiar. do tych 
krajów, gdzie ich dctkłiwie brak. nie jest jedy- 
nem zagadnierem psycholowicznem. lecz rozwią 
zanie jego zależne jest od postępów, jakich do 
kuna 'dea współpracy międzynarodowej i pacy 
fikacj: politycznej Jeżeli więc np. w ostatnech 
czasach koncepcja zbioruwego kredytu agrārno 
go dla Europy wschodniej uzyskała poważne 
szanse realizach, to przypisać to należy zape 
wne w dużej mierze faktow*. że Briandowska 
idea Pameuropy zdobywać sobie zaczyna prze 
cięż zrozumienie i uznanie polityków i ekomomi 
stów, że we usnęła ona w archiwach dyplomaty 
cznych, lecz stawia pierwsze, choćby dziecin- 
nie ieszcze słabe kroki w kierumku swego urze' 
czy wistn ema. Dr. B. S. 


Turcia przyjęła zaproszenie 


Genew a. 5. 3. (K) Do generalnego sekreta 
rjatu Ligi Narodów wopiyreła dziś adpowedź 
rządu tureckiego na zaproszenie Ligi do wzię- 
cia udziału w obradach komis) europejskiej. 
Rząd turecki przyjmuje zaproszenie bez żad- 
nych zastrzeżeń. wskazuie jednak, że suweren- 
ność i pełne rówtiouprawnienię wszystkich 
człodków komis? mus być niezbędną zasadą 
przy współpracy państw europejskich. 


Plebiscyt w Sprawie rozwiązania 
sejmu pruskiego 
Berlin. 4 3 (Sch) Prusk' minister spraw 
wewzętrznych przyjął wniosek Stahlhelmnu w 
sprawie p'ebscytn lud wego za rozwiązaniem 
pruskiego Landtagu | nclecił gminom wyłożyć 
Listy plebiscytowe do pudpisu. 
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EB.nie dopuszcza posle Grynba 


„NOWY DZIENNIK” „Sobota 7. NI 1531 


bauma’ 


do komisji konstytucyjnej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszowa 5. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 
siedzeniu komisji konstytucyjnej Sejmu prze 
wodniczący komisji prof. Makowski odczytał 
pismo posła Rosmarina, w którem, powołując 
się na art. 78 regulaminu tenże prosi o dopu- 
szczenie posła Grynbauma jako członka komi 
sji konstytucyjnej z głosem doradczym. W od 
powiedzi na to zabiera głos poseł Podoski (BB) 
i proponuje na zasadzie tego samego artykułu 
jako członka komisji „kontr-żyda* w osobie 
posła rabina Lewina, zbliżonego do BB. Poseł 
Hołówko proponuje wobec tego odroczenie 
sprawy do najbliższego tygodnia. 

Należy nadmienić, że jeszcze przed posie- 
dzeniem członkowie prezydjum BB. zapewnia 
li. że nie dopuszcza w żadnej mierze posła Gryn 
bauma do komisji konstytucyjnej i że przefor 
sują raczej kandydaturę rabina Lewina. Uchwa 
ła ta ma szczególne znaczenie ze wzgłędu na 
dotychczasową walkę, jaką toczyło Koło Ży- 
dowskie przy uchwałaniu nowego regulaminu 
Sejmu. Przedstawiciele Koła Żydowskiego ża- 
lili się wówczas że nowy regulamin uniemo- 
żliwia mniejszościom narodowym a w szcze- 
gólności mniejszości żydowskiej, korzystanie 
z prawa składania interpelacyj i wniosków o- 
raz zamyka im dostęp do komisyj. Wówczas 
to w prywatnych rokowaniach przedstawiciele 
BB. zapewniali posłów z Koła. że Żydzi zosta- 
ną dopuszczeni do poszczególnych komisyj z 


głosem doradczym na zasadzie art. 78 regula- ; 


minu. Kolo Żydowskie domagało się wpraw- 
dzie, by sprawa ta została załatwiona przez 
marszałka bezpośrednio a nie częściowo przez 
poszczególnych przewodniczących komisyj. Pre 
zes Koła poseł dr. Thon w swoim czasie z tych 
względów uważał za niewskazany udział człon 
ków Koła, którzy już zostali kooptowani, w 
posiedzeniach komisyj. Jednakże ze względu 
na szereg doniosłyeh dla ludności pua 


spraw, które właśnie rozpatrywane były w po 
szczególnych komisjach (sprawa ograniczeń 
carskich w komisji prawniczej, sprawa konce 
syj w komisji skarbowej itd.), przedstawiciele 
Koła zasiedli w niektórych szczególnie waż- 
nych komisjach. 

Stało się to jeńnak po otrzymaniu przez pre 
zesa Koła posła dra hona zapewniema ze 
strony prezydjum BB, że wszyscy desygnowani 
przedstawiciele Koła będą dopuszczeni do po- 
szczególnych komisy! wbrew pierwotnym za” 
strzeżeniom co do jedne: osoby i że wszyscy ma 
tei samej zasadzie i warunkach będą kooptowa 
ni, Koło Żydowskie na wniosek swego prezesa 
wydelegowało jednomyślire posła Grynbauma 
do komisji konstytucyjnej właśnie dlatego. że 
od samego początku w komisji tej z pożytkiem 
pracował Ingerencja BB w sprawy perscenalne 
wywołała zdumienie wśród członków Koła, 
Zaznaczyć należy. że sam prezes Koła poseł 
dr. Thon. desygnowany do komisji spraw zagra 
nicznych, dotychczas nie czynił starań, by 
kooptację swą przeprowadzić czekając aż do 
ostatecznego załatwienia kooptacji wszystkich 
członków Koła do poszczególnych komisyj 


Na posiedzeniu sejmowej komisji konstytu- 
cyjnej poseł Car wyraził przekonanie, że do 
prac obecnych nad Konstytucją nie trzeba spe 
cjalnego regulaminu. O ile Sejm poprzedni zgo 
dnie z art. 125 Konstytucji miał dokonać tylka 
| rewizji Konstytucji, o tyle obecnie wniosek 
BB. zmierza do zmiany Konstytucji. Referat 


generalny projektu BB. powierzono posłowi 

Curowi, który ze swej strony zaproponował, 
aby niezależnie od generalnego referenta byli 
powołani specjalni dla poszczególnych kwes- 
tvj. Sprawę powołania rzeczoznawców oraz €- 
wentualnej ankiety, które wysuwali przedsta- 
wiciele BB. odroczono do dalszych rozpraw. 


Siedztwo w sprawie włamania 
do poselstwa polskiego w Moskwie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 2. Sn W dnu 3 bm. do po” 
selstwa polskiego w * Moskwie przybył sędzia 
śledczy sowiecki Gorin w towarzystwie urzęd 
nika Narkomindieła Morsc na. ceiem przeprowa 
dzena dokładnego Śledztwa w gmachu posel- 
stwa w związku z próca kradzieży ze strony 
Pietrewa. Dnia 4 bm. komisariat ludowy dla 


spraw zagraniczi.ych odpowiedz ał na note pol 
ską w tej sprawie. Nota stwierdza, że wspom- 
uiany Pietrow jest 


ma powasa * 


siedmiokrotnie karanym o nieustalonem obywa- 


telstwie prawdopodobnie poiskiem (?} Sprawa | 


zostanie rozpatrzeia w przyspieszcnem iempile 
w ciągu najbliższych 2 tygodni, nadto Narko- 
imindieł zawiadomi? poselstwo polskie, iż może 
ono otrzymać dokładniejsze informacje od sę- 
dziega śledczego za pośrednictwem komisarja- 
tu spraw zagraciczbych ponadto przedstawi 
ciel poselstwa otrzyma bilety wejścia na roz- 
prawę sądową. 


Komedia p procesu mieńszewików 


Oskarżeni dalej 


Moskwa 5. 3. PAT. Proces imienszewicki 
przechodzi dość monotonnie, kręcąc się woko 
ło jednego i tego samego tematu, tj. rzekomej 
interwencji, jaką mienszewicy rosyjsey współ 
nie 2 socjalistami wszystkich krajów i szła- 
bami generalnemi obcych państw mieli rze- 
komo przygotowywać. Oskarżeni przyznają 
się do wszystkich Zzarzuconych im przestępstw 
i potwierdzają w całej rozciągłości tezy pro- 
kuratora, osądzająe ostro postępowanie swej 
partji i Il. Międzynarodówki socjalistycznej. 

Pewną roznaitość do procesu wprowadzają 
czynniki zewnetrzne. rka np. jeden z pro 


Książę Waliji U drodze 
co Buenos Aires 


Londyn. 5. 3 (L) Książę Walji przybył do 
Mar del Plata skąd dzić udaje sic satwolotem 
do Buenos Aires w cel: dokonania otwarca 
angielskiej wystawy przemysłowe; Wydarze' 
niu temu prase angelska  przypsuje wielkie 


„przyznają się" 


wodyrów mienszewickich w Berlinie, nazwi- 
skiem Abramowicz, o którym mówi się na pro 
cesie, że w latach 1927 i 1928 miał przebywać 
w Sowielach za cudzym paszportem i brać u- 
dział w organizowaniu miejscowego biura par 
tyjnego, nadesłał depeszę, w której stwierdza 
stanowczo, że oć roku 1920 do Rosji sowiec- 
kiej nie przyjeżdżał i z oskarżonymi nie pozo- 
stawał w żadnem porozumieniu. Oskarżeni, 
' wezwani przez sąd do wypowiedzenia się w 
| tej sprawie, nazwali to oświadczenie Abramo- 
wicza tałszywem. 


znaczenie dła vdzyskawia rynku zbytu w Ar- 


gentyr e. 


Nowy Jork 5. 3. (R) Prowizoryczny pre- 
zydedat Argentytv. generał Uriburu wydał wcze 
raj dekret zmoszący star oblężenia w prowincji 
Buencs Aires na czas kampanji wyborczej do 
wyborów komunalnych tj. na 30 du. 


Nr, 66 


ud 


Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez kllka úg 
x tzędu szklanka naturaine, wody gorzkiej „Fra 
Józefa". Żądań w aptekach i drogerjach. 


E m ema aE 
Ciekawy incydent na komisji 
wojskewej 


(Telefcnen. od naszego korespondenta) 


Warszawa 5. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 
siedzeniu sejmowej komisji wojskowej zaszė 
ciekawy wypadek. Na członka zarządu fundu-j 
szu kwaterunku wojskowego z ramienia Sej- 
mu zaproponował klub BB. inż. Pachowskiegd 
Natomiast przedstawiciel min. spraw wojsko- 
wych puik, Petrażycki oświadczył, iż dotyche: 
czasowy przedstawiciel Sejmu w tym fundu< 
szu inż. Rechowicz położył wielkie zasługi Š 
pracuje z pożytkiem dla instytucji. Wobec te+ 
go pułk Petrażycki wypowiedział się za 444 
trzymaniem inż. Rechowicza na zajmowanemi 
dątąd stanowisku. o 

Przewodniczący poseł Miedziński zaznaczył 
że komisja będzie miała sposobność wyrazić 
inż. Rechowiczowi podziękowanie i uznanie, 
większość jednak życzy sobie, by stanowisko t0 
objął z ramienia Sejmu kto inny. Istotnie 
wbrew sianowisku przedstawiciela minister- 
stwa komisja większością głosów klubu B. B. 
wydelegowała na członka zarządu funduszu! 
kwaterunkowego inż. Pachowskiego. 

Poseł Dubois zgłosił kandydaturę inż. Rem 
chowicza jako kandydaturę mniejszości. 


Obrady budżetowe Senatu 
(Telefo iem od naszego korespondenta) 
Warszawa 5. 3. (Sin) Na dzisiejszem po 


| sierzeniu przystąpił Senat do szczegółowej dys 


kusji nad budżetem. Załatwiono budżet Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i NIK. 


Dziś sprawa P. pos. iKwapińskiego 
w sądzie apelacyjnym 


Warszawa 5.3. (Sin) Jutro w sądzie ape 
lacyjnym toczyć się będzie sprawa b. posła 
Kwapińshiego skazanego w pierwszej instab- 
; cji na 1 rok twierdzy. 


Marsz. Piłsudski pracuje nad historją 
legirnów 

Warszawa 5. 3. PAT. „Gazeta Polska” 
donosi: Według wiadomości. otrzymanych w 
dniu wczorajszym z Funchalu (Madera) mar- 
szałek Piłsudski czuje się doskonałe i rozpo- 
czął pracę nad całokształtem historji Legjo- 
nów. 


Newa lista odznaczeń 


Warszawa 5. 8. PAT. Prasa donosi, że 
komitet Krzyża i Medalu Niepodległości usta- 
lił obecnie trzecią listę odznaczonych. W naj- 
bliższych dniach lista będzie przedstawiona P. 
prezydentowi Rzplitej do podpisu i opubliko- 
wania, 


Wizyty pósła Molfkego 


Warszawa 5. 3. PAT. Pisma donoszą, że 
uowomianowany poseł Rzeszy niemieckiej w 
Warszawie v. Moltke złożył wczoraj wizytę 
podsekretarzowi stanu w MSZ. min. Beckowi. 
W sobotę dnia 7 bm. v. Moltke złoży swoje li- 
sty uwierzytelniające p. Prezydentowi Rzplitej 


B. komendant — burmistrzem Brześcia 


Brześć n. Bugiem 5. 3. PAT. Prezyden 
iem m. Brześcia mianowany został emer. ppłk. 
Mieczysław Wężyk, b. komendant garnizonu 
m. Brześcia i d-ca 9 bataljonu saperów. 

— mę ! gt —— 


Dymisja rządu tureckiego? 


Ankara. 5. 3 PAT. Ząprzeczają tu pogło- 
skon: © dymisji rządu. Dopiero po wybor'ch 
ma podzć się do dymis rząd obecny. Grupa 
parlamentarna parti ludowej popiera jedrogło” 
śnię propozycję prezydenta Kemal Paszy, we- 
dług które) zgromadzenie rozwiąże się prawdo 
mdobnie w dniu dzisiejszym 


— Ż K. S. „SWIT“. Dz, w piątek, o godz. 7.30 
zebranie członków połączune z referatem koi Ozja 
sza Neuśelda na tema: „Żydzi a sport", 


„Ne. 65 


„NOWY DZIENNIK" sobota 7. I 1931 


Czy istnieje przymus pracy 
w Rosji sowieckiej? 


W angielskich związkach zawodowych po- ga kategorja liczy dwa razy tyle skazańców 


wsłał spór na tle kwestji przymusu pracy w 
w [tos;i sow eckiej w związku z dumpingient. 
Związki zawodowe, mają bowiem zająć slano- 
wisko względem sowieckiego dowozu, jednako 
woż. podczas dyskusji ujawniły się dwa kie- 
rumki, z których jeden zaprzecza, jakoby w Ro 
sji- sowieckiej istniał przymus pracy, drugi zaś 
udowadnia faktami, że przymus pracy w A S. 
S.R. rzeczywiście istnieje. 
"W związku z tą dyskusją w angielskich Tra 
de Umionach, przynosi prasa angielska szereg 
interesujących artykułów, popartych danemi i 
faktami, stwierdzającami sytuację w Rosji so 
wieckiej. Zwolennicy twierdzenia, że ZSSR. i- 
sinieje przymus pracy, udowodnili faktami, że 
dla pewnej kategorji osób, skazanych za zbro- 
dnie i przestępstwa polityczne (do tych grup 
należą przeważnie kułacy, tj. bogaci rolnicy, 
duchowni, osoby trudniące się handlem, co w 
Rosji jest zakazane), zaprowadzono przymus 
pracy w przemyśle. Praca ta regulowana jest 
specjalnym kodeksem karnym RSFSR. (para- 
grafy 24 — 39). Wszystkie osoby skazane na 
pracę przymusową, dzielą się na dwie kate- 
gorje. Pierwsza, wykonywać musi pracę w 
miejscu swego zamieszkania, lub dawniejsze- 
go zatrudnienia, druga wysyłana zostaje do pół 
'mocnych części kraju i na Syberję, gdzie pra- 
cuje w lasach przy karczowaniu drzewa, w 
tartakach itd. Różnica pomiędzy temi dwiema 
kategorjami przymusowych pracowników jest 
ta, że robotnicy drugiej grupy podlegają dy- 
scyplinie więziennej i otrzymują za pracę je- 
„dynie mieszkanie. strawę i ubranie. Obie je- 
dnak grupy pozostają pod dozorem państwo- 
wej policji politycznej, słynnej GPU. 
Faktyczna liczba osób, pracujących przymu 


stwo w Rosji sowieckiej, nie jest dokładnie | 


znana. Stwierdzono jedynie, że dnia 1 maja 
1930, znajdowało się w drugiej kategorji osób, 
tj. skazanych na więzienną pracę w lasach sy 
beryjskich, około 662 tysiące, w tem 570.000 
mężczyzn, 74.000 kobiet i 18.000 dzieci, w la- 
tach od 13 do 18. Wziawszy pod uwagę, że dru 


Bad I A 


PROFILE 


Junoszz-Sfępowski 


Na wyjazd artysty z Krakowa 


„Zabijaka, łgarz — aktorus z urodzenia, ale 
przemiły i kochany urwis‘. 

Tak określił go przy jakiejś sposobności 
Boy-Żeleński. Miał na myśli Stępowskiego za- 
młodu (zapewne w Krakowie). Potem kazano 
Stępuwskiemu grywać salonowych donjuanów, 
uwodzciełi w rodzaju „Ósmej żony Sinobrode” 
go". Grał te role świetnie. Ale na dnie jeg» du 
szy czajły się enie zagniewania. cieme nie- 
zadowolen'a, czaiły się odruchy buntu. Czerpał 
“z, bogatych zasobów resowei męskości ale 
"podzieni wnętrza nie ukazywał i — zdradzał 
wyrąźne objawy vdrazy. Znienawidz ł "yi 
-donqjuanerji | salonowego błazeństwa. 
> Aż wreszcie zbudził się w nim tragik. A ra” 
częj e obudził ale buchrął. lunął newstrzyma 
fą lawą poprzez te osobliwie wykrośone mz- 
drza | usta wiecznie czynnego krateru. Krateru 
‘talentu 1 nieoklełzanej, ślepej,  zroźnei siły 
brutalr; ch instysktów i co najtragiczniejszych i 
zawiłych starć. Jego warszawskie kreacje cara 
Pawła (w sztuce Mereżkowskieg.) Henry- 
ka IV (Pirandello), przedewszystkiem zaś 
szekspirowego Otella, a także Płazy-Spła wskie 
go w .Dziejach grzechu* Żeromskiego były 
istotnie rewelacja aktorskej sztuki potężnego 


rwącegu żywiołu lidzkiei zdolności transforma : 
do których przyłączyły | 


cii. Kreacjiami temi. 
sie później kreacje w „Wielkm kramie* Shawa 
i w „Rywałach” staną: Stępowski w rzędzie 
pierwszych akto ów polskich,  syntetyzując 
Szczęśliwie niektore śrack anrl'zv Kamińskieg" 
: ekspresji Solskiego; nektóre z nich pogłębia 


R: pierwsza, ogółem pracuje w przemyśle ro- , 
przymusowo. | 


syjskim przeszło 500.000 ludzi 
Zważywszy przytem dalej, że w przemyśle fa 


brycznym pracuje ogólem trzy miljony ludzi, ! 


i z pracy najemnej żyje około 10 miljonów, 
| okazuje się. że przeszło 10 proc. sił najemnych 
| podlega systemowi przymusowej pracy. W prze 
myśle drzewnym, odsetek len jest oczywiście 
znacznie większy. Ci, którzy twierdzą, że przy 
musowej pracy nie należy uważać za coś nad- 
zwyczajnego, wskazują na to, że cały sowiecki 
ustrój gospodarczy, wybudowany jest na in- 
nych podstawach aniżeli w Europie, i że to, co 
w Rosji sowieckiej nazywa się pracą wolną, 
niewiele się różni od tzw. pracy przymusowej. 
Jako dowód wskazują na to, że w Zjednocze- 


viu sowieckiein regulowana jest praca, przez ! 


1 
organa rządowe. Warunki pracy w ZSSR. są 
następujace: 1) Wolne wynajmowanie sił ro- 
boczych nie istnieje, 2) Giełdy pracy mogą wy 
słać ropeinika do jakiejkolwiek pracy, według 
własnego «z: enia i pod wera kaug iskie u- 
znają za stosowne, 3) Robotnik, który odmówi 
przyjęcia pracy wyznaczonej mu przez giełdę, 
uważany jest: za dezertera z frontu pracy i po- 
4) 
5) 
| 


zbawiony jest wszelkich praw i zarobku, 
Zapomogi dla bezrobotnych nie istnieją, 


Strajki i inne gremjaine protesty są surowo ; 
zakazane, a wszyscy, którzyby wzięli w nich ; 
udział, są jaknajostrzej karani, 6) Organizacje ; 


zawodowe są organami władzy, a nie wolnymi 
związkami robotniczymi, wreszcie, 7) Zaopa- 
trywanie w żywność odbywa się zapomocą kar 
tek i tylko robotników, zatrudnionych w fa- 
| brykach. 

| Taki regulamin pracy, wypływający z nowe 
go planu gospodarki sowieckiej, obowiązuje 
wszystkich robotników. Przy takich warun- 
kach różnica pomiędzy pracą przymusową a 
wolną polega na tem, że robotnicy pratżniący 
przymusowo, mają niższ: za obki. Zwoł>nn1- 
cy poglądu, że w Rosji sowieckiej nie istnieje 
przymits pracy, wychodzą z założenia ogólnej 
gospodarki sowieckiej, bowiem w tym syste- 


bowości. 


Jako Henryk IV., w tyni pr: błemacie psycho 
logicznym prawdziwego i udanego obłędu. w 
tem hamłetowem żonglowaniu osobowością i 
pragnieniu zemsty na krzywdzicielach, prze- 
wyższył Stępowsk' bezsprzecznie, (jak to mó- 
wią nawet już zdjęcia) -letyłko Moissiego i Mil 

tona, ale i Ruzgeri i Pitojewa W grze Stępo- 

wskiego naprawdę odróżnć nie można maski 
od twarzy, tej maski, która staje się narzędziem 
zemsty i władzy, tej twarzy. która pogrążyła 
się w krainie niebytu. Gra i zabawa, maskara” 
da serca i stroju hamletyzm doprowadzony do 
szczytu tragizmu, odnajdywanie w maskach 


— wszystkie zaś przetapia w tyglu własnej oso 


twarzy prawdziwej, a w nagem obliczu odkry 
wame fałszu ruina życia i miłości — wszystko 
to ujawnił potężną ekspresją słowa i gry. Albo 
znów ta  upiorma, ziunnym  demoniznem 
miażdżąca spokój trupia maska Płazy-Spła” 
wskiegu, człowieka o sercu umarłem, jedno- 
okiego cykłopa-inkwizytora duszy w wystawio 
nej przez jedynego w Poisce wielkiego reży” 
sera. Leoama Schillera powieści Żeromskiego. 
Kreacja Stępowsk ego w tragedii Szekspira 
„Otellw* jest wręcz jakby urzeczywistnieniem i 
ilustracją uwag E 3 Craiga. który mówiąc © 
zadaniach i zaletzch aktora, wspomina właśnie 
przedewszystkiem _ Otellu. iako przykładzie. 
Mówi on o ukazywaniu czystych symbol: 
wszystkiego. co zawarte w naturze tak w za 
kresie wyobraźni, iak inteligenci Chociaż 
zaś wejedno 'stoimie przemawia za tem. że 
Otefto" nie jest Murzyrem ale Maurem. to 
iednuk kreacja Stepow skiego pomyślana ` wy- 
strdiowara z niezwykła konsekwencła czyni 
nam .ę postać nazupełnięj zrzunuałą i bliską: 


Str. ga 
O R ET p 
Aucdiencje na Zamku 

Warszawa 5. 3. PAT. Pan Prezydent 
| przyjął dzisiąj w godzinach popoludniowyca 
| Praf, Zakrzewskiego oraz prof. Handelsmana, 
: popołudniu zaś dyrektora funduszu Kultury ną 
rodowej p. Michalskiego. 


W Zakopanem zima w pełni 


| Zakopane. 5. 3. PAT. Od 1 bin. jest tù 
| wspaniała pogoda zimowa. stwarzająca śdealne 
| warunki pobytu w Zakepanc:a, Sneg w doli” 
, nach sięga powyżej pół inetra. w górzch docha 
! dz: do półtora iretra. Stato stwierdzić można: 
| że tej zimy nie było jeszcze iak znakomitych 
| warunków. W związku ż opadam. śneżnemi ił 
mrozeni wszelkie gałęzie sportów zimowych 
korzystają z warunków tak w terenie, jak i ną 
torze saneczkowym ` tyżwiarskim. 
Zaginiony turysta w Tatrach 
Zakopa ne. 5. 3. PAT. W środę, 4 marca 

w godzinach popoiudnowych, zdążający na 
| Halę Gąsienicową narciarze spotkali na tzw. 
| Karczmisku borykającezu się z zawieją i zaspą 
śnieżną turystę, 'dącego ostatkem sił bez 
nart. Opdrowadzono go do schroniska na Hali 
Gąsienicowej, gdzie okazało się, że ofiarą nięr 
ostrożności jest p. Kaz'inierz Szyszuj, student 
z Waiszawy. Dcznał on odmrożenia rąk i twa 
rzy. P. Szyszuj zeznał, że nie szedł sam, lecz w 
towarzystwie kulegi Leszka Worskiego, który 
po zmyłeniu przez vich drogi oddalił się d 
gdzieś przepadł Zaalarn:owane uatychmiast po 
gotowie ratunkowe poszukiwało go przez całą 
noc | dzień dzisejszy do wieczora. jednak bez 
ręzuitatu. 

PEC IZ 
Irae, zmierzają Sowiety do uznania wszelkiej 
pracy za przymusową. 

Spór w angielskich Trade Unionach jest bar 
dzc interesujący, wykazuje bowiein, że obie 
strony uznają warunki pracy w Rosji sowięc- 
kie; za nienormalne i nadzwyczaj ciężkie. Q- 
hecnie twierdzić można stanowczo, że dla wiel 
kiej ilości osób zaprowadzono w Rosji sowiec= 
kiej pracę, która według naszego, europejskie- 
go poglądu jest przymusową i nie wynagra- 
'dzanaą czyli ujęta w formy, z jakiemi walczy, 

Liga Narodów i Międzynarodowe Biuro Pracy. 
i (Ceps). 


Pierwotność. radość życia zrazu, uśmiech od“ 
wagi, łatwowierność, namiętna miłość. wszyst 
ko żo obraca się w końcu przeciw niemu. powo 
duiąc rozpętanie się choroby namiętności i za” 
zdrości, podsyca dzikość czyni go igraszką w. 
ręku losu i chytrege. iściwego złego Jaga, 
Walka z soba, posevek. ironja. bezradność, tra” 
giczny śmiech. uginanie się pod brzemieniem 
losu a wreszcie zemsta i zawodzenia jakby w. 
hypnozie. to wszystko to nieznacznem meraz 
mozjaśnieniem twarzy. ruchami będącemi prze” 
dłużeniem słowa. wzmaga dynamiczną prez 
ność dramatu, wywołując  niesfałszowany 
wstrząs teatralny widzów. 

Jeśli u kogo w tem.pckolentu aktorskiem mó 
wić nożna o logice i ekspresii gestu. to prócz 
Jaracza i Osterwy. chyba  przedewszystkiem 
właśnie u Junoszy Stępowskiego. którego pla 
styka twarzy zmienia s'e prawie cochwiła Nie- 
kiedv tylko wygląd: ku nam. jakby wytarty 
spód szabłonowych trików gry aktorskiej Ale 
za chwiłę znów zaciera tukie zgrzyty praw” 
dziwa sztuka, sięgająca prawie do trzewów. 


Lecz oto znowu każą wracać Stępowskierme 
na bulwary farsy i częstować widzów pryszm 
cem łobuzerji i lemoniadą uwodz cielstwa, Dla 
czego nie pokazano tym razem w Krakowie 
„Otela“. „Żywej mask“ | innych prawdziwych 
kreacyj Stępowskiego? Czyżbv zarząd teatru 
nie mał zanfania do instymktu è? rozumu krako- 
wskiej prbliczności” Jeśli tak to mimo wszyst 
ko mv sie może w pewnej 'nierze. By się © 
tem przekonać. wartobr kiedyś popróbować 
powodzenia sztuk Szekspira  P'randella z Ir- 
noszą Stępow skim! 

Leon Templer 


vs 
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AOR e T) 
W nmiedzieie 8 marca 1931 o godz. 5 pop. 
odbędzie się na dochćd , OGNISKA PRACY" 

w sali Żyd. Domu Akad. ul. Przemyska 3 


DAŃNCING-BRIDGE 


WSTEP TYLKO ZA IMIE*NHM ZAPROSZENIEM. 


Z sali kencerfowej 


Wieczór sonat wiolowych. — Poranek symfo- 
niczny 


" Występy wiolistów nałcżą naogół do rzadkości .- 
utwory ną aitówkę są też mało znime Szerszej pu- 
błiczności. Stary ten :nstrurnent, o ciepłym, nieco 
stamicnym tomie, został w ciągu w eków zepchnię.y 
przez skrzypce na dalszy plan ` dopiero w osta- 
tmich czasach przeżywa niejako swój renesans i 
zwracają się doń coraz ciłętniei amatorzy i artyśce. 
przybywa też obfita i interesu ąca liieratura. (Za 
przykład może służyć taki Hindemith, obecnie jeden 
z czołowych kompozytorńów niemieckich, który 
będąc sam zwakomitym wiołistą, pisze szereg utwo 
rów ba altówkę, jak sonaty, koncert etc.). 

Z tego też powodu spotkał sẹ z nader wiclkiem 
„zainteresowaniem wieczór wiolisiy Stefana Schleich 
koma, (prof. Konserwatorium krakowskiego), poświę 
cony sonatom na altówkę . foriepizn, a czego dowo 
em byią wypeiniona sala Boleńskiego (pomimo 
paru „konkurencyjnych imprez), 

Program, który obejmował sonaty, należące do 
trzech całkiem różnycii epok, przedstawiał jakgdyby 
głstoryczny przekrój w skrócie literatury tego instru 
mowi. Najstarszą epokę reprezentowały klasyczne 
sonety swikowe „da camera“ z wieku XVIII, — Be- 
medòotta Marcea | Xawera Hammera, Odrębny 
świat przędstawiała znowu sonata Brahmsa (prze- 
zmaczona na kkarnet lub altówikę) z forny klasy- 
czna, lecz z ducha nąwskroś romantyczna — późne 
dzieł geujuszu brahmsowskiego. skąpane w absolut 
nem pięknie dźwiękowem i tchnące najczystszyin 
Bryzmem. — Muzykę współczesną reprezente wała 
mrresznie sonata Hindenn'tha (on. 11), dzieło dość 
węzesne, nie całkiem jednolite w stylu, lecz zdra- 
dzające w szeregu Śmiałych | interesujących szcze- 
zółów wspaniały talent tego kompozytora. Uięta 
zwięźle, przedstawsa Się ta „soiałta* (z nazwy tyl- 
kof), jako temat z warjacjami, poprzedzony swob rd 
szą fantazją. Pobrzaniewają w tem dziele jeszcze e- 
cha impresjonizm: muzycznego, materjal dźwięko- 
wy jednak, czerpiący obficie z gamy calotonowej, 
wkłada się mż często w konstrukcje atonalne, wska 
ztjące wyrażnie na tendencie rozwoiowe  koinpo- 
zytosa, Uderza nakonec zaakomite poczucie wyzy 
akanie barwy oraz technik! instrumentu. 

Sposób iasterpretacji oraz indywidualne traktowa- 

mie tych stylistyczuje różnych utworów świadczyły 
a dar dodatnio o muzykainości Schleichkorna: jego 
spokojuą i opanowaną grę cechuje czysty, ciepły ton, 
podne, pewna technika palcowa. umiejętne fraza 
wanie. oraz łątwość w pokonywaniu trudności techn: 
cznych Wszystkie te czynniki składają się na wea- 
be A poziom artystyczny lego młodego ma- 
tyka. 

Doskonałym pertnerem był, znany już skądinąd 
psamista. Szymon Marmor, który wywiązął się bez 
zarzutu ze swego zadania, wykazując nieprzeciętną 
sprawaość techniczną oraz wrodzony nerw muzy- 
czmy. w zast. Dr. M. L. 


— 


Dwa wielkie utwory symioniczne Czajkowskiego 
obok siebie na jednym komercie — to trochę zadużo 
nietylko dia Krakowa. Przytem ta czwarta symfo- 
nja, a zwłaszcza jej I. częsć jak w każdej symfonji 
najważniejsza, decydwiąca zazwyczai o lini: ł warto 
ści całego dziełą — jest miehardzo wybredna w 
ogólię: treści : poszczególnych tematach i moty- 
wach, pełna frazeologii i banalności muzycznych, 
mdna i włosko-ckliwa, pozatem zaś ogłusza nad- 
mieriem używaniem cale blachy w  napuszonych 
zwrotach, W wartośc: muzycznej stoi o całe niebo 
wyżej koncerti skrzygcowy z partją sclowa należą 
cą do najtrzdniejszych i wymagającą od wykonaw- 
cy doskonałego. bezkompromisowego opanowama 
technicznego, na której jnż niejeden promowany 
skrzypek wyszczerbił sohe -- reputacię, o ile nie 
był Szentzyórgym, Ten młodziutki wirtuoz posiada 
bezsprzecznie wrodzone właściwości mechaniki pai 
cowiej, dla kiórei problems techniczne nie istmieją 
lub przyneimniei małećą do nikłych granic. Nie 
iszniały one sę tu w II. części natomist tylko 
zmaląjy w I, w której znachodziły się tu : ówdzie 
małe niedociągnięcia, W każdym razie opanowanie 
technicziie imporowałc pewnością jntonach i szybko 
ścią parążów. 

Prawdziwą rewsłacia a Enap odpoczynkiem po 
tych dwóch koiosach była „Swita* Strawińskiego. 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 7. II 193] 
NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Rz. 


Moskiewski akt oskarżenia 
nie zawiera ani słowa prawdy! 


Ramsin i Lariczew jako świadkowie. — Mowa 
kracja szukać będzie inierwencji w minister 


Po przesłuchaniu oskarżonych, którzy, jak 
już donieśliśmy, wszyscy przyznali się do wi- 
ny, dopuszczono dowód ze świadków prof. 
Rarmsina i Lariczewa, zasądzonych w głośnym 
procesie partji przemysłowej na śmierć, a na- 
stępnie ułaskawionych na dziesięć lat więzie- 
nia. Ramsin opowiadał o współpracy partji 
przemysłowej z biurem mienszewików w Uniji 
sowieckiej. Podczas swego pobytu w Paryżu, 
wezwali go przemysłowcy rosyjscy do opra- 
cowania planu przeciw sowietom. W Berlinie 
konterował z zagraniczną delegacją rosyjskiej 
socjalnej demokracji, która go prosila, by po- 
pierał politykę Gromana. Po swoim powrocie 
do Moskwy odwiedził Ramsin Gromana w je- 
go biurze, w „planowej komisji gospodarczej" 
i wręczył mu 200.000 rubli, które otrzymał w 
Berlinie. 

Świadek Lariczew potwierdził zeznania prof 
Ramsina. 


Onegdaj odbyło się w Berlinie olbrzymie 
zgromadzenie ludowe. na którem przemawiał 
przywódca mienszewików Abramowicz. W 
Moskwie — wywodził Abramowicz — zasia- 
dło na ławie oskąrzazy ch 14 „byłych” socjal- 
nych demokratów. z których 12 wystąpiło z 
partji jeszcze w r. 1920, a dwóch nigdy do 
niej nie należało. Aresztowano niewinnych łu 
dzi, wymuszono na nich zeznania, kazano im 
podpisać deklaracje. „Prawda“ moskiewska pi 
sała, że w r. 1928 byłem w Moskwie, podała 
dworzec kolejowy, na który przybyłem, oraz 
numer wagonu, którym jechałem i hotel w któ 


Abramowicza. — Niemiecka socjalna deme- 


stwie spraw zagran. dla wyjaśnienia prawdy. 


rym zamieszkałem. Tymczasem od roku 198 
nigdy nie byłem w Rosji. Przesłuchanie oskar 
żcnych trwało od 24 do 48 godzin bez- przet- 
wy. Sędziowie śledczy się zmieniają, ale oskarżó- 
ny musi stać przez cały czas i nie wolno- ma 
nawet na chwilę usiąść. Przez miesiące całe 
nie dopuszcza się do nich żadnych wiadomos- 
ci ani książek, ani nie zezwala się na widzenia 
z rodziną. Jeśli oskarżony nie przyznaje się dp 
winy, wrzuca się go do zimnej ciemnicy bez 
łóżka, bez światła, bez jedzenia; przedkłada 
mu się wciąż sfałszowane deklaracje innych W 
skarżonych, którzy rzekomo przyznali się do 
winy; umieszcza się w jego celi prowokatorów: 
którzy opowiadają, że umarła żona lub dziec- 
ko oskarżonego. Trwa to tak długo, aż oskar- 
żeni muszą się przyznać do wszystkiego. Ta 
komunistyczna inkwizycja chce moralnie i fi- 
zycznie zniszczyć rosyjską socjalną demokra- 
cję.  Odwołujemy się do międzynarodowego 
proletarjatu jako najwyższego Trybunału" 

Następnie przemówił przewodniczący nie- 
mieckiej socjalnej demokracji Otto Wells, któ 
ry oświadczył, że nie dopuszczono na rozpra- 
wę przedstawicieli niemieckiej prasy socjalno 
demokratycznej, natomiast w Moskwie witą 
się serdecznie przedstawicieli niemieckiego ka 
pitalizmu. W imieniu niemieckiej socjalnej 
demokracji oświadcza Wells oficjalnie, że akt 
oskarżenia nie zawiera ani słowa prawdy. Nie 
miecka socjalna demokracja zamierza zwrócić 
się za pośrednictwem niemieckiego minister- 
stwa spraw zagranicznych do Moskwy z oś- 
wiadczenicm, że chce slanąć przed sądem i 
pod przysięgą zeznawać w tej sprawie. 


EJ 


Briand esfrzega Niemcy przed szowi- 
nizmem 


Onegdaj odbyła się w parlamencie francus- 
kim bardzo ciekawa dyskusja nad stosunkiem 
Francji do Niemiec. Znany już antagonista 
Brianda, prawicowy poseł Franklin-Bouillon 
zaatakował bardzo gwałtownie politykę Brian 
da, która zdaniem jego jest oszustwem, ponie- 
waż opiera się na fałszywych przesłankach. 
Niemcy są bowiem solidarne, w dążeniu do 
niedotrzymania zobowiązań reparacyjnych, 
nadto domagają się równości na polu zbrojeń 
i wreszcie rewizji traktatów pokojowych. 
Franklin Bonillon zażądał od Brianda wyja- 
śnień, jakie zamierza zająć stanowisko wobec 
tych trzech postulatów niemieckich. 

Briand natychmiast odpowiedział na atak 
Franklina Bouillona, wygłaszając wielka mo- 
wę. Prawda jest, — wywodził, — że niektórzy 
politycy niemieccy wygłaszają  lekkomyślne 
mowy, które wywołać mogą oburzenie wszyst 
kich przyjaciół pokoju, ale mowca trwa nadał 
przy swem przekonaniu, że dotychczasowa li- 
nja polityki francuskiej jest jedynie możliwą. 
Jeśli się jeszcze nie zapomniało o straszliwej 
zgrozie wojny, jeśli ludzkość staje przed py- 
taniem, czy narody naprawdę skazane są na 


; wzajemne wytępianie się, wówczas wszelkie- 


mi siłami należy dążyć do zbliżenia między 
Francją a Niemcami. Mimo wszystkich tru- 
dności, mimo przeszkód, mimo niebezpieczeństw 
Kierowałem się posiulatami zdrowego rozumu 
ludzkiego i głosem serca — bo minister spraw 


zagranicznych może mieć serce — i zrozumia- 
łem, że lud francuski poiępia wojnę szczerze I 
gleboko. Wytrwamy na drodze porozumienia 
się z Niemcami, ałe równocześnie wołamy do 
Niemców: Uważajcie! Manifestacje nienawiści 
i groźby są złem przygotowaniem dla ogólnej 
konferencji rozbrojeniowej, tylko bowiem mó 
ralne rozbrojenie może być gwarancją udania 
się tej konferencji. 

Następnie przeszedł Briand do kwestji „An- 
schlussu* Austrji do Niemiec i odpowiadając 
na wywody Franklina Bouillona w tej spra- 
wie, zaznaczył, że jego optymizm okazał się 
uzasadnionym. Gdyby niebezpieczeństwo „An 
schlussu* było tak groźne, jak to przedsiawia 
Franklin-Bouillon, Austrja byłaby się już po- 
łączyła z Niemcami. Napewno istnieje jeszcze 
poważne niebezpieczeństwo, ale ide „„Anschiu- 
ssu‘ nie jest obecnie aktualną. 


MacDonald wycofuje ustawę o związkach 
zawodewych 


MacDonald podał oficjalnie do wiadomości, 
iż wycofuje z Izby gmin projekt rządowy w 
sprawie awiązków zawodowych. Rząd zamie- 
rza przedłożyć parlamentowi nowa ustawę, an 
gielskie związki zawodowe za wszelką cenę dą - 
ża bowiem do obalenia ustawy, która poprze: 
dni gabinet konserwatywny w r. 1926 im na- 
rzucił. Wedle komentarzy prasy londyńskiej u 
siłować będzie MacDonald dojść do kojnpro- 
misu z liberałami, by uzyskać ich zgodę na 
nowy projekt rządowy przed jego wniesieniem 
dv Izby gmin. 


n ann == E} 


Auuicoi2, czołowego kompozyiora rosyłskiego, żyją- 
cego w Paryżu. nie wrzeba juž naszej publczności 
przedstawiać. Natomi:st "r tem scharakteryzo- 
wać należy jako wescłą h. „7 urę. pełną zjadłiwej 
satyry na współczesne formy tańca : marSza wy- 
kpienie napisane z bajecznym humorem i niezwy- 
kłą wirtuozerją ork.estralia Ten ostatni moment ka 
że zalczyć wtwór ten do poważnej literatury muzy 
cznej choć ogólne wrażenie klasyfikuje je jako 
farsę. której jednak mikt inny takby mapisać me 
umiał. 

Orkiestra pod entuzjastycznie wutanym _Bardiaże 
wem doskonale się trzymała. A, 
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TEATRY SWIET LNE ; DZWIEKOWE 
APOLLO: „Dynamit (Konrad Nagel, Kay John- 
son). 
ten). 
SZTUKA: „Generał Crack“ (Joha Barrymore). 
UCIECHA: „Porucznik Armaad“ (Ramon No- 
varro). 

WANDA: „Serce na ulicy* (N. Ney, Z. Sawan, 
K. Junosza: Stępowski, M. Chaveau L. Fritsche) 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: „Indyjski grobowiec" — I-ga serja 

wraz z zakończeniem. 
WARSZAWA: „Bez serc, bez duszy (Henny Por- _ 
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Micha Józef Berdyczewski 


(Dokończenie.). 


Stronił Berdyczewski od ludzi, ale choć żył zdala | jest odrodzenie jednostki, gdyż naród składa się 
‘od świata żydowskiego, to jednak wsłuchany był | przecież z jednostek. Jaknajwięcej jednostek, któ- 
bacznie we wszystko, co się w nim działo i od- | re stan obecny odczują, jako nieszczęście, powia- 
lzuwał boleśnie każdą krzywdę narodowi żydow- | no wyjechać do Erec, gdzie znajdą ostoję dla roz- 
skiemu wyrządzoną Tylko praca przynosiła mu dartej duszy, gdy osiędą na roli ramię przy ra- 
ukojenie. Napisał selki artykułów i wielką ilość | mieniu, oko w oko z wspaniała, radosną przyrodą 
,proszur, które zaśłużony wydawca hebrajski Szty- palestyńska. Pracować będą zwyczajnie, czasem 
bel podjał się wydać w zbiorowem, 20-tomowtm | bardzo ciężko 32 się zrosną z ziemią zapuszczą w 


Iwydaniu. Układanie pism i korekta nadwerężyły 
wątłe zdrowie Berdyczewskiego, a hiobowe wieści 


nią korze é z niej będą soki żywotne. 
Pod w: "malnych warunków życia od- 
'a pogromach na Ukrainie, w których zamordowa- | rodzą sit i uleczy się ich ciało scherlałe 


Ino okrutnie ojca jego i braci, złamały go zupełnie. 
| W czerwcu 1921 roku — opowiada dr. Horodec- 
ki — przechadzaliśmy się razem pod Berlinem, a 
jlLierdyczewski opowiadał mi o swej młodości w 
domu ojca—rabina, potem o dalszych kolejach swe- 
go życia. Kiedy doszedł do ostataich wypadków, 
począł płakać, (ei: małe dziecko. Zrozumiałem wó- 
wezas jaki ogrom smutku i boleści ten poważny 
i repozór spokojny człowiek nosi w sobie 
W listopadzie tego roku umarł Berdyczewski. 


SZALOM ALEJCHEM. 


Już na dwa iygcdnie przed Purim rozpoczęły się 
w naszym domu przygotowana do wieczerzy Św. q 
teczne;, która się miala odbyć u wujks Hircs zna: 
nego na całe miasto bogacza. 


Mó; brat, Mojgze — Abiaham, gładzi swe loka, gdy 
nn kto wspomni u tej uczęie. Sicstry Mirjan — Raj- 
zel . Chiny — Ruche. z których pierwsza jest iuż 
zaręczona, uszyły Sobie same nowe suknie na cześć 
tej wieczerzy, kuply nowe grzebienie kokardy do 
włosów. Nadic pros.ly Jeszcze mamę, by im dać 
bucik: dc naprawy, ale mama kazała m czekać do 
Pessach, choć ją serce bolało na samą myśl, że na- 
rzeczery zobaczy pamiszk u nóg Mirjam — Raizel. 
I tak jej dokucza dosyć. Ten mrutki młodzian n:e- 
ność, że jest nieuk em a z zawodu sitbjektem w skle 
pie, eszcze zadziera tos dc góry. Chciałby żeby 
jego narzeczona ułwerąła się po krółewsku. Ale cóż 
zrobić. gdy kieszeń justa? 
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— Czyś już gotów do wieczerzy? — pyta mama 
tatę w dzień purimowy, pc odczytaniu „Megil:*. 

— Co za przygotówania* — mówi tato i wdziewa 
stary. sobotni chałąt. 

— Jużen. gotów A gdzię są dzieci? 


—- Żaczekaj chwnieczkę — powiada mama, wic- 


Całe życie, cała twórczość Berdyczewskiego, t 
jedno pasmo walki przeciw golusowemu Zydośyńi, 
zasklepionemu twardą skorupą przepisów, zaśnie- 
działema w ciemnych murach fizycznego i ducho- 
wego ghetta, które zacieśniło horyzonty, zasłoniło 
słońce i niebo. Żydzi, ślęczący stale nad księgami, 
stali się z narədu książki niewolnikami książ. 
Księgi pochłonęły nasze sily żywotne, przeładowa- 
ły głowy obcemi myślami i gotowe formułkami, 
przymusiły jednostkę żyć wedle jednego ustałone- 
go szablonu. 

Zydostwo zastygło. skamieniało i przestało się 
rozwijać. 

Przestało się przystosowywać do zmieniających 
się nieustannie potrzeb życia. Książka. poderwała 
naród w górne sfery, odrywając mu stopy od rze- 
czywistości, tak koniecznej dla ludzi noriralnych, 
jak ziemia dla roślin. 

Ten stan anormalny mówi dałej Berdyczewski. 
nię może dalej trwać Naród nasz musi się stać 
takim. jak inne narody. Nie należy oddziełać pier- 
wiastka żydowskiego od pierwiastka ogólno- ludz- 
kiego, gdyż Żydzi są poprostu ludżmi. 

Jedynym środkiem do odrodzenia się narodu, 


DE MORT fa a EW RENE a aa MOSBACHER. 


Blżunia ne górze kafaralne| 
(Tłumaczy! Dr Edward Szalit), 


W sypizśmi swe) mamus. stoi przed metrem małą 
Biżunk . badawczym wzsckiem zdradzającym mi- 
nę wielkiej znawczyn! przygląda się sobie. by prze- 
konać się. czy Mała sukienka debrze leży, czy przy- 
padkien: gdzseś nie wygląda spóduiiaka, czy nowe i 
lakierki "drie się błyszcza i czy ptħczoszki dokła- 

| 
| 
| 


łatw- się przeziębić. 

—_ Ależ mamusiu — dłaczegoż ja właśnie muszę 
zawsze i zawsze dźw.gać ten nieznośny płaszcz? In- 
ne dzieci wcale go ne potrzebują tyko mnie jednej 
każesz zawsze o nim pamiętać. 

Uspukój się moie dziecko — powiedziała matka, 
wyjmując płaszcz ze Szały;. — zawsze robisz te Sa- 
me historje. Nie mó» duże tylko zabierz natych- 
miast płaszcz, a cżei mnie twochę kcchąsz i ne 
chcesz mi sprawić zmartwienia uber: go gdy sẹ 
dziesz wieczorem wracać ćw domu. Baw się dobrze 
i wracaj ta czas, 

Elżumiae nadąsana mruknęła coś pod nosem, ale co 
to pos.cgło? Zegziciła plaszcz na ramię | wyszłą. 

Zabawa byla prześliczna, Wszystkie dzieci dosta 
ły czekoladę. babkę. ciastka i tort z pianką. Póź- 
niei bawiły się i brały udział w loteryice faniowej, 
przyczen. każde z »cł wygrało jakiś iadny pezed- 
mm.ot. Wkońcu rozp.ętio ua drzwiach duże płótno : 
zgaszońo Świątło; okies pizykaóiki grał na forte- 
piame. a na płótnie urazywały się coraz to inne bar- 
wte obrazki, takle zabawmc i komiczne. że dzieci po 
kładały się ze Śmiecha 1 grośno krzyczały. 

Gdy te przyiemnaść się skończyła — może tro- 
chę a-cześnie — podano eszcze kanapiu wodę ze 
sokien | lemon adę. a dziec wszystłec zładły z takim 
apetytem, jakby od kiku dni mię w ustach me miały. 


dnie čo nóżek przylegają. Doukołc jej delikatnej twa 
rzyczk! ukłedałą się w Śliczne loczk iedwabiste wło- 
sy, a ne ręce iskrzy się branzoletka w blasku je” 
s'enftego słofńice. 

Jak wszystkie dauiewczyjmk' gdy są ładmie ubrane 
i mylderają się na imreniny, tak też Rasza Etnia 
była n.ocno podniecona, tem bardziej, Że | czas na- 
gil już do npólście Jeżelń nie mała przyjść ostatnia 
2 pośród gości. zaproszonych przez przyłaaiółkę. 

— Do widzenia mamusiu! — zawołsła de matki, 
siedzącej w ladałni | chciała już cdeiść. 

— Zaczekaj feszcze moje dziecko, — p-iwędziała 
matke — chodź dc mule. Loc chcę zchaczyć, jak wy- 
£lądasz. No — wszystko w porzadku. Ale mustsz ko 
niecznie zebrać ze scba nłaszczyk. Po zachodzie 
słońce robi się chłodno. w cieńkiej w ęc sukience 


i dusza schorzała i będą żyć życiem prostem, pro- 
«uktywnem na ojczystej ziemi. A przez odrodze- 
nie jednostek nastąpi odrodzenie narodu. Berdy- 
czewski walczy “jednak tylko z golusową umysło- 
wością żydowską obcą rzeczywistości, a nie prze- 
ciw pielęgnowaniu przakazaaych dóbr duchowych 
narodu żydowskiego, sam bowiem żebrał żydow- 
skie podania i legendy i należy do najwybitniej- 
szych pisarzy hebrajskich. 

Myśli Berdyczewskiego rozwinęli inni myślie 
ciele i pisarze jak J. Ch. Brenner i A. D. Gordoh 
i myśl ta stała się podstawą ruchu chalucowegą, 
pionierskiego, którego głównem zadaniem jest 
tworzenie, święte posłannictwo ofiarnej mozolnej 
pracy dla odrodzenia Narodu i Ojczyzny. 


Owi Tomer, 


——CQ0—— 


wieczerza purimowa 


(Z iat dziecięcych) 


dząc doskonale, że córeczkę. jeszcze wcale nie są #0" 
towe. Czeszą się, namiaszęzają włosy olejkiem mg 
dałowym, stnarują trzewik. gęsim smalcem, by siy 
połyskiw ały. Ale to pomożo jak usmarlermu kadzidło: 
buciki i tak rozdziawiają bugie | krzyczą że giodme, 
a smalec ich napewne nie nasyci 

Nadsagdł riaraeczony elegancko wystrójońy. Włos 
mia strzyżony krótko na iteża, na łabędzie szyji Wy 
Szczał nieskałaną bielą sztywuy kołnierzyk, na któ” 
rym się żielenł „prawdziwy parysk: krawat", spo- 
rządzcny w Pipi dówce. Ze śnieżnych mankietów wy 
zierały dwie czerwomeę łapy Z czarńem! paźuram.. 
Co żhkwiła wyciągał z kieszonki biełutką, krochina" 
loną chusreczkę, któr: tak rajswo pachniała, 20 mi 
się uż zebrąło na kichanie W czasie kiokania fa» 
pięło się może ciasne ubranie tak dałece. że dwa sir 
ziki cdskoczyty rówmecześnie ze surduta, 
— Widzeliście coś „skiego, —- lamemazje marka, — 
wszystko na nim pęka Żebyś tylko sam mig pękłi 
Koniec końcem ruszyliśmy w drogę do wnujaszką. 
Na czełe pochodu szedł tato, podmosząc zabłocone 
poły chałata, by się tie zawałały, Zk nim szła miás 
ma, stapając w starych butach rata (40 mmer!) — 
a to podobno z powodu błota, Dalej maszerowały 
drobnym, kaczym kroczkiem moje kochane siosirzy- 
caki, zasłaniając się jedwabnemi parasołkąmi (s<aą4 
piernik do wiatraka, a parasolka do błota?). Za nigr 
mi kroczy ostrożnie mój najstarszy brat, kak. silny» EE rap dl w fr mka dak dr dka ków 


Przytem swawołły, krzyczały, skakały, Szalały I 
zgrzały się tak, że każde miało rozpalone potici 
anim się spostrzegły. przyszły matki i starsze Mor 
Skry. aby je zabrać do domu. Zabawa skoficzyłe się 
wszystkie odeszły. 

Ełżtunia, która już była na tyle dorosłą, by sami 
pójść do domu, me mogła rożwtąć się ze swą przy” 
jaciółką. Wyszła też ssatnia. Ledwo uszła parę kro 
ków, zauważyła brak płaszcza, Ale czy sądzicie, że 
wróciła. by go zabrać? Nie, —- lekkomyślna dziew- 
czyniee cieszyła się nawet z tego. że go zostawiła 
i mimo że była bardzo żgrzaną, a powiesrze zmacz” 
nie się ochłodziło, puściła się w daleką drogę do do- 
mu. O rxdąch, jakie ej w domu dała dobra mateg” 
ka. dawno zapomisia!ta, 

Eżunia była już w polowie drogi. gdy zerwał się 
silny wiatr, który przeszedł w gwałtowną burzę. 
Z drze.y spadały liście. a z ziemi unosiły się tumany 
kurzu. — tu znów z brzęk.em wyleciała z okma szy” 
ba. a gdzieindziej z hukien spadła dachówka i rog- 
biła się w drobne kawałk: Ją samą też pędził je- 
czący i świszczący wichew to w tę, to w drugą sire- 
nę. tak. Że na nogack utrzymać się nie mogła. — 
W oczach zaczęło je! się ćmić, czuła, że coś ją w 
górę ciagnie : wkońcu straciła przytomiość. 

Gdy przyszła do webie  spostrzegłe ze zdumie- 
niem, żę zuajduje wę na szczycie wysokiej góry. 


Str. 6 


MDE ża ręke, bytb przypzakiem «e zabładził. Szuka 
ou wciąż da was sacnego przejscia. a włzz: wlaśnie 
Gw najglębszej bajork. wstrzysąjac we przytem. ak 
sparzimy ukropezw: „Uist. 

Z hożu dzie Rase narzaczory « swych kaloszach 


łedynych v nasza całej (odzeke. Wycąga swołą 
szyję jak bocian dy lowi żabk © wykrzykejąc na 
cały głos by wszyscy ałuszeł Żeby mi się tyl- 


ko kalcsze nie napeli fy botem” | tak dechodzuny 
szcześliw,;e, bez żadnego nieszereęśliwego wypadku 
do denm varia Hirea. 


3. 


Wszystko już tam byl. przygitowane do ucziy 
Niezliczone ilość świec aświetlała naktyty już stół, 
wokól którego zasiadła cała nasza zacna jamiłja: 
wszystkie ciocie, bawe wujaszkowie, kuzymi, ku- 
Ayuki, jeder większy kapcan* ud drugiego. Ciocia 
Hircoma. obwieszcna perłami szczerzy co chwda 
swe wstawione zęby krzątą się piln'ę ustawia ta- 
lerze i skrobiąc sę w perukę, lezy głośno gości, 
nie obawiając się zupełnie „złegr ofa“ — Wkońcu, 
gdy uć kiszki poczęfy koncertowo wygrywać prze- 
różne maisze i inne aolomytki rozwarły sę z hu 
kiem podwoje i ukaza: s'ę sam wuiaszek Hirz w ca- 
lej swej okazałości, Wszyscy ge wita'ą niewias'y 
sę uśmiechają, e my stoimy iak hałwany nie w'e- 
dzac. co począć Wu'sszek mierzy nas wszystkich 
ad stóp do głów (bez metra!) swcmi szaremi oczy: 
ma. ienie blysaczacerni z za srebrnych okula 
rów. Dobywa z gardła swój patentowany, dziwacz- 
ay kaszel i daje „nak rek” „Czemu nie sadacę. — 
przecież krzesła soja?“ 

Wszyscy siedzą cishut<ńkc. nikt nie odważe się 
etworzyć ust, obawiaćac sie zapewne Drzec qgu 

— Czemu miłczycie” Powiedze e-no coś! — mówi 
wnjaszek Hirc. kaszle na swój sposób nadvmają. 
policzki, przy akcmcaniamencie kwaria głrwą 
wzmiszaje ramionami. Wszysct” milczą. Meżczy 
%d uśmiechają się głurkcwato. choć sera na stale 
mię byfo. kobiery mragaja oxzyir.a. a my siedzimy 
MR na Sapillkach. Moje Siostry patrzą na sjebe tak. 
Rakby sę widziały pierwszy Taz w życiu brat spo- 
fayda wrozczywie w powałę. jak cele na zielono 
malowane wrota. Tylko narzeczony mojej stostry 
czaje się, jak u siebie w domu, Wyciąga 7 kieszeni 
"Gm, kochmalona chusteczkę. ociera sebie swo- 
bogdnie nos i mówi przytem: 

— Kie se spodziewał że w Purim hedei. taka 
slota? Myślałem. że się moje kalosze napelmia hlo- 
wm po brzegi. 

= Co to za młokos? — pyta wuiaszęk Hirc pod- 
Imaszkuiąc dziwacznie. 

— To mój marzeczory tc znaczy narzeczony mc: 
jej Mirin — Ralzel — mówi tato cichutko, iakbt 
się przyznawał pr: yne imniej do morderstwa. 

Wszyacy siedzimy 'ak trusie. a Miriam — Raize! 
agb. joj twarz płonie ak latarnia — Wujaszek Hirc 
aw nec mierzy vczoęma ` podkasz'ując pow sda: 

— No, czemu sobie nie macie rąk zmyć? Przecież 
wodą Stoi du przygotowana. 


4, 


Po zmyciu rąk i odmówieniu modłtwy. zagiadamy 
do stołu i czekamy. aż wmiek po błogosławieństwie 
twzkroi ogromny kolacz, podobny kształtem | wiel- 
kością do bawołu Śłnka nam idzie ma język ale 
wmiaszek ma czas mie paki mu się Koniec kcigcem, 
po dlugich przygotowanie.h zobaczył śmy wresz” 
cię rozkawałkowanezc bawoła, 2 zaledwieśmy po- 
kosztowal p'enwszą okruszynę. wuiaszek ponatrzal 


Dcokuła niej siedziały skulone i zziębnięie dziea, 
wsaysik:e w cieiutkich sukienkach, w które nienń- 
łosiermie dal wiair. Każde z nich zakrywało sob e 
twarzyczkę chusłeczsą. którą ciągle nos wycierało. 
Repi — słychać tu. hape. — słychać tam. Ledwo 
jedfio kichaś przestanie. mó drugie zaczyna, Z ‘ch 
spmchniętych ocz leia się zy, a w zaczerwiemo- 
nych noskach coś drapie i pali, tak że chusteczki są 
eiągle w robocie I uasza Fłżunie przeżął tak: silny 
dreszcz. że od zimna zgrzytała zebami. a od każde- 
fo podmuchu wiamu zatrzęsła sie na całem ciele. Od 
Gięglezo wycierania poczerwieniał jej nos. OCZY pa- 
lily, a główka tak bolała. «khy pęknąć chciała 
Gdzież » tn jestem? kapai — woła przełękniona 
Fkównia. kśchaljąc brzętem  kaszlac — Na górze ka- 
taramei. moje dziecke -- odzywa się tuż za wą ja” 
wić ochrymiy głos. — Gdy Eiżumic sie odwróciła, zo- 
baczyłę wysoka. chuda kibselę z włosami .ozczo- 
ohranemi od wiawa. Nes miala czerwony | spuchnie- 
ty jak ziemniak. Z jej malvch oczu Ścekały łzy. a 
z czoła spływał nstawicziuie pol na paliczki, — Je- 
steś na górze karara'rej. — ięczy stara ochiyplym 
glosem, — v czarcwrzcy kchaniz hapci. — A dzie- 
ci, któr: tu widzisz przyrresły mł moje wierne po- 
mocne. i © viat "trze - Hapc' — One wszy- 
siki Bie wważały na prośby i wolam:a matek i wy- 


„NOWY DZIENNIK" sobota T- 7 M 1931 


saäakaszja! dzówaucznie rzekł: 
we pewa? Przecięż dzśŚ 


tla nas guiewłe 
= Czemu nki z wig 
Parim! 
jeder patrzy 
Śpiewa! samb. 


"ja drigiegu i mówi: „N śpiewaj! — 
Jece: mów tak dmug. uwak aż się 
WEUŃCY zerwał Awrumcis syn wmicia lcka mło 
duias „ładkonosy. któsego broda zastreikowaia i nia 
chce reswąć, a kióry uruge wciąż oczyma ma pasi 
alus  wważenie, że ume Śpiewać 

Nie wiem, co or choii Śpiewać przed 
kiem Hircem, Jedne mi yłko iest wiadomem, że 
wstał podparł rzką swój zładkć nos . wyda?! jakiś 
dziwny głos, coś w rodzaj' gęgama gęsi gdy `a ktoś 
Ściga, a przytem zrobił taką pocieszną m.nkę, Wesa: 
ło—smutną, że nawe: aniol nie powstrzymałby sie 
od śmiechu. Zwłaszcza zaś że my małcy siedzie iŚ- 
my naprzec.w sisbie ieden patrzał w oczy drugie- 
go — któż zdoła zapanować nad sobą ` me zaśmiat 
się? Ja dałem hasio i pierwszy dostałem w gębę od 
mojej iodzonej mannisi. Teraz roześmiało się całe 
nasze młodcc'ane towarzystwo. Znów dostałem w 
gebe | mów w śm.ech | tak w kólko Macieju. aż 
mnie grzęcznie wyprowadzono do ku. hm stamad 
wyłaciałen iak z procy "z ulice z ulicyktoś mm'e 
zaciągnął do domm Tek kyl koniec tei pur.nowej 
wieczerzy... (Preełożył: Cwi Tomer). 


wujasz- 


KACIK ROZRYWKOWY 
Zagadka rachunkowa 
(Ui. GRUSS i TENNENBAUM). 


Powyższe cyfry należy tak usiaw ć. aby dodana 
w kiernnko pezior.ym * pienawyrr dały w sumie 15 


Logegryi 
(Ui. BENEK TAJFET, Kraków). 


ZNACZENIE WYRAZÓW: 


1) Zły duch. 2) Rodak. 3) Nieosiągalne marzenie 
4) Metal 5) Zwierzyniec i::ebiesk. 6) Bogini iutrzen- 
ki, 7) Kwiat. 8) Utwór poetycki. 9) Wielka rzadkośc. 
10) Rodzaj gry hazardowe, 11) Człowiek miedoroz- 


szły ma udicę, miro chłodnego powietrza bez pła- 
szczyków. tylko w cisniuikich sukienkech jak je tu 
widzisz — hapci! Za karę musza 'eraz sedzieć tu 
ną górze katarak.ej marznąć — hapi — I ty zo” 
staniesz na tej górze | będziesz mogła o tem myśleć. 
— hapo, — jak te źle 'est w chkrdny wieczór cho” 
dzić pc ulicy bez MNaszczu — hapci. — A czy sły” 
szysz co daieci mów:ą4? Ach. gdybyśmy miały cie- 
ple płaszcze. — hapci. — Gdybyśmy 'ak straszmie 
nie musiały marzyąć -- hąpui — O — ten mees Śny 
katar I ten straszny bó! głcwy — iak to wszystko 
mas inęczy i dręczy — hapci. — Tak teraz możecie 
wołuć c płasacze. ki.dy uż za późno — bapci. — 
Nic nie mam dla was — :niis'cie wszystkie fu pozo- 
stać. — kracze czarownica — Pokntancie za wasze 
nieposłuszeństwo. — Hapci. 

Ach! gdybym to wszystko przedtem wiedz.ała. - 
mówi placząc biedna Elżumia, -- Nie wyszłahym z 
pewnością bez płaszcza — hapai. — Przecież tu na 
górze wytrzymać nie można — hapci. — Ach gdy- 
by teraz moje mamus'a przyszła i stąd mnie zabra- 


ła, - nigdy nie wyszłabym wiecei bez płaszcza. — 
Hapci. — | pomyślcie — ledwo wypcwiedziala te 
słowa zerwał się simy wiatr. który ie ściągnął z 


PowTorejm ne ziemię, 


Gdy Elżunie odzyskała przytomność. leżała na 


Ne. 66 


ZĘ 


winiętis unysłuwo. 12) Pieniądz. 
Litery w kratkach oznaczone X dadzą nazwę 
święta żydowskiego. 


* KTO NADESLAŁ ZAGADKI. 
Ruta R., Einzigerówna Sydonia, Mania Eisenów- 
ta, Gross, Tennenbaum, M. leig, Benek Taffet. 


ROZWIĄZANIE Z NRU 4. BRZMI: 
łamigłówka: Recepta, Kredens, Karetka, Migre-. 
ua, Kabaret Logogrył: Szalom Asz. 
Zagadka sylabowa: Jedni do lasa, drudzy de; 
Sasa. 


Ko DOBRZE ROZWIĄZAŁ ZAGADKĘ Z NRU 4. 

Rachela Stotter, Ruta Rauchwerg, Henryk Bo-| 
chenek, Józef Stiefel, Erna Silbersteinówna, Saraj 

z Hanoaru, Bronia Erbsmann, Mania Ei Dora; 
Lipschütz, Edward Silberring, Dola Klein, Halena, 
Eblówna, Zygmunt Ehrenhalt, Gross, Terenbatn,: 
K. Spatzówna, Nusia Wetstein. H. Sieinmanówna, 
Stefcia Weinberger, A. Spierer, A, Ungerówūā,) 
Malinka F, N. Goldsteinówna, B. Taffel, O Weir 
traub, Sara Ungerówna. 


LOSOWANIE NAGRÓD ZA TRAFNE ROZWIĄ- 
ZANIE ZAGADEK DAŁO NAST. WYNIK. 
Edward Silberring, Kraków, Sebastjana 7. 
Adela Ungerówna Rzeszów. 

Sydonia Einzigerówna, Jaslo ul. Kościuszki 462. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Gross- Tenenbaum: Jedną z zagadek umieścimy. 

A. Spierer: Mało znane 

ignacy Locker: Spróbuj ułożyć inną zagadkę. 
Pozdrawiamy Cię. 

Reśka G.: Stała Czytelniczka z Rzeszowa, A. Un- 
gerówna, pozdrawia Cię i radzi Ci wraz z nami 
wystrzegać się takich czynów. Zrozumiałaś? 

Marta H.: Czy zabawa purimowa się odbyła? 
Jeżeli tak, prosimy o sprawozdanie. 

Sara z Hanoar Haiwri: Silna wiara 1 dobre, 
szczere chęci do pracy, potrafią pokonać wszelkie 
zwaątpienię 

Haes: Myśli znane, ubrane w przesadną szatę 
egzaltacji, cechuje je jednak pewna radosna siła, 
która każe wierzyć w to. że tacy jak ty, pewno 
ujrzą Erec. „Nic nie zdoła zmrozić mi duszy. gdyż 
chroniony jestem ciepłym blaskiem. wschodzącej 
jutrzenki naszęj ojczyzny. Młodzież żydowska na- 
rodowa. której symbolem jest chaluc, śmiało sta- 
wia czolo przeszkodom i z pelna godnością czło- 
wieka wolnego. zabiera się dc pracy, laurem jej 
to posięp wzmacniających się z dniem każdym, 
pozycji 

Stefcia W.: Masz rację dz swczynko. wiosna nie 
jest zadną panią z bajki, tylko porą roku. Poeci, 
którzy posiadają dar pieknego wysławiania się, 
opiewają jej czar i urok Naszą poezją, jest obec- 
na wiosna w Erec Israel Pisałaś bardzo staran- 
rie. 

A. B.: Styl dobry. Skąd zaczerpnęłaś temat” 

Rimon Heller: Napisałeś starannie Twój wier- 
Szyk o Święcie Purim. 

Rachela Stotter: Ucz się pilnie języka hebrajskie- 
go i historji żydowskiej Staraj się być skromna, 
DE: gi posłuszną. a twoje kartki Ż F.N. 
! puszka biało- niebieska. niechaj a przykła- 
dem dla innych MA Y 

Jala: Jesteś 


jedna z najbardziej 


rezolutnych i 


ziemi, a nad ma stała pochyloną iej mateczka. która 
widząc że Elżuma nie wna do domu, wyszła na- 
przeciw niej, mimo strasznej wichury, W ręku trzy” 
mała płaszczyk, który z domn dle niej ząbrała. 

— Mateczko! mateczko! — woła uszczęśl wiona 
Elżuma. — czy jestem u citbie? Jakie to szczęście, 
że wyrmnałam się z rak tej przebrzydłej czaruwni- 
cy! O. iak mi zimne! Jak to ładnie. żeś mi płaga- 
czyk przyniosła! f w pośpiechu włożyła go ua 
siebie. 

Wracając do domu opisała matce swą przygodę, 
ta zaś kiwmęła głowa i w te odezwała się slowa: 
Miałaś, moje dziecko znów szczęście. że wyszłaś 
cało z tej przygody Drugian razem nie póidzie œ tą 
tek gladko. — O mateczko! — zawałała Flżumia. — 
przyrzekam ci. ża to się mgdy już nie powtórzy, 
gdyż od dnia dzisieiszego będę słwchała twoch rad 
i Hekroć tvlko każesz ubierę płaszcz, Na tę katarak 
na górę. do tej ozare wni y i chorych dz.eci — ne 
ohcę mgdy wracać. Od tej też chwui brałs Elżunia 
zawsze, nawet bez urominaną. płaszczyk, gdy tylko 
powletnze się ocHłodziło i nigdy (uż więcej mie prze” 
ziębiła się | nie nabawiła kataru, który tylko męczy 
i dręczy i 1 powodu którego niemądre dz.eci rmmszą 
leżeć w łóżka, z bólem głowy | gorączkę. 

=". 
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CZEŁ OLA DĘ Z SALABROZĄ 


"R. PIASEGKI 5. A. | 


wesołych czytelniczek Dzienniczka, nie jesteś jed- 
uak: pajsiarszą. Dzienniczek, chlubi się Czyteinicź- 
kami, które mają głębszy światopogłąd. Wierszyk 
za bardzo „rewolucyjny' Od kiedy zajmujesz się 
Dzienniczkiem? Co z sportami? 

L. Tanner: Pomysł dobry Starajmy się jednak 
Hamana zagłuszyć nie grzechotka, lecz czynem. 

* ODPOWIEDZI NA KONKURS SPORTOWY. 

1gnacy Krieger, ucz. lII kl. sza powsz. w Zabaie 
k, Tarnowa: 1) Uprawiam sport łyżwiarski ł sa- 
OWI: pływam i jeżdżę konno. 2). Wolę sporty 
elnio 

‚Racheta Stotier, Nowy Targ: 1) Uprawiam sport 
narciarski i saneczkowy. 2) Milsze mi są sporty zi- 
mówe niż letnie, bo w lecie nie uprawiam żadnych 
s 


Przessłajcie jak najwięcej odpowiedzi. Dodaje- 
dzisiaj jeszcze dwa pytania: Czy posiadasz 
włesny sprzęt sportowy? (t zn łyżwy, <aneczki, 
narty, kostjum pływacki itd) 
Czy masz kolegów, którzy uprawiają sporty? 
W łączności z konkursem sportowym, rozpisu- 
jemy Kkonknra na wesołą, radosną pracę. Temat 
i forma dowolna, opowiadanie bajeczka, wiersz. 
Chcamy Was widzieć radosnych i roześmianych, 
lięgich duchowo i fizycznie To jest podetawą 
wszelkiego dobra, dla Was i dla Narodu. 
Zamknięcie „Dzienniczka” 


RADJO 


PIĄTEK, 6 MARCA 


Kraków (313) 1140 Przegl prasy, PAT 11/58 : 


Sygnał, hejnał. 1210 Gramof. 1310 Kom meteo 
15.Kam. gosp. 1550 Lekcja j. franc. 1615 Gramof 
17'15 Odczyt pt „Generał Chłopicki" — wygł kpt. 
T. Górzyński 1745 Muz lekka (ork. T Górzyńskie- 
go). 18'45 Komun, narciarski 18'55 Rozmait. 1910 
Dla pań: p. A Świderska: „5erdeczre Polki“ 
19'25 Gramof. 1940 Dziennik prasowy. 0 Pogada? 
ka -muzyczna. 20'15 Recital fortepjanowy J. Tu-- 
cżyńskiego (Debussy), komun, retrangmisja ze sta 
cyj zagran 24 Hejnał. 

"Warszawa (1411.7) 1140 Przegs. prasy, PAT. 
1158 Sygnał, hejnał. 1210 Gramoi. 13'10 Kom. mce- 
tegr ‘5 Kom gosp. 1535 Odczyt. 1550 Lekcja j. 
franc, 1615 Kącik artystyczny. 1630 Gramof. 1715 
Odczyt (p. Kraków). 17/45 Muz. lekka (p. Kra- 
ków) 1845 Rozmait. 19'10 Gi>łda raln. 1925 Gra- 
mof.. 1940 Dziehnik radjowy. 1955 Gramof. 20 
Pogadanka muzyczna, 20'15 Koncert (p. Kraków) 

Katowice (4087) 11/40 PAT. 11/58 Sygnał, hej- 
nał 1210 Gramof. 1310 Kon, meteor 15 Kom. 
gosp. 1520 Komun. 155g Lekcja j franc. 1610 Dla 
dzieci 168 Gramot 1715 Odczyt. 17'45 Muz lek- 
kę (p. Kraków) 1845 D c powieści 19 Rozmait. 
komum». 1915 Odczyt. 19'40 Dziennik prasowy. 20 
Pogadanka muzyczna. 20'15 Recital fort. (p. Kra- 
ków) 28 Skrz poczi. franc. 

Wiedeń (516.3) 1525 Muz 1930 Opera. 

Budapeaat (5505) 1206 1725, 1890 Muz. 1930 
Opera. 

JE O m ÓW REJ 

MALY FELJETON 


ANDRE MAUROIS 


Aforyzmy 


Zamiłowanie moje do rzeczy poważnych 
sprawia, że szczególną rozkosz znajduję w za- 
awianiu się z dziećmi. 

Lubimy szczerość u tych, którzy nas kocha - 
ja: Szczerość innych odczuwamy jako bezwsty 
dnióść. 

e LJ e 

Niekezpieczeństwa cynizmu polęga na tem, 
Że ze złości czyni cnotę. 


Człowiek apiero późno w życiu uczy się 
przyznawać. że niejednego nie wie i niejedne- 
go nie czytał. Ale co za ulga, skoro się już jest 
daiekol.,. 

e 5 e s. 

"Trudnością w dyskusji jest nie obrona opi- 
nji, ale posiadanie jakiejs opinji. 


„By móc być naturalnym. trzeba tylko wi- 
dzieć ludzi. których się kocha. Możemv otwar 
cie © naszyck błedach mówić tylko do tych, , 
którzy uznają nasze zalety. 


„NOWY DZIENNIK" 


sobota 7. tl. 1931 
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Według obliczeń Sekretarjatu Ligi Narodów 
rozwój produkcji artykułów żywności * surow- 
ców w latach 1918—1928 wyraża się cyirą 26 proc 
Przeciętny roczny przyrost produkcji surowców 
w tym okresie wynosił: bawełny 0,8 proc, cukru 
5.8 proc, gumy 6,5 proc, miedzi 5,6 proc, ropy 
naftowej 5,1 proc, surowego żelaza 49 proc. Ana- 
logiczny przyrost w 1929 r. wynosił: baweiny 8,2 
proc. cukru 62 proc, gumy 201 proc, miedzi 89 
proc. ropy naftowej 10,5 proc., surowego żelaza 
11,6 proc. Innemi słowy tempo produkcji w r. 1029 
wzrosło niepomiernie i ten rok stał się zapocząt- 
kowaniem okresu przesilenia wynikłego z nadpro- 
dukeji. 

Rok 1930 był rokiem kięski, gdyż spożycie nie 
mogło nadążyć. Świadczą © tem ceny. za poszcze- 
góine surowce, płacone w końcu 1930 roku, obok 
których podajemy w nawiasach ceny z początku 
tego roku. Tak więc ceny kształtowały się nastę- 
pująco: bawelna 9,54 (17,06), guma 4 3/8 (8), żelazo 
surowe (New Castle) 65/6 (73/6), miedź 49,50 (83,37), 
ołów 15 (21,36), cynk 13.75 (19,43), pszerica: 78,50 
(127). Dynamika tych cyfr przekonywuje nas wy- 
mownie o rozmiarach klęski, która dotknęła 
światową produkcję 

Kryzys surowcowy. jake zjawisko światowe, ma 
te same następstwa, co kryzys rolniczy w Polsce 
Rynek nabywców kurczy się. Wytwórczość goto- 
wych artykułów rozbudowana po wojnie nagle za- 
łamuje się. Stajemy w obliczu bezrobocia 

Stwierdzając poniesioną kleskę. słusznie można 
zapytywać, dlaczego nie zastosowano w. parę srod 
ków zapobiegawczych Odpowiedzież znajdziemy 
w jednym z wielkich błędów polityki gospodarcz 'j 
świata, polegającym na tym, żę każdy napływ to 
waru był witany przez poszczególne kraje podno 
sżeniem barjery celnej, wskutek czego nię było 
spadku cen. tego najistotniejszego sygnału nad- 
| produkcji. Zauważono to już na konferencji w Ge- 
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newie w lutym ub roku i proponowano zgodne 
zatrzymanie nadbudówek barjer celnych 
prosta. żę tak prostolinijne postawienie sprawy 
równałoby się zgnieceniu przemysłu państw o sła 
bym kapitale. Sprąwiędliwszym był program se- 
kretariatu Ligi Narodów, proponowany przez Ho- 
_ladnję, a przewidujący dwie grupy państw. z któ- 
rych słabsza miała otrzymywać pewne odszkodo- 
wania  Sformułowaniem tych odszkodowań był 
projekt państw agrarnych Európy wschodniej, żą- 
dających uprzywiłejowania ich rolnego eksportu. 
wzamian za import przemysłowy 
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Rzecz | 


| 


Na tworzeniu tych projektów upłynął czas do | 


listopadowej konferencji w Genewie, która właści- 
wie stwierdziła ich fiasco W końcu 1930 r sta- | 


lick 


,„dukoji i że równocześnie zdezorjentowany 


Tw" awk = 


a lg, 


nęliśmy w obliczu pogłębiającgo się kryzysu zu: 
pelmie bezsilni. 

W. tym czasie padło hasło zniżki cen Oczywiscie 
zniżenie cer na wyroby gotowe mogłoby doprowa- 
dzić do powrotu do normalnych stosunków. Nie- 
stety hasło to było mało przemyślane i opierało się 
na przedwojennych analogjach. Od tego czasu pr 
dukcja została. obciążona olbrzymia ilością nie- 
znanych dawniej świadczeń, które w dlugim łań- 
cuchu, wiodącym do gotowego towaru. urastały do 
zawrotnych cyfr, tem wyższych, czem dłuższy był 
łańcuch Przemysł usiłował osiągnąć zniżkę cem 
przez racjonalizację. lecz racjonalizacja technieze 
ra, bez racjonalizacji gospodurczej, stala sie przy-. 
czyną tem wiekszego bezrobocia, a co zatem Idzie 
zwężenia rynku nabywców. 

Dochodzimy. do wniosków pesymislycznych. Je- 
dynem źródlem opiymizmu może być tylko pew- 
ność, że naogół powoly gospałarczej klęski świa- 
ta są doskonale znane. W tej chwili jesteśmy 
świadkami kurczenia się produkcji, a co zatem l- 
Gzie. cena przestanie być wyrazem wyprzedaży 
bankruta i powróci do swej normy. 

Czy oznacza to pkres rozwoju? 

Profesor G. Cassel odpowiada na lo. że „zagar. 
dnienie polega na tem, iż świat posiada wszelkie 
warunki do potężnego gospodarczego postępu, leg? ' 
rozwojowi temu nie może nadążyć dostarczanie 
środków płatniczych', w innem zaś miejscu pisze, 
+ „Światowa produkcja złota wynosi obecnis oko- 
o 2 proc. całkowitego zapasu złota, a nie więcej 

3 tej produkcji, którą byłaby potrzebna, > 
sprostać produkcji towarowej" 

Byłoby nadmiernem uproszczeniem przyjąć tę to 
zy jako wyłączne, lecz miewątpliwie odsłaniają - 
one również część zacie.nnionego horyzontu wy: 
darzeń. Przetłumaczenie ich na język popularny > 
znacza, że zanik ostrości kryzysu nie bądzia' 
kresem trosk gospodarczych lecz uplastycznią ECH 
inne-troski, związane z drożyzną pieniądza. Sz; 

Nie potrafimy dokonać skomplikowanych Bit" 
czeń światowego obrotu pieniężnego i uzależnić 
go od dopływu złota, natomiast stwierdzić możę-_ 
my, że duże kapitały "zostały uwlęzlone w uadpro 
kapitał 
przestaje pracować, zajmując stanowisko wycza= 
kujące. Świadczy o tem nagromadzenie kapitałów 
w Szwajcarji, Francji, Szwecji, Holandji ete. Po ` 
wrót tych kapitałów do czynnego życia gospodar- 
czego państw Europy może nastąpić w miarę w 
kładania się skomplikowanych zagadnień polity- 
cznych i będzie to stanowić drugi etap poprawy 
obecnego położenie. T. Gareryńskiń. - 
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bzy nastąpi općine obniżenie cen 
światowych? 5 


Hamburski 
następuje: 

Za właściwe przyczyny obecnego kryzysu świa: 
towego uważać :należy spadek ceny zboża: i surow- 
ca. Stanienie cen jakiegoś towaru może być wywo 


„Wirtschafts- Dienst" wywodzi co 
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łane przez nadprodukcję, albo też przez obniżenie | 


kosztów produkcji. Otóż do szczególn. go stanienia 
zboża i innych surowców przyczyniła się w głó- 
wnej mierze produkcja fabryczna z pomocą ma: 
szyn. Zważywszy zaś, że Iwia część ludności na 
goble ziemskim żyje z rolnictwa i produkcji sw 
rowca, stwierdzi się, iż spadek cen zboża i surew= 
ców jest główną przyczyną słabego zbytu proda- 
któw przemysłowych 

Oró% należy stanowczo liczyć się ze stałem u- 
treymywaniem się niskich cen zboża oraz surow- 
ców w dalszej przyszłości! Rozwiązanie kryzysu 
może zatem udać się tylko wiedy, gdy cały Świat. 
dopasuje się do tych niskich cen. Lwia część bo- 
wiem ludzkości nie może więcej konsumować nad 
to, co wydobywa z rynku. Wszelkie inne środki 
bowiem. jakich by się chwyeono ażeby. ceny zboża 
utrzymać na wysokości odpowiadającej cenia dzi 
siejszej innych towarów. j. np subwencje, mono: 
pole i ząkazy importu, wysokie cła ochronne itp 
mogłyby mieć tylko ten sam skutek, ca szturm na 
maszynę w chwili wprowadzenia pierwszych ma- 
szyn włókienniczych 

Jedynem wyjściem przęto z obecnego kryzysu 
może być tylko dopasowanie cen towarowych do 
poziomu, niezbyę oddalonego ud dzisiejszego po: 
złomu een zboża Oczywiście, że takle obniżząje 
| cen towarowych pociągnie za sobą olbrzymie zni:z 


czenie wartośći, pahieważ wielka część przygoto ` 
wanych do sprzedaży gotowych fabrykatów i pół» 
fabryktaów nie przyniesie już wykalkulowanego 
zysku. Na tym „uwpuście. krwi ucierpiałby głów.ie 
handel pośredniczący. Zważywszy jednak, że zma- 
czna część inwestowaneg> w przemyśle kapitala 
dziś wogóle nie przynosi odsetek i że ten znmieje 
szęny z powodu strat kapitał oczekiwać może pē í 
wnego oprocentowania, dojdzie się do przekona 
nia, że tą drogą jednak należałoby kroczyć. "p 
Ta radykalna zmiana móże atoli być dokorańa . 
tylko wspólnie tj przez wszystkie pańsiwa razęń 
Konieczny jest prżete układ międzynarodowy, ' ` 


Wzmeżona produkcja... podatkowa - e 


„Polonja” pisze: ka 

„Parlament nasz pracuje zaledwie dwa + 
ce, a jednak już w tym stosunkowo krótkim czasie, 
dzięki przedłożeniam rządowym i poparciu BB,“ 
wbrew opozycji, zdołał uchwalić. poza rożdętyta , 
budżetem, następujące nowe Świadczenia: 

1) podwyższenie ceny zapałek, 

2) uchwalenie funduszu drogowego. , 

3) uchwalenie 10-proc dodatków do podatków: 
jaka rzeczy stalej przy równoczesnem obciążeniu. 
tem osób. płaegcych podatek dochodowy od ufpó- 
sażeń, 

4 rozszerzenie mouopoin spirytusowego na ace! 

5 podwyższenie ceny cukru pozakontyngento 
wego, y 

6) podniesienie stawek w podatku wyrównaw: 


Sir. $ 
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czym przy równoczesnem rozciąguięciu 50 
daielnice malopolska i zachodnią. 
dak na dwa miesiące pracy parlamenlarnej — 


dzy dosyć” 
Mniejszy wzrsst hezrobocia 


Wethiz danych pańsiwuwy h urzedów  pasr2- 
duiciwa pracy. fHiczba bezrchol cych w Polsce. za 
rejestrowanych w dniu 258 iumiego b wynosiła 
185.648 osób. co slasowi warast w siosu.ku do po- 
przedniego tygodnia c 3.314 bezrobełnych 

Wzrost bczróhocia w ropezedniłh tygodniu wy- 
nosił jeszcze 5192 osoby. zalew ostalni tydzień 
lutego: swiadczyłby o osłabieniu tompa  wsaostn 
kezrnbocia, 

W roku ubiogłym lakie sano osłabienie nasiq- 
Fido dopiero w końca marca 


Zniżka cen żelzza 


Jak się dowiaduje Gazeta Handlowa" ze sfer 
wiarodajnych. « najbliższym czasie spodziewać 
się należy zniżki cen żelaza w hurcie i detalu. 


Angielska pożyczka dla Banku Rrinego 


Państwowy Bank Kolny zawarł umowę z kon- 
sorchun banków zagranicznych. na czele którezo 
stoi angielski bank „Hambros“ Na podstawie tej 
umowy Bank Rolny otrzymuje pożyczkę w wy 
sokości 1,200.000 fumtów szterl. co po przeliczania 
ma walutę polską wynosi 53 miljony złotych 

Z kredytu tego Bank Rolny udzielać bedzie po- 
tyczek obrolowych z terminem 9-cio miesięczny n 
dla rolnictwa, w szczególności zaś na zakup na- 
wwmaów Ssiucznych w roku bieżącym 


Program inwesiycyj kolejowych 


Na osańnien: posiedzeniu Komilełów  Pańsiv. 
Kolejowej omawiano program większych in- 
j kolejowych, objętych preliminarzem bu- 
na rok 1931/32. Prełiminarz przewiduje 
176,138.000 zł. Komitety nowobudujących 
stę kołeji i eksploatacyjne po dłuższej debacie wy- 
y padaieję, że mimo. zmniejszonych dochodów 
, uda się ten program w całości przeprowa- 
W programie Bazie są między inne-' 


Hy 
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Bali .projektowanemi kopalniami 
Parc roapalrywano kwestje ustosunkowa- 
ua się Wwznjemnego ruchu kolejowego i samoch- 
Guwago. - 

GDNAOWY TYDZIEĆ PRACY W NIEMCZECH 
Wale doniesienia z Halle, w całym przemyśle 
dhemócznym krajów środkowo- niemieckich (Sax- 
sonja, Anhalt. Furyngja) wprowadzono z dnien 1 
Btarca br. tylko 5-dniowv tydzień pracy. Odnośna 
Wawa obowiazuje do dnia 30 września br i mo- 
ża Być w terminie 4 tygodniowym wypowiedziana. 


BCHA ZE SWIATA. 


Z mapy świala zniknęła osfalnia 
biała plama 


Karta Arabji zawiera w -wem centrum dużą 
białą plamę, ożnaczająca terytorja dotychczas nie- 
medame. Terytorja te są tak wielkie jak Francja, 
Eag i Holandja razem wzięle. Po raz pierwszy 
abada) je młody Anglik nazwiskiem Bertrand Tho 
mas, który podczas wojny służył w Mezopotamii, 
a od r. £%5 jesi finansowym doradcą sultana 
Muskaiu 1 Omapu. W tym swoim charakterze mu 
Gal odbywać dalekie podróże | w ten sposób slal 
się hadaczem Piewszą ekspedycję przedsięwziął 
z miejscowości Sahar do półwyspu Muzandan, za 
wierającego szereg zatok. w których pomieścićby 
się mogła cała flota angielska. Mieszkańcy mó 
Wia djalektem perskim. z czego wnosićby należa- 
ło, że są polomkami Persów, którzy przed 1500 
laty kolonizowali te okolice. Zamieszkują piecza- 
ry, a ich sposób Życia jest bandzo prymitywny 
Druga ekspedycję podjal z miejscowości Ras- al- 
Hadd. najbardziej na południe wysuniętego punk- 
tu Arabji do Dufaru (biblijny Sefar), zwiedzając 
w ten snosób iorvłorjum przez nikogo dotych- 
czes miezbmdańie Na wiosnę resu 1530 przedsię- 
wziął Thomas trzecia ekspedycję. wyruszając 
z Dwfaru do wnętrza pustyni. Thomas szedl sta- 
rym szlakiem karawan, któsy prowadzi do mia- 
sta Ubar, pogrzekanego obecnie w piaskach pu- 
stynnych litry] po drodze olbrzymie jezioro sło- 
me, o kiórem dotychczas mkt nia miał pojęcia 
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Vasa Prikoda o swych wrażeniach 
palestyńskich 


Znakomity skrzypek Vasa Prihoda, który 
powrócił właśnie do Wiednia z tournee kon- 
certowego po Palestynie i Egipcie, podzielił 
się. swojemi wrażeniami ze współpracowni- 
kiem ..Naue Freie Presse‘. Sławny artysta 
opowiada o Palestynie: 

„Fak jest, to istotnie wspaniały kraj. W 
chwili, kiedy czlowiek poczuje grunt palestyń 
ski pod swemi stopami, ma wrażenie jakiejś 
dziwnej lekkości i swobody. Rychło ulatnia 
się owa melanchol ja orjentalna, to deprymu- 
jace uczucie które nawiedza wszędzie od naj- 
mnicjszej miejscowości egipskiej do najwięk 
szego miasta arabskiego. Tu, w Palestynie, po- 
znaje się z podziwem tvp Tudzki, który rze- 
czywiście walczy o idealv Huż ludzi żyje na 
iej ziemi, którzy u siebie w domu mieli za- 
pewnione spokojne życie, a teraz gwoli swe- 
mu narodowi, swemu światopogla adowi. od 
rana do późnego wieczora stoja w polu i upra 
| wiaja rolę! Poznałem tam  budapeszteńską 
konserwalorzystkę, jedyna córke bogatvch rodzi 


~- 


żyć z pracy swych rąk. Teraz pracuje dziew- 
czyna od zana do wieczora, czuje się bardzo 
dobrze i ani myśli o powrocie. 

Pracująca ludność Palestyny — wywódził 
dalej Vasa Prihoda — czy to idzie o mieszkań 
ców Jerozolimy i Hajfy, czy też o zupełnie 
europejski Tel Awiw, posiada wybitne zrozu- 
mienie dla sztuki. Nie wierzy się wprost, z ja- 
kim enluzjazmem ludzie ci, których słusznie 
możnabv skwalifikować jako ciężko- praciiją- 


cych. słuchają wieczorami najtrudniejszych 
nawel koncertów. Szczególnie młodzież nale- 
ży do entuzjastycznych wprost miłośników 


sztuki. Koncertowanie w Palestynie stanowi 
dla każdego artysty największą satysfakcję. 
Żreszią dorastają w Palestynie wybitne talen- 
ty. Sam miałem sposobność słyszeć kilku zna- 
cznych wirtuozów. 

Komunikacja w Palestynie odbywa się przz' 
ważnie zapomocą samochodów. Koleje odczu-' 
ły fak bardzo konkurencję motoru, że pota- 
niały do tego stopnia, iź stały się wkońcu naj- 


ców. którzy puścili dziewczynę z domu, w 4 > i Sai 
przekonaniu, że będzie wkrótce ułeczona ze prom w 3 środkiem komunikacyjnym na 
swego idealizmu, skoro tylko będzie musiała "© eń 
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Sfanowiske org. Mizrachi 


Londyi (ŻAT.) Egzekutywa sjonistyczna 
oglosiła urzedowy komunikat, który stwierdza 
że po rezygnacji rabina Berlina i p. Lazarusa 
Bartha z egzekutywy sjonistycznej, egzekuly- 
wa zwróciła się do przywódcy „Mizrachi“ p. 
H. Farbsteina z zapytaniem, czy Mizrachi zgo 
dnie z wezwaniem ostainiej sesji A. C. skłon- 
na jest zrewidować uchwałę o wycofaniu swych 
przedstawicieli z egzekutywy sjonistycznej. Po 
dłuższej wymianie zdań, Mizrachi zakomuni- 
kowała egzekutywie sjonistycznej, iż uprze- 
dnia decyzja pozostaje w mocy. 


Kolonizacia rodzin m eszczańskich 
w Palestynie 


Jerozo!ima (ŻAT.) W Tel Awiwie zor 
ganizowała się grupa 200 rodzin mieszczań - 
skich, które zamierzają osiedlić się na grun- 
tach Keren Kajemeth. Grupa ta otrzyma 20 ty 
sięcy dunamów ziemi. Prace kołonizacyjne roz 
poczęle będa jeszcze w bieżącym roku. 


Sezon pemareńczewy w Palestynie 


Do końca lutego eksportowano z Palestyny 
dwa miljony skrzyń pomarańczy, cytryn i ba- 


Na podstawie badań tych można usialić, że wnę- 
trze Arabji leży pod poziomem morza i że kie- 
dyś było tu morze. Dla nauki posiadają ekspedy- 
cje Thomasa niezwykłe znaczenie 


Obrażony fabrykani obuwia skarży 
powieściopisarza 


Przed jednym z sądów berl ńskich toczył się 
onegdaj cickawy proces przeciwko drowi Artu- 
rowi Landsbergerowi, znanemu powieściopisa”z? 
wi niemieckiemu Powodem i równoxześnie oskar: 
życielem jesi znany fabrykaat obuwia w Berhan:e 
Breilspreccher, który sądowi pwzedłożył parę no- 
wych butów marki „Ful Broguse W powieści 
Landsl:ergera „Die Reichen' jedna z osób wyra- 


zila się niekorzystnie o tych butach, dlatego Breit | 


sprecher żąda materjalnego : moralnego odszkod> 
wania Sprawa przypomina <łynny swego czasu 
proces paryskiej fabryki perfum Chanella prz:- 
ciwko Molnarowi, który w swej jednoaktowej far- 
sie „Raz. dwa, trzy” wyraził się ujemnie o per- 
fumach Chanella. 

Sąd musiał rozstrzygnąć kwestję. czy powieść 
„Die Reichen* jest dziełen sztuki. Jeśli bowiem 
powieść jest dziełem sztuki. fo autor nie jest od- 
powiedzialny za słowa swych bohaterów, jeśli 
zaś nie jest dziełem sztuki, to odpowiad: za nie 
Adwokat oskarżyciela prywatnego przedłożył są- 
dowi opinję pewnego pisma berlińskiego, wedle 
której powieść ..Die Reichen“ nie jest dziełem sztu- 
ki. Natomiast adwokat oska:żonego przedłożył o- 
pinję jednego z dzienników wiedeńskich, wedle 


| codziennego. Markowicz swym 


nanów. Plantalorzy liczą atoli, że w roku Die- 
żącym eksport będzie mniejszy o blisko 350-000 
skrzyń. Na rynkach angielskich i kontynćn- 
talnych wzrósł ostanio popyt na palestyńskie 
pomarańcz». Ceny pomarańcz wynoszą prze- 
ciętnie 13 do 18 szylingów. Banany palestyń- 
skie zyskały ostatnio na rynkach angielskich 
duże uznanie. Rząd palestyński zamierza prze 
znaczyć sumę 10.000 funtów szt. celem prową- 
dzenia skuiecznej propagandy pomarańcz pa- 
Jestyńskich w Anglji. 


Rewizie preucesu Nalsm nna? 


Wiedeń (ŻAT., Z Insbrucka donoszą, że 
tamiejszy sąd okręgowy zażądał wszystkich a 
ktow sprawy Halsmanna, które znajdują się 
w sądzie apelacyjnym we Wiedniu, szczegól- 
nie zaś zeznań włóczęgi tyrołskiego Johana 
Schneidera. Jak wiadomo, Johann Schneider 
przez dłuższy czas pozostawał pod podejrze- 
niem, iż zamordował ojca Filipa Halsmanńa. 
Schńeider nawet pierwotnie przyznał się do 
popełnienia tego czynu, lecz później cofnął 
swe zeznania i wykazał swe alibi. Jak przypu 
szczają, żądanie aktów w sprawie Schneidera 
pozostaje w związku z ewentualną rewizja pro 
cesu Halsmanna. 


którego powieść jest dzielem sztuki. Sąd przychy: 
lił się do opinji dziennika wiedeńskiego i oddalił 
powoda ze skargą, zasądzając go nadto na zwrot 
kosztów 


Bankruciwe węgierskiego Remarque'a 


Rodion Markowicz, autor „Syberyjskiego garni- 
zonu“, którą to powieść słusznie porównywano Z 
powieścią Remarque'a „Na Zachodzie mic nowe- 
go* — olworzył w mieście Szatmar, gdzie przed- 
lem był adwokalem, kasy1o gry. Nie miał jednak 
szczęścia do imieresów i stracił cały swój majątek, 
tak, że nocą opuścił Szatmar i uciekł do Teme- 
szwaru, gdzie siał się reporterem. jakiegoś pisina 
„Syberyjskim gar- 
nizonem , oraz drugą powieścią „Złoty ekspress., 
zdobył duży majątek, który obecnie w za i 
stracił. 


Miljoner francuski, który umart z glodu 

Onegdaj zmarł w jednym z paryskich szpitali 
82-letni miljoner Edmund Toussaint. Zmarły był 
dawniej socjalistą, a nawet posłem  socjalistycz= 
nym do parlamentu. Po wycofaniu się z życia pali- 
lycznego poświęcił się spekulacjom giełdowym i 
zdobył miljonowy mająlek Mimo swych miljonów 
byl jednako bardzo skapy i żywił się ołtpadkami, 
które zbierał we wiełkiej hali jarzyn w Paryża 
Przed kilku dniami zepsuł mu się kurek lampy 
gazowej Miljoner nie miał serca wydać kilka gro- 
szy na naprawę i padł ofiarą swego skąpsiwa, 
uległ bowiem otruciu gazem. 


„Nr. 65 


Nowa tabela rent inwalidzkich | 


W ministerstwie skarbu opracowywi:.na jest 9- 
becnie nowa tabela rest inwalidzkich, w związku 
æ uchwaleniem budżetu. i 

Projekt tej tabeli, który sm, przedstawie się 
aatwierdzony zostanie bez zmian, przedstawia się 
zastępująco: 

Fowalidzi wojenni I-ej kategorii (15 proc. nie- | 
adblności do pracy) otrzynywać będą rentę wraz | 
z dodatkien w wysokości 21 zł — 34,50 zł. w za- | 
lężmości od sianu rodzinnego, Il-ej kategorji (16— l 
24 proc. niezdolności do pracy) — 28 zł. do 46 zł, | 

æj kategorji (25—34 proc) — 42 4. do 69 z4, 
TV-ej kategorji (35—44 prac.) — 56 zł. do %2 zł, 
V+źej karegorji (45—54 proc.) — od zł 70 do zł. 
115, VI-ej kategorji (55—64 proc) — od 84 zł. do 
188 zi, VII-ej kategorji (65—74 proc.) — od 8 zł. 
do.16i1 żł, VIJl-ej kategorji (75—84 proc.) — od 
112 zł. do 184 zł, IX-ej kategorji (85—95 proc.) — 
ud_126 zł. do 207 zł. X-ej kategorii (95—100 proc) 
od 140 zł. do 230 zł 

Ponadto inwalidzi wojenni często poszkodowani, 
tzn. ci, którzy utracili zdolność do pracy wyżej i 
45 proc. oirzymywać będą zasiłki miesięczne w 
następującej wysokości: 

W-ta kategorja — 10 zł, VI-a kałegorja — 12,50 
zł, VIl-a kategorja — 23 zł. VIII-a kategorja — 
25-a}, IX-a kategorja — 50 zł. oraz X-a katego- 
rją — 75 zł. 

Tak więc 100 proc, inwalida nieżonaty otrzymy- í 
wać będzie rentę miesięczną wraz z dodatkiem w i 
wysokości 140 zł. oraz zasiłek w wysokości 75 zł; | 
inwalida stuprocentowy żonaty bezdzietny lub z 
jednem dzieckiem 255 zł renty wraz z dodatkiem | 
i zasilkiem, żonaty z dwojgiem lub trojgiem dzieci ; 
280 zł. żonaty z czworgien dzieci 305 zł i 

Według projektu tej tabeli wdowy po inwalidach 
wolne do pracy otrzymywać będa rentę miesięcz- | 
ną w wysokości 42 zł wdowv niezdolne do pracy - | 
70 zł. sieroty przy matce — 28 zł. sieroty zupelne 
42 zł, rodzice zmarłych inwalidów. E'*.zy byli na | 
ich utrzymaniu. oboje razen — 42 zł. jedno z nich : 
28 zł. | 
SPRAWY EMIGRACYJNE 

EMIGRACJA DO URUGWAJU. 

Jak informuje Syndykat Emigracyjny. konsulat 
urugwajski wydaje wizy emigracyjne bez żadnych 
trudności, Emigranci bez różnicy zawodu moga u- 
zyskać zezwolenie na paszport emigracyjny do U- 
rugwaju, jednak pod tym warunkiem. że przy uzy- 
skaniu wizy Urzędu Emigracyjnego samotni przed- | 
staiwiają cżek na sume 50 dolarów amerykańskich, 
rodziny, zaś'na sumę 300 dolarów. 

Bliższych informacyj co do warunków uzyska- 
nią wizy konsularnej do Urugwaju. oraz w spra- 
wie wyrobienia dokumentów podróży i paszportu 
zagranicznego, udziela bezpłatnie Syndykat Emi- 
gracyjny. Warszawa, Marszałkowska 124, oraz od- 
działy i agentury na prowincji. 

Wyjazd do Urugwaju emigrantów z lerenu wo- 


JÓZEF ROTH 


HIOB 


Powieść o człowieku prostym 
4 upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 


| 
Bez tchu dotarli bracia do domu. Już zaczęło się 
znierzchać. Zdaleka słyszeli nucenie uczących się 
dzieci, Wybiegło ono na ich spotkanie, brzmiało 
matką. głosem .ojca nioslo im naprzeciw całe ich 
dzieciństwo, Zawodzenie uczących się dzieci ozna- 
czało i zawierało wszystko, oo tylko od godziny 
narodzin oglądali, słyszeli, wąchali i czuli. Mie- 
ścho w sobie zapach gorących i korzannych po- 
traw. czarńo- biały połysk brody i oblicza ojca, 
echo matczynych westchnień, kwilenie Menuchi- 
ma, mamrot wieczornej modlitwy Mendla Singera, 


zawierało miljony niewysłowionych wydarzeń 
i regularnych i osobliwych. Jakoż. zbliżając się do 
rodzicielskiego domu obaj bracia z jednakiem u- 
czuciem powitali owa mełodję, co wiała ku nim 
poprzez śnieg. Serca ich biły w tym samym rytmie. 
Drzwi odskoczyły przed nimi, bowiem malka De- 
böra zdaleka już widziała. jak nadchodzą 

— Wzięji nas — rzekł Jonasz, nie witając się. 

Straszliwe milczenie nagle zwaliło się na izbę. 
Przed chwilą jeszcze brzmiały w niej głosy dzie- 
cinqe. Milczenie bez granic. milczenie poteżniejsze 
od przestrzeni, która padła ‘ego łupem. mimo, iż 
urodziło je malutkie słowo „wzięli, dopiero po 
wypr wiedziane przez Jonasza. Dzieci przerwaly 
naukę w połowie słowa, które właśni» wykuwały 
na pamięć Mendel, chodzący po izbie tam i z po- 
wręiem, stanał. wzrok wlepił w powietrze, wzniósł 
ręce do góry i znów je opuścił Matka Debora u- 
siadła na jednym z obu st»łaczków. co stały zaw- 
sze w pobliżu pieca, jakby już oddawna czekaty 


: nadeszła wkrótce cferta 
* dysław Piekarski 


NOWY DZIENNIK. 


ska” 


Bbo tan sil» 1984», sangu- =w 


Niezwykłe dzieje niebieskiego paka 


Przed kulku dnia:ni dońieśkśmy pokrótce o areszto 


wanit przez policję krakowską Władysława 
Kletschy który grasował pod różnem. nazwiskami 
dopusz zając się wyraiincwanych oszustw : fal- 


szerstw na terete Warszawy i innych miast. Obe- 
«rise piasa Warsza.wsea przynosi następujące szcze 
gółv o tym niezwykłym cszyście: 

Da warszawskiej solic, kryminalnej wpłynęło 
szergg Skarg na sprym.ego oszusta, podaijącego się 
za adwokata. który dopuścił sę wielu oszu:tw i 
nadużyć posługuiąc się uaniejęmie sfałszowanym 
dokumentami i zaświedczen ami. 

M. im. wpłynęła również skarga 
„profesora“ Czerbaka z Poznania, który oskarżał 
swego sekretarza osobistego. rzekomo magistra 
praw i majora recerwy — Władysława Piekarsk e- 
go o dokonanie szerzgu vszustw 

Drobiazgowe Śledztwo policyjne ujawniło sensa- 
cyjne szczegóły olbrzymiej afery. w której główną 
rolę grał rzekomy P ekorsk.. 

Sprewa Sięga połowy ub. roku kedy io pewna 
właściicika pensjonatu dała do jednego z dzienm'- 
ków peewincjonaiiych ogluszemie, iġ piękna wdo- 
wa poszukuie w celu towarzyskim dyskretnego 
mężczyzny w wieku ląt 30--40' Na cgloszenie to 
= Krakowa. w któręj Wła 
zgadzał się na wszystkie wa- 
runki i wyrazi? gorowość uatychmiestowego Przyia 
zdu do Warszawy. 

Odpex iedź była przychylna — po dróch dmach 


osławionego 


zjawił się w pensi nacie jakiś osobnik: podziący się. 


za redaktora i Mterą'a, Porozumienie zostalo szyb- 
ko os agmięte Pienarsk: zamieszkał w penej nacie. 
a po awóck tygodria.h dzęki stieran om właściciel- 
ki, oirzyniał posadę kierownikc działu hendlowego 
w firmue Wagner". 

Ale pensia w wysokoś.i 500 zł. mies ęc:nie otrzy 
mywana w firme „Wagne* nie pokrywała wszyst 
kich wydatków P ekerskięgo, kióry p'czął się roz 
glądać za mna bssdz.ei inwqtną poseda. 

Nie .zeksł długu. W *ednrm z dzienn ków siołecz- 
nych ukazsło się og'szene. iż profesor i doktor 
Czerbak z Poznania poszukuję sekretarza osobistego 
i organizatora 9 ych od zytów Pickirski. przęczy 
rawszy ogłoszenie —. prz.słoł oferte. która został: 
przyjęta przychyjnie. Wkićtce też nadzezła z Późia 
nia wiadomość, 2 Czerkak przyjedzie osobiście do 
W.rszawy, bi zewrzeć zę suym Sekretarzem p“ 
Śmienną UMiOWĘ. 

Skummnnikowzwszy sie w Warszawie z P'ek>rskim 


AN Aego, Teta Lo; 

sianisławowskiego, tarnopolskiego, białostockiego, 

wileńskiego, nowogródzkiego odbywać się może 

jedynie za pośrednictwem Syndykatu Emigracyj- 

Lego. 

W SPRAWIE EMIGRACJI ROLNEJ DO ANGOLI. 
Syndykat Emigracyjny informuje, że w chwil o- 


na sposobność przyjęcia bolejącej matki. Mirjam 
poomacku usunęła się tyłem w kąt, a serce jej 
tłukło głośno, myślała, że wszyscy to usłyszą. 
Dzieci siedziały  przygwożdżone na swych miej- 
scach, Nogi ich w welnianych, kolorowych, pasia- 
stych pończochach bezustannie dyndały podczas 
lekcji, a teraz bez życia zwisały pod stołem. Na 
dworze usławicznie padał śrieg, a miękka biel 
płatków lała z poza okna Śśniade światło do izby i 
na twarze milczących ludzi. Kilka razy slychać by- 
ło trzask zwęglouych polan w piecu i ciche skrzy- 
pienie w zawiasach, gdy drzwiami wiatr potrzą- 
sał. Obaj bracia stali w drzwiach, laski mieli jesz- 
cze na ramionach, białe tobołki na laskach, stali 
w drzwiach jak wysłańcy i dzieci nieszczęścia. 

Nagle Debora krzyknęła: 

— Meudeł. idź leć pytaj ludzi o radę! 

Mendel Singer złapał sie za brode. Milczenie by 
ło już wygnane już nogi dzieci zwolna znów za- 
częły dymdać, bracia zrzucili swe tobołki, posta- 
wili laski i zbliżyli się do stołu. 


— Co ty za słapstwa gadasz? — rzekł Mendel, 


Singer. — Dokąd mam iść? I kogo mam pytać o 
radę? Kto pomoże biednemu nauczycielowi i czem- 
że to mogą mi pomóc? Jakiej pomocy spodka: | 
się od ludzi, skoro pokarał nas Bóg? 


Debora nie odpowiadała. Chwilę jeszcze siedział, 


całkiem cicho na stołeczku Polem podniosła się. 
jak psa kopnęła nogą stułeczek. aż połoczył się z 
hałasem. chwyciła bronzowy szal, co leżał na po- 
ałodze. niby pagórek ZW alny, owinęła nim głowę 
i szyję, i wściekłym geslem jakgdyby chciała się 


| 


udusić, zawiązała trendzie na karkn w mocny we- | 


zeł. Zaczerwieniła się i stała tak. sycząc. : zewłbyś 
napełulona wrzącym ukropem Nagle splunela, go 
dząc białą ślina. jak zatrutym pociskiem w nogi 
Mendla Singera I jakgdyby tym sposobem za małe 
mu jeszcze okazała pogardy, w Ślad za śliną ww: 
słała okrzyk Brzmiało to jak: tfu! — chociaż nie- 


— Czerbak, w czusie rozmowy poruszył sprawę w 
zyskania odgowiadaich zezwoleń władz centraluych 
na wykonywanie prakiyk; lekarskiej kiiku homeopa* 
tom i mugmeliyzerdm na terene całego państwa. a nie 
tylko w b. zaborze niemievkim, gdzie ustąwy pozwa 


a 


dają przyrodmikom'iekarzon. na leczenie chorych. 


Piekarski oświadczył Czerbakowi, :ż sprawa mo% 
że być załatwiona pomyślnie dzięki stensil ete 
które posiada aietylko w urzędąch, iecz również, 3 
wśród posłów seannowych jednak przepru:ad2zen4 
„ej pochłonie kilkesetr a może nawęt  wyęce zła. 
tych. kosztów i oplai. 

Oświadczenie Piekarskiego przyjął Cze*bak z ea- 
tuziaznienm. W kilka dmi Lóżwej P, zawiadomił 
Czerbaka, iż wydenię odpowiedaich dyplomów pań 
stwowych, pozwalających na praktykę lekarska za 
leży od iednego z rejereriów urzędu, który sdnak , 
jest człowiekiem porządnym i lapówk: nie weźmię, 
lecz jest on zapalenym myśliwym i moża ofiaro* 
wać nau odpowiedni nodzrunek w poslati rasi wego 
wsźżła. Prówz tej slal ostke — referem ów misi ie 
szczę imną, ti. przyjaciółkę której we wszystkiem. 
ulegał i która może wydatnie przyczynić sę do szyb 
kiego załatwienia spruwy. , 

Czerbak uwierzył oszustewi i wręczył mu 1000 zł 
na kupno psa, oraz 2 tys. zl. na odpow edni pnodaru* 
nek dia „przyjac ówki” refeienia. 

Mineło znów kiika dmi. Czerhak wyjechał Go Po - 
znania. gdzie wkróice Piekarski posłał 10 dyniomów , 
lekzrskich na nazwiska: 1) Czerbaka, 2) J, Haluzy, 
3) M. Osieckiego. 4) A. Michałowsk ego, 5) T, Kwiat 
knwskiego, 6) J. Ciszaka, 7) A. Sarmela, 8) 3. Ku- 
kiełczyńskiego. 9) A. Chatupca i 10) Z. Damiana. | 

Pe wysłaniu tvch dyploriów, które jak się okaza 
ło następne, były sfałszowane — Packarsk. > 
nal z hcryzontu. listy. guńcze, rozesłane za oszi- 
stem. przyczyniły się do ujęcia Piekarskiego. Jak. 
ustalone rzeczywiste nazwigko oszusta brzmi: Wła 
dysław Kletscha zamieszkały w Krakowie przy 
ul. Chochnskiej 7, Kletscha grasował mż od kdlim 
lat pod różnęmi nazwiskami i * 2 był niejedto” 
krotnie więziemiem z» oszustwa, W togu dochodze 
nia wyszło na faw, że m. in, dokunał on mażworsa - 
cii w firmie „Wagner“ A grasował w Wiłaże, Lwo- 
wie Warszawie pod nazwiskami Wikczyński Łe 
kowski, dokonywując szeregu oszustw í legtynse 
iac się pedrob'onemi zaświadczeniami outwomyńgj 
ckiem. i wojskow'emi. 

Na necy decyzji władz jatłszerza ogadzome w, w 
zienia Dalsze Śledztwo w tolm, 


n 


becnej wyjazd do Angoli (kolonja portugalska W 
Afryce środkowej) jest rzeczą ryzykowka nawet 
dla rolników, posiadajacych większy kapital. © © 
migracji na większą skalę drobnych rolników do 
Angoli wogóle nie należy myśleć, gdyż łani roba- 
mik imurzyński stanowi dla emigranta połskiege 
poważną konkurencję. 


zupełnie możma było 3 zrozumieć. Zanim jeszcze o- 
becni zdołali wyjść z osłupienia, szarpnęła Debo- 
ra drzwi Zły wiatr sypnął do izby białe płatki 
śniegu. dał Mendlowi w twarz i dobierał się do 
zwisających nóg dzieci. Potem drzwi „atrzasnęły 
się z powrotem, Debory już nie było Biegła ulica- 
mi bez celu, zawsze Środkiem, gnała, jak czarno- 
bronzowy kolos po białyin Śniegu, aż ugrzęzła w 
nim. Zaplątała się w spódnicę, upadła, z zadzi- 
wiającą zwinnością podniosła się i biegła dalej: 
Jeszcze nie wiedziała. dokąd tak biegnie, lecz zda» - 
wało się jej, że nogi same zdążają do zelu, niezma- 
nego dotąd gławie Zmrok zapadał szybciej. niż, 
padały płatki śniegu Zamigołały pierwsze żółte - 
światełka, nieliczni ludzie, co wyszli z domów. aby. 
zamknąć *oklennice, obracali głowy za Deborą d, 
jakkolwiek marzli. dlugo za nią patrzyli. Debora 
biegła w stronę cmentarza Gdy dołarła do ma- 
łych drewnianych sziachet, jeszcze raz upadła Po- 
dźwignęła się, lecz furta. przygnieciona śniegiem, 
nie chciała puścić Debora plecami narła na forte. 
Teraz byla już na cmentarzu. Ponad grobami wył 
wiatr. Umarli zdawali się dzisiaj być bardziej u. 
marli. niż zwykłe. Z mroku szybko wyrastała LOC, 
czarna noc. prześwietlona śniegiem Przed jeday n 
Z pierwszych nagrobków p-*rwszego rzędu Doi 
ra usiadła. Zaciśnictemi pieścizmi oczyszczała ka: 
mień ze śniegu, rzekłbyś chciała się upewnić, że 
głos jej łatwiej delrze do umarłych. gdy usunięta 
będzie warstwa. IHumiąca jej modlitwy i dzieląęa 
je od ucha niehoszczyka A potem krzyk wydarł 
się z Debory i brzmiał lak. jakby wychodził z ro 
su, w którym zamknięto ludzkie serce Krzyk tem 
słyszano w calem miasteczku lecz natychmiast go 
zapomniano Ciszy. co po nim nasląpiła. nikt uż. 
nie słyszał Tylko słabe kwilenie dobvwało sie z 
Debory w krótkich odstępach. ciche, mocierzyńskie 


 kwilenie Pnchłani”la je noc. zasypywał ie śnieg, 


a słyszeli je tylko umarli. (C. d n.) 


aNOWY DZIENNIK". 


sobota 7. IN 1931 


L. JAFFE OPUSZCZA WARSZAWĘ 


Po trzechmiesięcznym pobycie opuścił dyrektor 
Keren Hajesodu L 
się do Palestyny, Akcja dyr Jafiego przyczyniia 
się dó podwojenia lezby deklarantów w War- 
szawie. 


PURIM POD ZNAKIEM KRYZYSU I NIEDO- 
STATKU 


W warszawskim „Naszym Przeglądzie” czyta- 
my: Zwyczajem lat ubiegłych z okazji Purim 
(ostatki) w laniej kuchni żydowskiej w Warsza- 
wie prowadzonej przez prezesa p. Mojżesza Feld- 
steina wydano obiad świąteczny. Przygotowano 
obiady dla tysiąca osób. Obiad składal się z kil- 
ku dań. Zamiast tysiąca konsumentów — przy- 
było okoła dwóch tysięcy i kuchnia zmuszona by 
ła „dorobić** dodatkowe dania Wiceprczes gminy 
żydowskiej p M Feldstein wygłosił . swōje tbra- 
dycyjno- purimowe przemówienie do konsumon- 
tów. wnosząc nastrój Świyleczny. 

Torty purimowe w oknach wystawowych cukier 
ni żydowskiej pozostały nienaruszone, nie było 
nabywców na nie 

Wielkie armje biedaków wylegty na ulice i ob: 
chodziły domy.. prosząc o jałmużnę, Nie braklo 
wśród nich ofiar kryzysu gospodarczego 

W latach ubiegłych nie było tylu „przebranych . 
popularnie zwanych „purim- szpiler* —- jak w 
tym roku, Opowiada no, że wśród nich było wiel 1. 
którzy bez maskl nie. mogliby wyciągnąć ręki po, 
jałnmażne 

Bezrobotni „przebrali się” 1 szli po domach, śpie 
waige piosenki. Dostawali za to kęs bułki ze sto- 
ła świątecznego lub kilkadzićsiąt groszy. 

„Rówież dzieci wyszły z suteryn i Taack, by w. 
ten sposób pomóc swoim rodzicom 


NIESLYCHANE WYSTĄPIENIE CZARNEJ £9- 
. TNI W WIELICZCE 
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ka nielada sensację Żydowski Fundusz Narodo- 
wy urządzał zabaw: purimową, co samo przez się 
wydaje się zupełnie zwyczajnem, ale dla naszej 
cakrnej kliki, szukającej ciągle sposobności, aby 
podjudzić obywatelstwo przeciw sjomistom. stała 
się ta zabawa atutem do szkalowania MOST 
N osób — Na kilka.dni przed zabawą wydał! ci 
masi czaruosecińcy motkę w języku żydowskim, 
pelną kłamstw i oszczerstw, godnych jej autorów, 
rómnosząc ją od domu do domu, a w sobotę miał 
rabin kazanię w bóżnicy. nawołując z płaczem (!; 
Judhność do zbojkotowania naszej imprrzy — Trze 
ba z tego miejsca napiętnować podobne mstodw 
walki, a zarazem wyrazić zadowolenie. że prz” 
cieć Wieliczka poza pewnemi zamaskowanemi je 
drostkami, ignoruje tę czarna małe. Wbrew bo- 
viem kampzaji kamaryli rabinackiej nrzybyła na 
z.branie elita społeczeństwa żydowskiego nasz2- 
go miasta, przyczyniajac się w ten sposób do peł- 
nego sukcesu. który ma swe odzwierciedlenie w 
wysokim czystym dochodzie (około tysiąc złotych 
na KKL) — Przy tej sposobności należy wy- 
razić serdeczne podziekowanie gościom krakow- 
skim z p. Fromowiczówna. ze upi zyjeńmnienie wie 
czoru purimowegu pęłrvm humoru i dowcipu pro- 
gramem, Również nal:ży sie uznanie przewodni- 
czącemu komitetu zabawowego p. Oskarowi Lak- 
sowl. org. Kobiet Zad „Wizo” oraz wszystkim 
Paniom i Panom kemitetowym. za pełna poświę- 
cemla i ofiarności pracę nad należytem przygo- 
towaniem | urzadzeniem .zabawy — Sadzimy, że 
shkces moralny i materjalny jaki odnieśliśmy. 
ptzekona czarna sotnię o jej niklych wpływach 
w ulicy żydowskiej i adstraszv w przyszłości od 
a Ph bezmyślnych wystąpień. . (Zetes). 


, "MISTRZ RURTYETEIN W TARNOPOLU 


M Tarnopoln adhył sie onegdaj turniej szacho- 
ww z udziałem mistrza Polski Rubinsteina, który 
roregrał równocześnie 29 partyj. pozostawiając 
m.zytem przeciwnikom swobode wvboru barwy. 
Gra. która trwałą od godz 1930 do 2-giej w nocy. 
przyniosła mistrzowi: 23 zwyciestwa. 5 wvników 
remisawych i jedną: nrzeerana 7wycięstwo nad 

Puhinstolnem odnieśli dwaj młodzi uczniowie 2-ej 
klasv gimnazjalnej Fridna1 i Zieliński, którzy 
grali wspólnie przeciw mistrzowi. 


H Tyr P. T. prerrweraterci, którzy nie wyrównaia bez- 


| | rwioczn e zaleglość”, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłke 


Jaffe Warszawę, skąd udaje. 


(Kor. wł.) W ubiegłym tygodniu. miała. Wielicz-, 
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naszego pisma. 


WIEŁKI KONGRES PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH 


W dniu 8 i 9 bn. odbedzie się w Warszawie 
wielki kongres związków pracowników unysło- 
wych. organizowany przez Centralna organizację 
związków zawodowych pracowników umysłowych 
W kongresie wezma udział delegaci 28 orgamiza- 
cyj pracowniczych z Warszawy, Łodzi Radomi 1. 
Lwowa, Krakowa, Lublina Wilna i Poznania. 


Na kongresie omawiane będą sprawy kryzysu . 


gospodarczego, bezrobocia, zniżki płac oraz kwe- 
stja reorganizacji i ubezpieczeń społecznych. 
B. POSEŁ ZBRBE — UNIEWINNIONY 

Sąd Najwyższy rozpatrywał onegdaj sprawę b. 
posła Zerbego z niemieckiej portji socjalistycz- 
nej oskarżonego o przeciwdziałanie policji w wy- 
konywaniu przez nia obowiązków służbowych W 
pierwszych dwu inslancjach b. pos Zerbe skaza- 
ny został na 6 miesięcy więzienia. Sad Najwyższy 
wyrok skasował i Zerbego uniewinnił. 

OSTROŻNIE Z TRANSFUZJĄ KRWI! 

Ciekawy proces. klóry wywołał wielkie zainte- 
resowanie w świecie lekarskim foczył się one- 
gdaj przed warszawskim sądem karnym 

Do odpowiedzialności karnej pociągniety został 
docent uniwersytetu warszawskiego dr. R.. oskar- 
żony o nieforiunne dokananie transfuzji krwi. któ- 
ra nrzyniosła robotnikowi Nowakowskiemu zara 
żenie straszna chorobe weneryczną Nowakowski 
chorował na wrzód żoladka Ze względu na po- 
ważny stan chorohv postanowiomo doko' ać trans- 
fuzji krwi. Krwi dostarczył posługacz szpiłałny. 
Po transfuzji w stanie zdrowia robntnika nastą- 
pila poprawa Po dwu miesiącach Nowakows%ie- 
go zwolniono ze szpitala jako wyleczonego. ale 
po pewnym czasie zgłosił sie on do lekarza. który 
stwierdzit u niego chorobe skórną. Badanie krwi 


'wvkazało. że Nowakowski chory jest na ciężka 


chorobę wenervczna. W pewien czas potem zmarł 
on w szpitału. 
Urzad prokwratórski pociagnał do ođpowisäsisi 


„ności lekarza za nieostrożną transfnzję krwi. któ- 


rei przedtem nie poddał odpowiedniemu badaniu 

W procesie iako rzeczoznawcy biora włział nroł 
uniwersytetu Hirszfeld. Krzyształowicz + Radliń- 
ski. 


ŚMIERĆ POD RACTCAWT ROZJUSZONEGO 
BYKA, 
Do rzeźni kaliskiej sprowadzono byka o nieb>- 


wałvm temperamencie. którego zahicie nastręcza- ; 


to duże trudności 
Słvnny miejscow siłacz Abram Tosek Halber- 
szłat pedjn? sie polnżvć bvka I nrzys'tapiwszv do 
zwierzęcia. chwycił ie za rodi. Podczas szamota- 
nia sle ze zwierzeciem Hałbersztat poślzenął się 
i upadł Rozjuszonv byk począł go tratować, a ma- 
stępnie rozpruł mu brzuch 

Ponieważ nikt z ohecnvch nie ctwnżvł się po- 
spieszyć: z ratmkiem. ‘noeant celnym strzałem 
położył zwierze tronem, Halbersztat zmarł po 
przewiezieniu do szmitalu. 


NIĘDŻWIEDŹ WSRÓD PIIBLICZNOŚCI 
W CYRKU. 

7. Torunia donosza:: W Hotelu Dworeowym w 
Gniewkowie odhywają. się od kilku dni zapasy a- 
tleiów, 

Punktem kuiminacyinym zapasów miało być o- 
negdaj spotkanie atlety Augusta Michelsona z nie- 
dźwiedziem. wspożyczonym od koczujących w po- 
bhim cyganów Sala była przenełniona. Oknzałero 
niedźwiedzia przywinzann do pala na arenie. Mi 
chelson w ostatniej chwili rozmvślił się. Wobec 
lerë misji jego podjał się inny atleta 

Po ogłoszeniu tej zmiany: zerwała słę na sali 
mwałłowna burza. Publiczność hałaśliwie przeciw 
temu protestowała. Przerażliwe krzeki i gwiztv 
publiczności zanienakoiły niedźwiedzia, btóry. ze” 
wawszy sie z łańcucha. przeskoczv szęury oddzie 
laiace scene 1 wpadł w publiczność, 

Wśród widzów hawstała niesłychana panika. 

Wszvscy rzucili ste do drzwi. tłaczac się i tra 
tniac Tvmczasem niedźwiedź wyskoczył cknem i 
pogoni} przez ulice miasta. Schwvtano go dopiero 
no dłuższym pościgu przv nomocy kilku żołnierzy 
Kilkunastu widzów odniosło poważniejsze porłw 
czenia. 
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Kendti Fosttal 


zmarł po dlugich a ciężkich cierpieniach 
w %8 roku życia 


yprowadzenie ` źwłok hali przedpo- 
zrzelurwej na ementarzu żydowskim. 
w Krakowie, nastąpi dziś w piątek dnia: 
6 marca br o godzinie 2-giej popołudziu, 
na który-io smutny obrzęd zaprasza 
w nieutulonyrn žalu pozostała 


RODZINA 


ROZMAITOŚCI 


Milionowe R na świecie 


Liczba miast, których ludność dosięgła wzglę 
dnia przekruczyła 1 miljon mieszkańców, wy- 
nosiła w r. 1940 na całej kuli ziemskiej ogó- 
łem 27. Mieszkało w nich 52'8 miłjona osób. 
Przed laty 30. a zatem w r. 1900, bylo miast ta 
kich tyiko 11, w r. 1910 — 13, albowiem przy- 
były 3 miasta miljonowe a jedno odpadło (Koo 
stantynopoł), w r. 1920 wynosiła ich liczbą 19, 
a ohecnie, jak wspomnieliśmy 27. Obserwu- 
jemy zatem wyraźna tendencję skupiania się 
ludności w wielkich ośrodkach miejskich, zwła. 
szcza od czasu zakończenia wojny światowej. 
W r. 1300 Afryka, Australja i południowa A- 
meryka nie m:ały zupełnie miljonowych miast, 
obecnie Austrelja ma jedno (Sydney). Afryka 
jedno (Kairo) a Ameryka południowa dwa. 

ń de Janeiro i Buenos Aires), Azja posiada- 
ła w r. 1900 dwa takie miasta (Tokio i Pekin), 
obecnie posiada ich 8. Gdy zatem w Europie -w 
ciągu tego czasu liczba wielkich miast wzrosła 
z 6 do 10, w Azji wzrost tej liczby był 4-kro- 
tov. Osłabienie tempu wzrostu miljonowych 
miast w starej Europie obserwuje się także, 
porównując poszczególne miasta: Londyn. Pa- 
ryż i. Wiedeń nie wskazują prawie wcale zmian 
liczbowych, natomiast Moskwa, Ossaka, Syd- 
ney, Buenos Aires wzrosły dwukrotnie, Szang 
haj — trzykrotnie, Detroit —. czterokrotnie, 8 
Los Angeles nawet dwunastokrotnie, Zwłasz- 
cza rozrost Los Angeles bije wszystkie. przy». 
kłady znane w historji rozwoju wielkich młaśt. 
ve r. 1900 liczyło to miasto 102 tysiące mię+ 
szkańców, w r. 1920 — 577 tysięcy a w 7 lat 
później już 1,325.000 mieszkańców. 


„I accuse'* 


Dziennik norweski „Samteden" podał sensa- 
cyjny list Bjórnsona młodszego, w którym syn 
słynnego pisarza norweskiego twierdzi, że gło” 
śny manifest „J'accuse“ (Oskarżam), ogłoszo- 
ny w swoim czasie przez Emila Zolę w spra-' 
wie Dreyfusa, nie jest właściwie dziełem zna- 
komitego powieściopisarzą, lecz opracowany 
był współnemi siłami całej redakcji dziennika: 
paryskiego „L'Aurore“, w którym go ogłoszo-. 
no. 

Björnson dodaje, że Zola tylko podpisał ten 
manifest, i to dopiero po długich prośbach, 
chciał bowiem. aby nie on lecz Francois Cop- 
pce widniał pod tym elaboratem, 

Na sensacyjne twierdzenie powyższe dzien- 
niki paryskie odpowiadają jednomyślnie, żeli 
stem swym Björnson dowiódł przedewszyst= 
kiem. iż nie ma pojęcia o stylu Zołi. manifest 
bowiem .J'accuse* wykazuje właściwie wszy 
stkie właściwości tego stylu, wobec czego nia 
może ulegać najmniejszej watpliwości, kto ów 
manifest napisał. 


Kole! nr aumowych rotach 


Francuskie wielkie towarzysiwa kolejowe 
wpadły na interesujący pomysł. Przygotowali 
pociąg. którego koła były obciagnięte specjal- 
ną gumą. Próby wypadły wyśmienicie. Obręcz 
gum usunęła zupełnie wstrząsy wozów i hałas 
kół. 


Rozp owszec! n a cie 


„NOWY DZIENNIK“ 


Na. 65 
E "życia MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 


NOWY DZIENNIK" sobota 7. lll 1981 


Mechesi.. ante portas 


W ostatnim numerze „Trybuny Akademic- 
kiej" (organ Związku Żyd. Akad. Samopomo- 
cowych w Polsce, Warszawa, Nowy Świat 
21) czytamy pod powyższym tytułem następu- 
jące uwagi: > 

Wszyscy ci, którzy ostatnio stykają się z 
twarstwami żydowskiej inteligencji, zmuszeni 
vyli zwrócić uwagę na groźne zjawisko społe- 
czne ostatniej doby, mianowicie na niezwykłe 
sozmnożenie się „chrzczeńców* i na ich wy- 
jjatkowy tupet w zdobywaniu nawet czysto 
żydowskich placówek. Mechesi sa wszędzie: 
w szpitałach, w lecznicach, w towarzystwach 
łydowskich i w instytucjach — i trudno 
wprost ostatnio przyjść na zebranie żydow- 
pkiej inteligencji, by nie natknąć się na ten 
deprymujący świadomość społeczną element. 

Masowość ich zjawiania się, zuchwalsitwo 
ich panoszenia się nawet na żydowskich tere- 
nach narodowych mamy do zawdzięczenia — 
łewicy społecznej, która, rzuciwszy na ekran 
życia społecznego hasło bezwyznaniowości, uła 
twia karjerowiczom opuszczenie szeregów wy- 
tnania mojżeszowego, jako wstecznego, uświę- 
cając obłudnym hasłem nad-i międzynarodo- 
wości ich zdradę wobec cierpięinictwa Naro- 
du Żydowskiego. 


T. zw. obóz postępu i wyzwolenia, sprawie- 
dliwości socjalnej i wolności ludu... jest tak 
„zmechesowany*, zwlaszcza w swych szczy - 
tach, że obcowanie z tym obozem staje się rze 

szą niemożliwą. 

Bo cóż ostatecznie warta 


jest ideologja 
„wzniosłej* 


antyreligijności i nadnarodowo- 


Ziazć Kół Prowincjonalrych „Ogniska“ 
w Krakowie 


Osiatnic obwadcwai w Krakowie przez dwa dn. 
zjazd kół prowincionżinych Stow. Żyd. Słuch, U. J. 
„Ognisko”. 

W niedzielę 22 lutego o godz. 11 przedp dn em 
odbylo się pa. otwaerae zjazdu w obeęcnośc. 
przedstawiciela Sznatu U. J. Dziekana Prof. Dr. 3 
Taubenschlzga Na ziazd przybyli delegaci wszy% 
kich kół prowincjonalrych  reprezentanc: bratnich 
orgamzacyi samopom:cowy.h, oraz Vezni goście, 

Po zagaieniu przez prezesa „Ogniska“ kol K. E- 
bersuhra, zabrał głos Proi. Dr. Taubenschlag. który 
wezwał ziazd do rozpatrzenia i załatwierwa szeregu 
problemów Mióre zna!ażłv się na porządku dzien- 
uym : życzył zjazdow jaknajpomyśln ejszych obrad. 
Przystąpiono następne do ukonstytuowamia prezy” 
dum które wybrenc w neStępującym skladzie: 
przewodniczący kel, Kalnas Ebersoun, zasiępcy koi- 
Qabriel Osterweil (Tarnów) i kol. Adolf R'nde (Rze- 
szów), sekretarze kol Taffet Jakób (Wadowice) : 
Kol. Amur Freitag Równocześnie dzrkocano wyboru 
komisyi: 2) budżetowej ped przew. kel} A: Friedi- 
gera, b) regulaminowej pod przew kol. M Lesera i 
c) organizecyinef pod przew. kol M. Pomeranza. 

Popołudniowe posiedzene plenarne rczpcczeło się 
sprawozdaniami poszczególnych zarządów kół. Ze 
sprawozdań wynika Że spułeczeństwo na prowincj 
zdaje sobię doskonale sprawę z wagi i celów „Ogm 
ska". iediuekowoż karastrufalne położene gosprdar 
cze wnicestwia wsze'kie zaruia y * plany. Reprezen 
tacyjnę imprezy .Oguiska* ni prowincii przynoszą 
"awięisze dochody; valy szer:e dochodów d<tych- 

«zas pierwszorzędnych zamka M'mo to iednak sze” 
reg kó? wykazuje ogicinnie irienzywną prece, Pod- 
roszonRu fakt. że samı rządy w naszei dzielnicy mają 
obecnie ugremnie ciężką sytua.'ę i kończą swój ży 
wot zwykle na komi arza rzącowytn, co naturaln:e 
nie sprzyja udzielenio jakiei chwiek subwencj. ze 
wzgłędu na czynione wszędzie oszczędrości. które 
nrzedewszystkiem obj: wiają sz ohcięciem ih mtra: 
venem subwencyi | subsydiów. 

Prawie ze wszystk ih sprawozdań przebijałv my” 
Sh, że nasze Środowisko poovierając kolegów pra- 
wie z vale? Polski. zaniedbuic potrzeby kolegów z 
hasze: dzielmicy. któr” zgodnie z porozumien em mie 
dzyteytciialnem wszystkich czterech centra] kade 
mickich. obejmuje nbszar województwa śląsk'egr 
Sosnowiec (b. zabór rosy'ski) aż po Częstochowę 
a na wschodzie po rzekę San Ten star rzeczy po 
wstaje mzez ogromr:= mrzypływ żydowskizk aka 
jemków ze wschodu jedaakowoż bez wzajemnośc. 
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ści, kiedy większość budowniczych tej ideolo- 
gji.. zmienia wyznanie dla najbardziej pozio- 
mych interesóv. i przyziemnego karjerowiczo- 
stwa. 

Stosunkowo pokaźną ilość tego rodzaju zde- 
moralizowanych lewicowców, b. p. wyznania 
mojżeszowego, wykazują kadry naszego nau- 
czycielstwa szkół średnich, deprawując wła- 
snym przykładem  idealistycznie nastrojoną 
młodzież podrastająca. Dzieje się to wówczas, 
kiedy większość Żydów narodowych o kwali- 
fikacjach nauczycielskich umiera z głodu dla 
braku placówek pracy. Mechesi zaś bujnie i 


butnie panoszą się na naszych placówkach 
pedagogicznych. siejąc zgniliznę i rozkład 
wśród najmłodszych. To  karjerowiczostwo 


najwstrętniejszego gatunku winno być zwal- 
czane przez uświadomione siły społeczne — i 
w tej walce z zaprzaństwem dla inieresu znaj- 
dziemy sojuszników i wśród  światlejszych 
jednostek społeczeństwa aryjskiego, które czu- 
je ten sam wstręt wobec mechesów (zwłaszcza 
udających ideowców czerwonej Tory), co 
zdrowa część społeczeństwa żydowskiego. 

Usuńmy mechesów z naszych placówek, 
niech zejdą nam z oczu. 


Dzwońmy na alarm, bo jeszcze krótka chwi- 
la — i przestaniemy wogóle reagować na za- 
przaństwa, zwłaszcza jeżeli ono się ujawni w 
czerwieni wzniosłych frazesów  socjalistycz- 
nej... bezwyznaniowości,  międzynarodowości 
i — coute que coute — Esperanta. 

„Meches“ winien znikrąć z powierzchni na- 
szego życia zbiorowego. 


ze strony żydowskich akadeników z naszej dze: > 
nicy, którzy prawie w wysckcŚci 1 proc. korzystają 
ze Świadt_cń inuzch Środuwisk Jedyną drogą ^ 
prawy byłaby zorgamizoaana w całej Polsce sieć 
kół prowincjonalny cen. oparta „i. wzorach regula.1:.- 
nów rodi wiska krak. wskieg.. Te koła prowin ©» 
nalne byłyby zmuszone popierać koregów ze swo: h 
miast rodzinnych, 

W tej s,rawie która była przednnotem obr .* 
wszystkicł komisyj Lowzięte decydujące uchwał”, 

Równocześnie wy <żowc myśł. iż nasi koledzw 
studiniącj zagranką nie kurzystający z żadnej zgo- 
ła pomocy. zasługują w cetei Leini na poparcie „O- 
gmiska”. Władze umiwersytcuk.* jak równieź i pań- 
stwowe nie popieraja zupełnie zagramcy“ a z dm- 
gie! smony młodzież kadumicka która znaiduie się 


obecne w skrajnei „ędzy tit może utrzymywać 
swojej „PiE“ zagranicą. Rówaież siłnie odzywaiy 
się myśli żądające zaprzestania akcji kwest * zbió- 


rek. a zasiąpienie jei przez usilne popieranie ekeji u 
władz i instytucy) społecznych. utrzymujących się 
między mremi z podztków sm łeczeństwa żydow- 
sk'ego. Myśl ta wyszła szczególnie zdecydowanie 
ze strony wydziąłu krakuwskiego i resortu prowin- 
cionabrregu, 


Po sprawozdamach odbyi Sie referat kol. Alfreda 


Fried:ge:a na tema „Dochody kół prowinciona!ł- 
nych, ch podział celcwośc | zużytkowanie". Refe- 
rent cmówił kwestie reorgaaizzeji resortu ` pom- 


szył między innemi sorawę niesprawiedi wego roz- 
działn Św.zdczeń mmędzy Ceniralami. rozszerzen'a 
obszaru dzialea a Środowiska „k:akowsk ego na Prze 
myśl Jarosław. a z druxiej strony Częste: howę. 
rozbuć«wę kół prowincicnalnych na Górnym Śląsku 
itd. W dalszym ciągu omówił referent kwestię 
stworzeni: budżetu kół i glan wego rczd» au kon 
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tyngertów na poszc* gólne m.zsta przez op da'ko- | 


wanie se Kół (spraw: ta byia przedmiotem chbrad 
komis: budżetowej. które postanowiła przeprowa- 
dzić ankietę o możl wośc.ch dochodowych danego 
Koła) kwestię utworzenia Kumbetów Seniorów jako 
ciał reprezentujących Stowarzyszene przed Wła 
dzam. s złożonych wwłacznie z btvłych człunkóuw 
„Ogmsk2* a mających na cel popieranie 

matyczne informowane uład. 'ublicznych o zada 
niach | ceiąch Ogniska“ Ref=ient podnosi następ 
nie fakty które zdołał zacbserwować podczas ob 
jazdów Kói orowircjonzlnych ' tak. szereg Kół któ- 
re miały już przyznane subwencje. utraciło je wsku 
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tek pruyłkcwa Komisarza rządowego, szereg Kół 
nie podęjuaie pracy dla „Ogniska“ z powodu niesły 
chBnego zaozniema antagomianów lokałnych, dopro 
wądzających w efekcie do zurełnej bezczynność: i 
apati. Wkońcu referent podnosi z uznamem działal- 
ność Stow. „Bnej Brit“, a w szczezólioŚci prezesa 
p. Dr. Leona Adera w Krakow:e. który spowodował 
wszystkie oddziały „Bnej Beit" do poperania „Ogni 
ska“. czego dowoden. jes jierwsza subwencia, o* 
trzymana przez Ogwsko' z „ddziału Bnei Brit w 
Królęewskicj Hucie, 

Po posiedzeniach plenarnych <dbyly sę posiedze” 
nia komisy regulamin wej. kt5.a przygitow.ła p% 
jekt nowego reguaminu kół prowmcejcnalnych »e 
waględniającego potrzeby Kół b. Komisi organa" 
cyjnej, która przygot'wała wn'eski, cem zwolna 
Zjazdu delegatów wszystkich cemtr ' akad w .k.h 
w sprawie rozbudowy w całe *lsce s... Kó pra 
mincjenalzych, jak również powzięła decyzię. aby 
Zjazd Kół prowincionałnych „Ogniska“ stał się in- 
stytucją doroczną, c) komsj budżetowe. gdzie przy 
gołowamu podstawę do przerzucenie punktu ciężko” 
ści uzyskiwanią dochcdów z dotychczascwego tere- 
nu na subwencjonowanie ze strony instytucyj i ciał 
rablicznych. 

Drugi dz eń obrad (poniedziałek 23 lutega) rozpo” 
czął mę od przyjęcia wniosków wszystkich komisy] 
przez plemun Ziazdn poczemm zgłoszomo cały sze- 
reg wniosków, ootyczących usprawnienia admini- 
strach i zacieśnienia węzłów między Centrąlą a Ko- 
lami. 

Po wyczerpaniu porządku dziermego zabral głos 
przewodniczący Zjazdu koi, Ebersohn, który zamy“ 
kaiąc Zjazd dziękuże delegatom za rzeczowe obrady 
reastuamije uchwaly i wnioski Zjazdu. Pod wzgłę” 
dem orgazizacyjnym Zjazd przygotowany był zaró” 
wno programowo, jak i wa wszełkich kwestjach 
natury technicznej wzorowo i może być przykładem 
dla następnych zjazdów. Zjazd uchwašii też Wydzie 
łowi Ogniska". jakoteż resorrcwi prowincjonałae- 
mu podziękowanie za pracę. 


jn AAA 
NADESŁANE CZASOPISMA. 


„HANOAR HAIWRI', jeduodniówika, piano zuchu 
„Hanoar Haiwri“. Kraków, Stradom 16. Cama 1 z 
Luty 1931. 

Nowa jednodniówka, jedna z wiels wydawaków 
„Hanoar Haiwri" jest niejako dałszym ciągiem jsó- 
nodniówiki poprzedniej Nie jest to w żadnym razi 
wadą tezo pisma, treść wskazuje bowiem, że isie 
nieje pewse Enja rozwojowa, pewna coraz siłakej sa” 
rysowująca się ideologia i myśl przewodnia tego dzić 
już silnego ruchu młodzieży. Co szczegóknie ndoren 
w tem czasopiśmie — to pokłon w kserunku achad— 
haamzmu, Wyraża się on chociażby w tem, że ma 
czele mameru zamieszczono wyimek ze wstępu do 
pierwszego wydame Achad Haama z rokm 1895. = 
Niewątpliwie wyimek ten nie stracił nic na swej ak" 
tualmości, ale mie może dziś stanowić sziąudarowogo 
wyznamia wiary ruchu młodzieży. Achad—hasanizia 
organizaci. „Hanoar Haiwri" jest czemś na razie po 
wierzchownem, jakby nareuconem, a w każdym ra” 
zie nienależycie zgłęh.omam Nie jset to zarzmt skile”. 
rowany pod adresem kierowników „Agudat Hanoar“ 
Raczej wskazuje to Ba pewien ferment adeołogiczny, 
na zmaganie się pewnych myśli 1 na szukanie iakichł 
nowych dróg dla ruchu młodzieży. 

Główną zawartoś jeduudniówki stanowia listy 
perwszego kibuca „Hanoar Haiwri" w Palestynie. 
Cechuje ic szczerość bezpośredmość, często złębo- 
ka refleksja, a zawsze duże poczucie odpowiedział” 
ności Ligty te nie ukrywają miczego zę sytuacji w 
Palestynie. a jednak donoszą o całej sytacji w spo" 
sób namujacy. prosty. mano surowego objektywiz' 
mu, z jakim są napisane, Może za mało uwzględnia 
te możemy, które dia czytęłwików „Hanoar Ifat 
wa“ są najciekawsze i najbardziej zajmujące: niema 
w mich bewsem opisu iego rzeczywistego, codzien' 
nego życia kibuca, które wszak nie obraca się do- 
okoła zagadnień ovracy i „łacy, lecz które przynom 
ze sobą mawe formy współżycia . nowe jego zaga- 
dniena O tej stronie życia kibucu nie pisza che” 
yciem ni, Czyżby tych 'drębnych. szczególnie dla 
życia chalucowego charukterystycznych cech nie 
było w „Hanoar Haiwri*? Zzpewne są, ale na razie 
nie uwidaczmają się. nie zarysowją się dość slime, 
by je uwypuklać lub podkreślać, 

Praca pierwszego kibucu. tak jak ona przedzia- 
wia się ne podstawie "stów. jest pracą chalucową, a 
więc prasa trudna c-eżką i Żmudną. Ale praca ta 
me usuwa na bok m: mentu deołog'cznego. Cha`s- 
com 2 .FHonoar Haiwn*"* przyświeca myśl stworze” 
nia nietylko rucha młodzieży stamgionstycznej W 
Palestynie ale i ożyw enia organ zacii s*amstonistycz 
nej Faktem zaś 'est. ze 7 tego kibacu wychodzi a 
clazywą w tym kierunku 
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„NOWY DZIENNIK”. sobota 7. HI 1981 


Jeszcze o zamierzonych zmianach w regulaminie 


aczękiwnoe zmiany w reguiaminie egzaminu doj- 
raalości* podajemy w oryginalnem brzmieniu spra 
wozdanie z „Przeglądu Pedagogicznej" (Nr 7 z 
21. lutego, str. 174): „P. Wiceminister odpowie- 
dzia} że nowy regulamin egzaminów dojrzałości 
w tym roku szkolnym jeszcze ogłoszonym nie bę- 
dzie Termin na to jest spóźniony, bo istnieją pe- 
wne tradycje, wytworzył się pewien usus, które- 
go obalanie w zbyt szybkien tempie wywołałoby 
tylko chaos w szkole. Ministerstwo pragnie nowy 
regulamin dostosować do» postulatów psychologji 
wychowawczej, uągodnić również z temi wytyczne- 
mı, które przyjmie przy układaniu nowych progra- 
Mów nauczania, aby w tea sposób uniknąć wyda- 
nia regulaminu, któryby miał wartość tylko na kil- 
ka lat. — Natomiast Ministerstwo zamierza uregu- 
łować już obecnie odpowiednism rozporządzeniem 
sprawę tych szkól średnich prywatnych, które na 
bieżący rok szkolny otczynały niepełn= prawa 
szkół Średnich państwowych. Miodzież tych szkół 
będzie skaładała rozszerzony egramin dojrzałości. 
przewidywany dawniej dla szkół niepaństwowych, 
posiadajacych kategorję B z zastrzeżeniem”. 
Delegaci T. N. S. W. złożyli w odpowiedzi oświad- 
cgenie, wskazujgoo na spóźniony termin takiego 
ewent rozporządzenia, oraz na krzywdę, jakaby 
sie stała dla szkół kategorji B bez zastrzeżeń. „P. 
Wiceminister zaznaczył. że powyższe oświadcze- 
nie, złożone również i przez inne organizacje nau- 
©zycielskie, Ministerstwo rozważy* 

Należy spodziewać się, że zamierzone rozporzą- 
dzenie w br. nie ukaże się. Byłoby bowiem rze- 
caą wprost nierrozumiałą, dlaczego młodzież 
egkół prywatnych miałaby bezpośrednio parę ty: 
godni przed egżamisem dojrzałości tak bardzo zo- 
stać skrzywdzoną w porównaniu z młodzieża za- 
kładów państwowych Czy chodzi o zdyskwalifi- 
kowanie szkolnictwa prywatnego? Jeżeli. jak przy- 
puszczamy, motywem zmiany regulaminu egzami- 
nu dojrzałości jest troska o odpowiednią selekcję 
młodzieży i podciągnięcie poziomu ni:których nic 
odpowiada jących wymaganiom Ministerstwa szkół 
prywatnych. to takie radvkalne pocingniecie. w 
przededniu matury. bynajmniej swojego celu nie 
osiągnie Spowoduje tvłko. jak słusznie zaznacza 
sem p. Wiceminister. chaos w pracy szkolnej. na- 
mawionej na egzamin dojrzałości wedie dotvchcza- 
sowego trybu: wywoła zarazem niepotrzebne zde- 
nerwowanie i rozgoryczenie wśród obiturjentów. 
którzy, zamiast w spokojnej pracy przygotować 
się do egzaminu. będą tracić czas i nerwy na ohli 
czaniu szans zdania egzaminu do którego w kilku 
tygodniach trudno się przygotować. Wyniki takich 
posunięć są znaue: zamachy samobójcze mło- 
dzieży. 

Pewni więc jesteśmy. że władze szkolne rozwa- 


egzaminu dojrzałości 


W związku 3 umazą notatką zdn 2 bm pt. „Nie- 


żą dokładnie tę sprawę dla dobrą szkoły i dla dv- 
bra młodzieży. Czy podobna zmiana jest wogóle 
pożyleczna, pozostaje kwestją otwarią, którą bę- 
uzie można omówić dopiero po dokładnem zapo- 
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I) 
znani sie z projektem rozporzadzenia, którego 
brzmienie władze szkolne z pewnościa podadzą 
wpierw nauczycielstwiu i zrzeszeniom  rodziciel- 


skim de wiadomości. O ie nam w udomo, sarpi- 
cano już okirojowanie rozporządzeń. -zukając dla 
iego celu drogi najodpowiedniejszej: współpracy 
z temi dwoma czynnikami. które maju bezpośre- 
dnią styczność z młodzieża: z nauczycielstwem i 
redzicami 


Swiat egzotyczny w Paryżu 


Przed wystawą kolonialną 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w marcu. 


Paryż znajduje się w przededniu jednej z 


najciekawszych wystaw, jakie urządzano w 
osiainich czasach. Dnia 2-go maja nastąpi 
uroczyste otwarcie Wystawy  Kolonjalnej, 


która za teren obrała sobie lasek Vincennes i 
tam rozbiła swoje namioty. Można to rozu- 
mieć prawie dosłownie. gdvż spotyka się tam 
zarówno małe Jepianki tubvlców z kolonij 
afrykańskich, jak wspaniałe świątynie. jak- 
by żywcem przeniesione z Indji i cuda wscho- 
dniej architektury. 

Zdaleka już, po drodze do Vincennes. bija 
w oczv gruszkowate, ostro zakończone wieże 
światvni Angkoru. Nie wierzy się własnym o- 
czom. „Takto? Tutaj. w sercu Europv, wysia- 
dajac z kolejki podziemnej. oglądac mamv Ja- 
wę i Indochinv, Marokko i Tunis! Za kilka 
tvgodni tłaumv zwiedzajncych zaludnia tereny 
wystawowe. Narazie pusto jeszcze. Pusto? Nie, 
to nieścisłe. Uwijaja sie tam ilumv robotni- 
ków francuskich. włoskich i polskich. Stuka- 
nie młotków. gwar różnojezvczny! Istna wie- 
ża Rahel! Grzaskie. rozmokłe błoto utrudnia 
dostanie sie na teren wystawy. Nietvłko błoto 
zreszta. Wszystkie wejścia na teren w drew- 
nianvm. prowizorycznym płocie, strzeżone są 
przez czuinvch argusów. Przepustka? Oto jest 
Nielatwo bvło sie o nia wwvstarać, ale też od- 
daje usługi nieocenione. Magiczne wrota o- 
twieraja sie: jesteśmv na terenie wystawy. 

Zanim dojdziemy do punkin kułminacvjne 
go wystawy — świątyni Angkoru. już zupeł- 
nie prawie wvkończonej. ogladamv budowle 
jeszcze w robocie. I wszędzie uderza ten sam 
szczegół: niesłychana sumienność w odtwa- 
rzanin oryginału. Widz musi mieć zunelne 
zhidzenie rzeczywistego krajobrazu i archite- 
kturv, nie dekoracji kinematograficznej. Ani 
jeden fniszvwv detal nie może skompromito- 
wać całości. Weźmy dła przykładu. na terenie 


Kącik dla gospodyń 


Redagowany przez Kurs Gospodarstwa Domowego przy „„Ogrisku "racy'*u Krakowie 


Organizacja gospodarstwa domówege 
(Ciąg dalszy) 


Plaga bywają także zakupy  prowiantów. 
I tu reforma jest konieczna. Przedewszyst- 
kiem powinny może panie na wzór kobiet ra 
Zachodzie żądać dostawy do domu, gdzie pie- 
czywo, nabiał, produkty mączne. cukier itp. 
stale są przywożone do domu. Łatwo będzie 
przeprowadzić to samo z towarami. kolonjal- 
nemi. W handlu detalicznym zależy dziś na 
każdym odbiorcy i napewno każdy kupiec 
chętnie sie zgodzi. raz na tydzień luh raz na 
miesiu ' zależnie od sisua gaiw pani domm. 
odsyłać wedle listy pewną ilość prowiantów, 

W wielu miastach. rzeźnicy dostarczają do 
domu mięsa. Wszelkie przetwory mączne. sól. 
cukier, korzenie, herbata. mydło, krochmal. 
itp. powinny być w zapasie stałe, by po nie 
codziennie nie biegać. Kupno jarzyn, owoców. 
masła świeżego ograniczyć można de dni tar 
gowych. a uzyskany wolny czas nóvć na lep- 
szy cel, Uregulowane zakupno prowiantów 
ułatwi ułożenie jadłospisu ramowego na calv 
tvdzień — np. obmvśleć z góry. że w nadcho 
dzącym tygodniu chcemy tyle a tyle posilków 
mięsnych, tyle a ivle jarzynowych, będziemy 
przyjmować gości i t. d. 

Każda robola, czy to będzie szycie, pranie, 


pieczenie, czy sprzatanie, prędzej i łepiej nam 
pójdzie, jeżeli zabierając się do niej. przygo- 
lujemy sobie odrazu wszełkie potrzebne przy- 
bory. Ileż to kobiet złości się i męczy, odry- 
wając się wciąż od zaczętej roboty, bo brakło 
nagle mydła wśród prania. smalcu do sma- 
żenia, — jedwabiu do szycia itd. 

Ramy tego artvkulu są zbyt ciasne. by pro- 
blem organizacji gospodarstwa domowego na- 
leżycie w nim rozwinąć, 

Czytelniczkom naszym. 
tem zagadnieniem, polecamy ksiażkę pt. 
„Naukowa organizacja pracy w gospodar- 
stwie domowem'”, napisana przez p. Krystynę 
Frederic, wydaną w Polsce nakladem Insty- 
lutn Naukowej Organizacji w Warszawie, ul, 
Mokalowska 5153. oraz książkę „Der Neue 
Haushalt Erny Mayer. wydaną w Frankfur- 
cie nM., oraz miesięcznik pt. „Naukowa Or- 
ganizacja gospodarstwa domowego", wycho- 
dzący w Warszawie (Admin, ul. Mokotowska 


interesującym się 


5153). 
Pozałem najchętniej służyć będziemy wszel- 
*kiemi informacjami. dotyczącemi nowych 


aparatów kuchennych i gospodarczych i 
wszelkich spraw. mających jakikolwiek zwią- 
zek z organizacja gospodarstwa domowego. 
Do każdego listu należy dołaczyć 50 gr. w zna 
czkach pocztowych na odpowiedź. 


; amerykańskim, dom Waszyngtona. 


Skopiowa 
ny jest już mało powiedzieć z dokładności, 
ale z drobiazgową pedanterją, przy zachowa” 
niu wszystkich wymiarów i proporcyj, naj< 
drobniejszych szczegółów wnętrza. Wszystkie 
kie części składowe, starannie ponumerowane, 
przyjechały z Ameryki i są montowane na 


| miejscu przez specjalistów. Klucz od Bastylji, 
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! tajemniczego i wspaniałego zarazem. 


który Waszyngton miał na swem biurku, sta- 
rannie odtworzony, spocznie na jego biurku w 
Paryżu! 

Madagaskar przedstawia się imponująco, bi- 
jac w oczy czerwienią barw. Wieikie schody 
prowadzą do pałacu, gdzie 'zgromadzone są 
skarby tej kolonji. Wielka wieża, ozdobiona 
rzeżhami smoków i potworów, góruje wynio- 
śle nad sasiadami. Fez, Tunis, Marokko, zaj- 
muja duże przestrzenie i tak znakomicie od- 
twarzają kraj „oryginalny*, że wydaje się 
nawet jakoby słońce paryskie zmieniło się na- 
gle w afrykańskie i zmieniło koloryt krajobra 
zu na iście południowy. A cóż dopiero, gdy 
każde quartier zaludnione zostanie odpowie- 
dnia rasą, przywiezioną z jej ojczyzny? 

Oto świątynia Angkoru. Oibrzymie, szero- 
kie schody. Wielka szara masa dominuje nad 
reszta wvstawy i wrażenie. jakie sprawia, jest 
naprawdę przytłaczające. Wejścia  stróżują 
kamienne smoki zastygłe nieruchomą po bo- 
kach schodów. Różowe płaskorzeźby zdają się 
odhijać w sobie dalekie słońce Wschodu... Coś 
toś. co 
wydaje się wieczne — a przecie — będzie 
trwałe tylko do końca wystawy. I żal się bu- 
dzi za tem. że to nie zostawi śladu... 


A przecież — zostawi jednak ślad bardzo 
| wielki. Te dziesiątki tysięcy, które przejdą 
przez wystawę, zachowają w duszy wspo- 


mnienie bardzo silne. Głód wrażeń, tęsknota 
do krajów dalekich, która trawi naszą duszę 
od dziecka. zostanie chwilowo zaspokojona. — 
Przenieść się w dalekie kraje. odetchnąć na 
chwilę powietrzem Jawy, z jej plantacjami 
kwiatów i bujną  podzwrotnikową roślinno- 
ścią. Zastygną w zachwycie przed wschodnią 
świątynią, posłuchać monotonnej pieśni mu- 
rzyńskiej i porwać się wojennym tańcem dzi- 
kich... Choćby to było w lasku Vincennes — 
czyż nie otoczenie stwarza  „klimat*. który 
nam narzuca przeżycia? 

To jest właśnie największym wdziękiem i 
zasługą Wystawy Kolonjalnej. Odejść od ży- 
cia. zapomnieć i przenieść się na chwiłę w kra 
iny marzeń, które od czasu lat dziecinnych 
wydawały nam się nieosiągalne. H. N. 


Kłopoty brata Chaplina 
Jak wiadomo. Charlie Chaplin ma brała imiz- 
riem Sid. który jest też arlysią filmowym. Sid 
Chaplin przed kilku dniami przybył do Nicei i za- 
mieszkał w hotelu Wesimiasier. Nagle znikł z Ni- 
cei, zabrawszy przedtem w hotelu niespostrzeże- 
nie wszystkie swoje kufry i nie uregulowawszy ra- 


chunku. Dyrekcja hotelu wdrożyła poszukiwania 
za zbiegłym, którego odnaleziono w Marsylji, zaj- 
mującego w jednym z najpodrzędniejszych hoteli 
maleńki pokoik. Okazało się, że Sid Chaplin zer- 
wał umowę z pewna wytwórnią angielską i oba- 
wiając się procesu o odszkodowanie. postanowił 
ukryć się w Nicei Rachunku nie mógł wyrównać, 
ponieważ jest: obecnie bez pieniędzy Czy Charlie 
Chaplin przyjdzie z pomocą swemu b':tu, jest rze- 
czą wątpliwą, ponieważ stosunki między braćmi 
nie są bardzo dobre. Świadczy o tem o. ta 
okoliczność, że Charlie dotychczas nigdy nie nae 
gażował swego brała. 
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Stawny malarz żydiwski w Krakowie 


W Krakowie bawi dla studjów światowej 
sławy malarz i akwaforcista żydowski, Eljasz 
Grosman, rodem z Wołynia, zamieszkały stale 
w Nowym Yorku. Eljasz Grosman, młody je- 
szcze człowiek. o niezwykle wybitnym talencie, 
możę się poszczycić, że osobiście pozowali mu 
Einstein, Mussolini i inni wielcy mężowie 
współcześni. Osobno jeszcze o Grosmanie na- 
piszemy. 


Z Cenfralnego żydnwskiego Komifefu 
Rafunkowego w Krakowie 


Omegdaj odbyło się pod przewodnictwem p. dra 
Rafała Landaua posiedzenie Centr Żydowskiego 
Komitetu Ratunkowego i Wydziału Stowarzysze- 
nia „Gemiłas Chasudim". Wedle złożonego spra- 
wozdania wynika, że kasy należące do okręgu dzia 
łalności Centr Kom Rat w Krakowie od powsta- 
mis tj od roku 1926 po dzień 31 stycznie 1931 o- 
trzymały od „Jointu* długoterminowe pożyczki 
zł 585.000, spłacono . „Jointowi* zł 128000. Udzie- 
leno bezprocentowych pożyczek zł 3.660000 spła- 
cone na poczet tych pożyczek zł 2.900.000. Ma- 
jatek własny Kas wynosi obecnie zł 274.000. Kasa 
„Gemilas Chesudim* w Krakowie wypożyczyla 
w 1930 roku 1165 pożyczek na łączną kwotę 262.000 
zł Tytułem zwrotów na te pożyczki wpłynęło zł 
250000. Od powstania Kasy w Krakowie. tj od 
16. 1926 do końca lutego 1931 wypożyczono ogó 
łem. 1882 pożyczek na zł 95: 5000, a spłacono zł 
794.000. 

Na wniosek p. Bachnera uchwalono wydruko- 
wać sprawozdanie z czynności za rok 1930 i wy- 
"łać do obywateli krakowskich z prośbą o zapi- 
sanie się na członków tego tak pożytecznego Sto- 
warzyszenia. 


Hebrajski wieczór recytacyjny 
M. Sfawskiego 


Staraniem „Tarbutu” w Krakowie odbędzie się 

w poniedziałek 9 bm. o godz. 7 wieczór w sali 
"Merkazu' (Krakowska 41) heb-ajski wieczór re- 
cytacyjny, na którym znany literat palestyński 
i wybitny iecytator M Stawski odczyta wyjątki 
ze «swoich utworów. Recytacje M. Stawskiego 
2 życia zwierząt, z życia nowej Palestyny, z le- 
gend arabskich pozostawiły wszędzie, gdzie się od 
były, niezatarte wrążenie na słuchaczach. 


O przesfrzeganie porządku i czystości 
w lokalach przemysłowych i handlowych 


Ze względów policyjino zdrowotnych przypomina 
Magistrat obowiązujące przepisy o porządku i czy” 
stoša w-lokalach przemysłowych i handlowych, w 
których się przygotowuje i sprzedaje przedmioty 
Spożyrm+ cze. — 

W szczególności należy chronić Środki spożywcze 
przed zamieczyszczen'em ich przez hrdzi, zwierzęta. 
pył itp. Srodki spożywcze które stosownie da swej 
istoty lub rodzaju opakowania nie mogą twć chro- 
nione przed kurzem rıb memi zanieczyszczemam. 
należy trzymać pod zzmikuięciem mb szczelnie przy 
kryte. Cukierki mogą syć sprzedawane tylko w ind; 
widualnem torebk'wem albo pudełeczkowem opakc 
waniu, Inne wyrony cukiernicze oraz pieczywo ma 
sło, ser. marynaty, kanapki, należy trzymać pod 
szkłem. Owoce należy nakrywać białym muślinem. 
Każdy sklep i stragan z pieczywem winien posiadać 
napis, nwidaczniający pochcdzenie pieczywa. 

Sprzedawcy oraz pracownicy zakładu prudukta 
mi spużywczemi winmi byc ubrani w białe płaszcze, 
albo kurtki, w piekarniach zaś i masarmach nadto 
białe czapki, względne czepki. 

Dotykanie rękami artykułów żywmości est wzbro 
nione. Podobnie wzbronionem jest picie lub próbowa 
nie mleka oraz w wysokim stopniu  niehigjeniczny 
Sposób pobierania próbki masła przy pomocy pa- 
znokcia, W tych ostamich wypadkach tak kupujący, 
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Sedzia Demant w Krakowie 


W dniu wezorajszyt: przyjechał do Krakowa sę- 
uzia apelacyjny Słeuczy dla spraw szczególnej wa- 
zi.p Demant. O godz 10:tej rano p sędzia De- 
ment w urzędzie wojewódzkim w biurze naczelni- 
ka wydziału bezpicczeństwa p Walickiego rozpo- 
czął przesłuchania w sprawie kongresu Centro- 
lewu z czerwca ub r. w Krakowie Jako pierw 
szy przesłuchany został mgr Zygmunt Gross, se 
kret.rz Egzekunyvy Ok. Kom.tetu Robotnicze 
go PPS w Krakowie Przesłuchanie mgr Grossa 
||| ||. mł 


jak i sprzedający ulegną karze, 

Magistrat zwraca sie do wgółu iudności, aby w in 
teresie dobra ogólnego przestrzegali powyższych 
najprymitywmiejszych zasad bigjeny. 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK Rynek A—B 
45, ul. Grzegórzecka 9, Lobzowska 6, Długa 4, 
Krakowska 19 i Brodzińskiego 1 

— WICEPREZESEM SĄDU OKRĘGOWEGO 
W KRAKOWIE mianowany został podprokurałor 
sądu okręgowego dr. Adolf Hubl, 

— NOWY NACZELNIK STACJI W KRAKO- 

WIE. W miejsce dotychczasowego naczelnika sta- 
cji krakowskićj radcy Pollimana. który z dniem 
1 bm. przeszedł w stan spoczynku, wyznaczony 
został zawiadowca stac w Żywcu p. Wła- 
dysław Własnownisłr Przed kilku laty p. Wła- 
snowołski pełnił służbę zastępcy zawiadowcy sta- 
cji w Krakowie Nowy naczelnik obejmie urzędo- 
wanie w najbliższy poniedziałek. 
KOMISJA EGZAMINÓW NAUCZYCIEL- 
SRICH. Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe 
cenia Publicznego ustanowiło w Krakowie komi- 
sję do egzaminów na nauczycieli szkół Średnich. 
którzy mają dyplom magisterski pt. „Komisja E- 
gzaminów Państwowych dla nauczycieli szkół 
średnich w Krakowie“ Siedzibą tej komisji jest 
sekretarjat Wydziału Fiłozoficznego Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego Dla wygody i informacji kan- 
dydatów wydano drukiem program wymagań 
z poszczególnych przedmiotów. który nabywać mo 
żna u sekretarza komisji p. Hipolita Wójcińskie- 
go w «cenie 2.50 zł za egzemplarz. 

— „POROZUMIENIE POLSKO- NIEMIECKIE.* 
Pod tym tytułem wygłosi b. poseł Wacław Łypa- 
cewicz odczyt staraniem Akademickiego Związku 
Pacyfistów w niedzielę 8 bm o godz. 12 w połu- 
dnie w sali 62 (Kopernika) Coll. Nov, 

Dziś w piątek 6 bm, o godz. 19-tej odbędzie się 
w sali 66 Coll. Nov. zebranie dyskusyjne Akade- 
miekiego Związku Pacvfistów, na którem wygłosi 
odczyt red. St. Sopicki pt. „Ludendorff o przyszłej 
wojnie światowej”. 

— Z CYKLU WYKŁADÓW POPULARNYCH 
TOZ'U. Jutro w sobotę orlbędzie się w sali Stowa- 
rzyszenia Kupców przy ul Grodzkiej l. 43 odczyt 
p dra Józeta Spiry pt „Higjena górnych dróg 
oddechowych i narządu słuchu“. Początek o godz. 
7-mej wieczorem. Wstęp 20 groszy 
„PROGRAM ELEKTRYTIKACYJNY POL- 
SKE“, Pod tym tytułem wygłosi dziś w piątek o go 
dzinie 6'15 wieczorem w sali Muzeum Przemysło- 
wego (ul. Smoleńska 9) wybitny znawca tej dzie 
dziny p. 'dr. Tadeusz Spitzer. wicedyrektor Związ- 
ku Przemysłowców w Krakowie wykład, który 
będzie 17-tym z cyklu wykładów ekonomicznych. 
zorśanizowanego przez Związek Przemysłowców 
w Krakowie. Podczas wykładu będą wyświetlane 
przeźrocza. Wykład ten opracowany został na pod 
stawie sprawozdań międzynarodowego kongresu 
R c który odhył się w Berlinie w ro- 

u 1980, oraz na podstawie prac polskiego komi- 
sł energetycznego. Wstę» wolny. goście mile wi- 
dziani. 

— BŁĄD DRUKARSKI. We wczorajszym ar- 
tykule wstępnym pt. „Rzecz o żydowskiej gminie". 
w 1-szej szpałcie, wiersz 27-my od dołu, odnośne 
zdanie miało brzmieć: „Rozmiar i rozmach auto- 
nomiji nigdzie poza Polska nie spotykany" (a nie 


J 

= ZNOWU DEFRAUDACJA NA KOLEJI. W od 
dziale celnym dworea krakowskiego wykryto w 
tych dniach nowe malwersacje. W związku z tem 
zawieszony został w urzędowaniu kasjer Herlin- 
ger. Dochodzenia w kierunku ustalenia zdefraudo- 
wanej kwoty i ustaleaia sprawców. prowadza 
władze policyjne i kolejowe 

— POŻAR W SKLEPIE. Wczoraj popołudniu 
iuterwenjowała straż pożarna na ul Siennej I t. 
gdzie w składzie żelaza Berischa Abrahama za- 
jęły się papiery, nagromadzone w sklepieniu pod 
podłoga. Straż pożarna zlokalizowała ogień, wy- 
rębując półtora m. kw podłogi Pożar spowodo- 
wany został porzuceniem zapałki, która wpadła 
do szpary w podłodze. 

— AMATOR TYTONIU Krzyżanowskiemu Pio- 
trowi z Prądnika w czasie, gdy przewoził wyro- 
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trwało od godz 10 do 12 w poludnie i odbywało 
się bez udziału protokolanta. Sędzia Demant sam 
spisywał zeznania. Następnie sędzia Demant 
przesłuchał szereg funkcjonarjuszy policji m in. 
podkomisarza Ołeurczyka szefa brygady voli!vcz 
ne? wydziału śledczego. wywiadow.ów itd, 

Zaznaczyć należy. że po% mgr Grassum żalad 
z przywódców socjalistycznych ani innych tror 
niciw Centrolewu w Krakowie nie był przeslucha* 
ny przez p. Demanta. 
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Prof. J}. TURCZYŃSKI 
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by tytoniowe z ul. Nadwiślańskiej do huriowni 
przy ul. Jabłonowskich, nieznany sprawca skradł 
pakę z tytoniem wartości 1400 zł. 

— WYPRAWY ZLODZIEJSKIE. Fiszerowi Mei 
iechowi, szewcowi zam Sebastjana 33 nieustaleni 
dotąd sprawcy dostawszy się do jego warszta- 
tu skradli 2 płaszcze i 1 parę bucików wartości 
130 s. Prawdopodobnie ci sami sprawcy skrad!. 
z zamkniętej piwnicy Richtera Szaji tamże zamie- 
szkałego, naczynie paschalne, 5 flaszek wina, ora% 
2 flaszki śliwowicy wartości 300 zł. — Chmiel Ro- 
zalji, służącej zam przy ul. Miodowej 6 niewyśle- 
dzony sprawca z niezamkniętego przedrokoji ko- 
żuch wartości 120 zł 
O EGZYSTENCJĘ DLA 13-TU OFIAR EKSMISJI 

Na rodzinę Strassbergów, eksmitowaną przez 
Abrahama Bertrama właściciela realności przy ul, 
Augustjańskiej 5, wpłynęły w dalszym ciągu na- 
stępujące kwoty: Bet Hamidrasz reb Izraela Mei- 
selsa (Agnieszki 9) dodatkowo 24 zł, S. I. J. 5 zł, 
F-ma „Gristalony* 5 zł, G. Kafer 5 zł, Kwaśnisw- 
ski 5 zł, Nachhauzer i Mond 3 zł, Sal Reiner 3 zł, 
Joz. Jacobi 2 zł, Józ. Nebenzahl 2 zł. Razom wpły= 
nęło dotąd 2253 zl. 

Dalsze datki można składać w adm. „N. Dzien“ 
nika“. 


—ogo— 

Ubezpieczeja z korzyściami dla ŻEN. przyjkawja 
i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joachim Neiger 
w peerątwje Ubezpieczeń .Feniks" przy ul. 
Gertrudy 8, telefon 10273 i 13318. Ri 
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— KOMITET UROCZYSTOŚCI ©MAJBNYCH W 
BOBOWEJ komunikuje, że dla gości weselnydit 
uruchomiony zostanie specjalny pociąg we wto* 
rek, dnia 10 marca. Odjazd z Kuakowa (dworze 
główny) godz 1015, odjazd z Bochni 1058, odjaźć 
2 Brzeska 1115, odjazd z Tarmowa 1148, odjaał 
z Tuchowa 1222, odjazd z Gromniska 1236, od- 
jazd z Ciężkowie 1242 przyjazd do Bobowy 1256 
do Bobowy-—miasto 13/06 Przyjazd tym pociągiem 
dozwolony jest dla wszystkich uczestników uro- 
czystości weselnych za normalnym biletem 3-4 
klasy pociągu osobowego. - 


—o$0— 
KOM!''NIKATY 

— AWODAH. Odczyt a. t. „Hugo Zuckermaun, 
sein Leben und Schaffer' w języku niem:eckam, 
wyglesi w Kole Żydowskich Pracowników Umysło 
wych „Awodah' kol R. Hilfstein dziś, o godz, 8 
wieczór, Goście miłe widziąni 

— „BNEJ-SJON* (Zielona 17, I 
sobotę. o godz. 3 popoł. referat 
Franta. 

— S. K! A, „EMUNAH* Dziś, o godz, 8 w iokaiu 
Organ. Sionist. konwent. Sprawy b pilne. 

— „GODRONIA” AKAD Jutro w sobotę, o godz. 
5.30 popel, w lokum „Aguèy“ (Zielona 23) zetnanie 
członków 2 porządkiem dziennym‘ 1) Sprawy. orga 
nizacyjnc. 2) ret. tow inż. B. Zimmermanna n. t 
„Hita. hduth. jego :ranowskt połtyczne i społeczne". 

— 2. S. R. „MENORAK* Dziś. w piatek, 2 godz 
8 wie z. Teierex koi. fHamburgerz na tema! „Wpływ 
ięzyka bebrajskieceo na wychowanie narodowe”. 

— „FRZYSZŁOSĆ-KEA!ID* (Zielona 17) Deis, 
w piątck c godz. X wecz 1eferat prof. dra S Sten- 
diga ne iemat „Przewroty w dziedzimie mwś:i". Qo- 
ście milę widziam! 

— RZESZÓW, Siow. Życ. Akad, ..Makąbea" Dziś. 
w piątek. o godz. £ w tokalu własnym w Domm tugo 
wym konwent, na którym p. Dr Wang i ko'. Mgr. 
Reich wygłosza 1eferat u t. „Zadania młodzieży 
akademickej“. Goście wprowadzeni przez członków 
mile widziani, 

— WIELICZKA! Stow. Micdzieży Żyd. Im. Adolfa 
Hirscha. Dziś, w patek, o godz. 815 wiecz. wygłos 
tow. I. Rakowęr :eferat n t. „Rewizjonizm ` rew. 
złoniści" Po referacie dyskusja, Wstęp wołny Go- 
ście mile widziani 


p. of.) Jutro, w 
koł. Dr. Jakóba 
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Spór 2 pomnik Jerzego 
<iemenceaua 


Paryska rada miciska uchwakła uczcić pa- 
mięć Jerzego C!emenooeasu przez wystawienie 
mu pomnika ia Połach Elizejsk ch. Wybrano już 
nawet iniejsc+ na ten poumik przy zbiegu alei 
Aleksandra IN. z awa Marigny. Zaledwie jed 
nas wybór ten stał się zuany. odezwały się 
zaraz gwałtowm. głosy krytyki. a spór ten za- 
ostrzył sę jeszcze bardziej, gdy się dowiedzia 
nó że rolzina zmariego pragnie. aby iego pom 
nik wykonany był przez pewnego rzezb'arza, 
bedacego przyjacielem tej rodziny, gdy tymcza 
semi opinja powszechna domaga sie ogłoszenia 
konkursu publicznego. 

Wobec więc zaognienia umysłów. jakie się 
ztąd wywiązało. paryska Akademia sztuk pię” 
knych uznała za korieczne zwołać posiedzenie 
specialne i uchwalić rezclucję, w której prosi 
rząd iak i paryską radę miejską g czuwanie nad 
tem „aby dzieło byto godne myśli, która je wy 
wołała i aby tak miejsce. jak i piękno pommika 
odpowiadały tej myśli“ 

Rezolucję powyższą Akademja posłała m'ni- 
strom spraw wewnętrziych wojny, oświaty i 
sżtuk pięknych, tudzież prefektowi departamen 
tu Sekwany i prezesowi paryskiej rady miej- 
skiej” co znów wywołało złośliwą. ale może 
me bezpodstawmą. następującą uwagę iednego 
«z dzienników paryskich: „Teraz możemy już 
być pewni, że pomnk Jerzego Clemenceau bę- 

obrzydiiwy:" 


-. Edison jest ostrożny 


"Z okazji swych osiemdziesiątych czwartych 
urodzin „czarodziej z Menłowparku"” przyjął 
przedstawiciel prasy, czego naogół unika i po 
orzyjęciu złożonych mu życzeń. odpowiadał 
dziennikarzom na dziesiątki pytań. zadawanych 
mu przez reporterów, korzystających z niezwy 
ktej gratki. Tylko na dwa pytania Edison nie 
chcłał odpowiedzieć: „Jak zwalczyć bezrobo” 
de?" i „Kogo z pośród żyjących zaliczyć do 
pati największych kudzi świata?" Prócz wiel 
kiej wiedzy i zenjuszu. Edsonowi nie sposób 
odmówić ani skromnośo., ani ostrożności. 
Nie zawsze jest dobrze być 

modna 

Pan: Bernardeau z Mans (Francja) miała 
bardzo przykrą przygodę. po której dobre kil 
ka tygodni będzie musiała leżeć w szpitalu Ban 
dyci napadli biedaczkę, a gdy nie chciała oddać 
śm pieniędzy, pocięli ją straszfiwie nożami. za” 
dając ponad trzydzieści ran. Nieszczęśliwą ko” 
bietę od niechybnei Śmierci uratował... staromo 
dny wyfiszbinowany gorset, z którym, mimo 
rozkażów królowej mody. nigdy rozstać sę 
mię chciała. W samej rzeczy. noże bandytów 
zatrzymywały się na stalowych bryklach i 
fiszbmach i żaden z organów wewnęt-zmych — 
dzięki temu — nie został naruszony. A teraz 
wszystkie gorsectarki 7 Mans i okolie są zawa 
lone zainówieniam” na staromodne gorsety, 
podobne do tego który uratował życie swej 
właścicielce. 


Majsterszy dziennik 

Nie ulega wątpliwości, że Chinom zawdzię- 
czamy też początek dziennikarstwa. wychodzą 
ey bowiem do dnia dzisiejszego w Pekinie 
dziennik chiński „King Pao“ (Dziennik pekiń 
ski) liczy sobie około tysiąca lat istnienia, 

Już w opowiadaniach poety chińskiego Sut- 
czena. który umarł w 1100 roku po Chr.. jest 
wzmianka o tym dzienniku. Kilku jednak u- 
czonych chińskich twierdzi nawet, że „King 
Pao“ jest znacznie starszy, gdyż w ulworach 
kilku pisarzów chińskich, żyjących za dynastji 
Tang, która panowała od 618 do 907 r. ery na- 
szej, znajdują się aluzje, pozwalające się do- 
myślać istnienia już wówczas tego dziennika. 

Dzisiejszy „King Pao“ składa się z kartek 18 
centym. długości i 10 centym. szerokości. a ka 
sda strona jest podzielona czerwonemi linjami 
nn 7 szpalt, z których znów każda zawiera o- 
koło 14 znaków ideograficznych. Wszystkie 
kartki znajdują się w okładce z żółtego papie- 
ru, na której widnieje w lewym kącie tytuł 
dziennika. 
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w Ameryce 


Nowy Jork 5. 3. 2AT. Wczoraj w prze- 
dedniu wyjazdu prot. z Einsteina z Ameryki 
odbył się tu uroczysty bankiet ku czci znako- 
initego uczonego. Równocześnie odbyło się o- 
twarcie nowej kampanji palestyńskiej, którą 


Keren Kalemet musi piacić 
oC Gd. tek dochodowy 
Lvundyn 5. 3. ŻA1. Sędzia trybunału kró- 
iewskiego Rowlat ogłosił dziś wyrok w spra- 


przeprowadza Agencja Żydowska celem zebra : wie zwolnienia Żydowskiego Funduszu Naro= 


nia 2 i pół miljona dolarów na rzecz odbudo- 
wy Palestyny. Podczas bankietu zebrano 200 
tysięcy dołarów. Na bankiecie wygłosili prze- 
mówienia Feliks Warburg i inni. 


dowego od podalku dochodowego. Rekurs -2. 
N. w tej sprawie został odrzucony. W moty-. 
wach wyroku podniesiono, że Fundusz ma Aa 
celu nabywanie gruntów w Palestynie a nig 
niesienie pomocy ubogim Żydom. 


Samobójstwo komisarza 
skarbowego 

Toruń 5. 3. PAT. W pobliżu stacji kolejo- 
wej Mełno pod Grudziądzem rzucił się dzisiaj 
pod pociąg komisarz skarbowy Michał Pelz, u- 
rzędujący w cukrowni Mełno i poniósł śmierć 
na Miejscu. Przyczyna samobójstwa dotych- 
czas nie ustalona. Pelz osierocił żonę i kilkoro 
drobnych dzieci. 

—050— 
Olbrzymia defraudacja 
w Poznaniu 
Poznań 5. 3. Główny buchalter poznań- 
skiej emerytalnej kasy kolejowej Wasilewski, 
sprzeniewierzył na szkodę kasy sumę 160.000 
złotych i zbiegł w niewiadomym kierunku. 

—ogu—— 


Niemcy bronia s ę przed 
dumrirgiem sowieckim 
Berlin 5. 3. PAT. Dziś ukazało się rozpo- 
rządzenie ministerstwa wyżywienia i finan- 
sów. podwyższające stawki celne na żyto z 15 
na 20 marek. Zarządzenie wchodzi w życie na- 
tychmiast i ma na celu zapobieganie napły- 
wowi taniego żyta rosyjskiego. 
—ogO—— 
Wyjazd dra (urtiusa 
z Wiednia 


Wiedeń. 5. 3. PAT. Dzisiai o godz 18 vpu 


ścił Wiedeń po uzydnowym pobycie niemie* ; 


ak: minister spraw zagranicznych dr. Curtius 
Na pożegnanie ziawili się na dworcu m. in kan 
«lerz austrjacki Ender craz wicekanclierz dr. 
Schober. Dr. Curtius przyjął w ciągu dnia dzi 
siejszego przedstawcieł  kolomji niemieckiej 
we Wedniu a także i prezydjum miemiecko* 
austriackiego stowarzyszenia Volksbund. 


Zyje cudza krwią... 

Dzienniki nowojorskie donoszą, iż w stanie 
Virginia, w miejscowości Bluefield, żyje czło- 
wiek starszy. nazwiskiem Lawrence, który nie 
posiada ani jednej kropli krwi własnej i po- 
mimo to cieszy się względnem zdrowiem. 

Lawrence cierpi na uporczywą anemję i mo 
że być utrzymany przy życiu tylko przez wpu 
szczanie mu do żył krwi cudzej. 

Od listopada 1929 r. chory ten otrzymał w 
81 transfuzjach krew 20 rozmaitych ludzi. 


Pokojowy użytek śmiercie- 
nośnych narzedzi 


Podczas ostatniej wyprawy przeciw Semus- 
sis, rozbójniczej sekce arabskiej. libijski korpus 
wujsk włoskich musiał dokonać wyczynu nieke 
da. a mianowicie 250-civ k lometrowego marszu 
przez pustymię Licząc wraz z drogą powrótną 
wyprawa trwać miała około miesiąca, łatwo 
więc zrozumieć że prublem zaopatrzenia woj- 
ska w chleb, któego przecież nie można zabrać 
ze sobą na cały miesiąc był dla  włoskego 
stzabu- kwestją uader poważną istnieja pekar- 
nie polowe. ale skąd na pustyni wziąć drzewo? 
Ale Włochom nie brak mmysłowości: użyto 
miotaczy płomien:.. których wyloty sk'erow* ro 
we wnętrze pieca, co dzięki "ezwykle wyso 
kiej temperaturze pozwałało ra npieczenie ch'< 
ba w krótkim case. Szybko tano  prakty' 
cznie. 


Anglia ogranicza budżet 
marynarki 
Londyn 3. 3. PAT. Ogłoszono dzisiaj da- 
ne, dotyczące rozbudowy marynarki w nowym 
roku budżetowym, które wykazują zmniejsze- 
nie preliminowanych sum w porównaniu Zr 
kiem ubiegłym o 342.000 i. szt. Suma ogółna 
wynosi 51.605.000 f. szt. 3400 oficerów i szerę- 
gowych marynarki ma ulec zredukowaniu, wa 
bec czego ogólna liczebność marynarki wojen- 
nej ma się wyrażać cyfrą 93.650. 


hoc ver o układzie tfiotowym 

Nowy Jork 5. 3. (R) Prezydent Hoover 
wyraził się o francusko-włoskim układzie moe 
skim jak najpochlebniej. Oświadczył on, że po 
rozumienie to umożliwi dokończenie dzieła roz 
poczętego przed dwoma laty. „Cały świat — 
oświadczył Hoover — dłużny jest wdzięczność 
ministrom spraw zagranicznych Anglji, Fras 
cji i Włoch, iż położyli kres wyścigowi zbro- 
jeń morskich". Także amerykański min. spraw 
zagranicznych Stimson wyraża swe zadowo- 
lenie z powodu zażegnania nieporozumienia 
między Francją a Włochami. 


Rokowania run.uńgko-augstr= 
jackie w Wiedniu 
Wiedeń 5. 3. PAT. Jutro rozpoczynają się 
w Wiedniu rokowania między Niemcami a Ru 
munją w sprawie zawarcia traktatu handlo- 


wego. Delegacja rumuńska, na czele której stoi 


| poseł Brediceanu przybędzie jutro do Wiednia 


ı przeprowadzi z delegacją niemiecką narazie 
dyskusję ogólną. Równocześnie odbędą się w. 
Wiedniu także rokowania handlowe nustrjac- 
ko-rumuńskie 


Artystka tilmowa oskarżona 
o szbiegostwo 

Wiedeń 5. 3. PAT. Dzisiaj rozpoczął się 

proces o szpiegostwo wojskowe przeciw arty- 

stce filmowej Ludwice Halvax. Rozprawa od.- 

bywa się z wykluczeniem jawności. Wyrok 

oczekiwany jest jutro. 

— i Z U U U UU 
Ukazał się Zeszyt 3 (La.y 1931, 96 stron druku) 


„isiętznika Zydowskiegi: 


pod redakcja Dra Zygmutri Elleuberga, o treści na 
stępującej: Nahum Sokołuw — Odrcdzemie iebrauz- 
mu, studim bistoryczno— .terąckę. Wilhelm Ber- 
kelhkemmer — Paxyfizr a żydostwo. A. Jacob—Loe- 
wenson — Nowa muzyka żydowska; Michał Wełn- 
zleher — Zygmunt Menkes. artysta | twórczość 
(z trzama reprodukcjami) N, Weinig — Z saciolo- 
gl nowoczesnej literatury żydowskiej: Franejżzek 
Oppenheimer — Pelożenie Żydów na Świecie w XX. 
wieka. W dziale „Przeg:ąd Miesieczny”: Ozjasz 
Thon — Nabum S*kołcw (Z powodu ego 70-tych 
urodzin). W dziale „Uwag. . glossy: W Berkelham- 
mer — Na widowri: Arje Tartakowera — Wieika 
próba: Otte Schneid -- Mciżesz Applebaum; Juljusz 
Feldhum — O bz:kę  'egendę żyd'wską w języku 
polsk.m; Sprawozdania 2 książek czasopsim. “d 
Redakcji i i d. 

Prętusiesatia wynosi kwarialne 5 zi. pólrocznie 
16 zł rocznie 32 +}. reszyt pojedy:czy 3 zł. Zamó- 
wien: wyłacznie do Adm.nistraci: Warszawa Ry* 


marskz 8 przes: 'ki nie. ężne na konto P, K. O. 
Nr. 74765 Veror. Sr Wyd z ogr odp Warszawa 
Rymarsk Adr  Redrk.i: Łódź Piowkowska 90 
skrzycka © 4095 - 4 Krakowie do nabyćz w 
Księge-n 24 hne | ra! Seidena m. Tomasz: 20 
wk Arow: Faust. m. Krakowska 13. 


RAFIKELIEKAEK Jak przyjęła onini 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 5. 3. 1931. Akcje utrzymane. Dolar lek- 
ko mocniej. 

Papiery procentowe: 4 i pó łproc Obligacje Ko- 
maznalne B. Krajowego 39 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem braku 
chęci do zawierania transakcyj. Na»irój panował 
oespały. Robiono jedynie papierami p: ocentowemi 
a to 4 i pół proc Oblig Komun. B. Krajowego 
po kursieu stalonym. Z innych papierów poszu- 
kiwano jedynie akcje Banku Polskiego i Firleja, 
bez obrotów. Usposobienie ospałe 

Na pogiełdziu. zupełny zastój, 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja nieco silniejsza dla 
dolara gotówkowego, przy większem 7apotrzebo- 
waniu, W Krakowie płacono za dolara gotówko- 
wego SLE 4 czeki bankowo $8.91 i jedra czw. 

i pół. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 5. 3. PAT Akcje: Bank Polski 137 
i pół, 136 i pół, Bank Zw. Sp. Zarobk. 65, Węgiel 
2—30, Lilpop 20 i „pół, Ostrowiec serca B. 43, Sta- 
rachowice 11 i póź, 11 i trzy czw., 11.60. Pożycz- 
ki: 3-proc budowlana 50, 5-proc. dolarowa 49 i 
jedna czw., 49, 5-pror. kolejowa 46, 6-proc. dola- 
towa z r 19% — 73, 7-proc. stabilizacyjna 81 i pół, 
$-proc. Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. %, 7-proc. 
Banku Gosp. Kraj 83 i jedna czw. 

Walnty; Dolary 8.91 itrzy czw., 8.98 i trzy czw., 
889 i trzy czw. Dewizy: Belgja 124.44, 124.75, 
12413, Londyn 43.35 i trzy czw., 43.46 i pół, 43.25, 
Nowy Jork telegr 8.926, 8.946, 806, Paryż 34.06, 
35.06, 34.87, Praga 26.43 i pół, 26.50, 26.37, Szwaj- 
carja 171.82, 172.25, 171.39, Włochy 46.76, 46.88, 
46.64, Berlin 212.13. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 5 3. 1931. Ży- 
to parytet Pozniań cena transakcyjna: 15 ton 19, 
30 ton 19 i trzy czw. 90 ton 19.50, pszenica ce- 
na transakcyjna 24 i jedna czw, do 4i trzy czw, 
mąka żytnia 29—30, pszenna 38 i jedna czw do 
41 i jedna czw, otręby żytnie 13 i trzy czw do 
14 i trzy cżw, pszenne 14 i pół do 15 i pół, pszen- 
ue grube 15 i * pół do 16 i pół Tendencja stała. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 5 3, PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.86--169.36, Budapeszt 125.89—124.19, Bukareszt 
422 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma, Londyn 
3451 i jedna czw. do 3461 i jedna czw. Nowy 
Jork 710.25—712.75, Paryż 2782—27.92, Praga 2105 
i trzy czw. do 21.11 i trzy czw. Warszawa 7955 
i pół do 79.83 i pół, Zurych 136.73—137.23, Amery- 
kańskie 709—713, Niemieckie 168.61—16921, Pol- 
skie 79.55—79.99, Szwajcarskie 136.38—137.18, Cze- 
skie 21 i trzy czw do 2112 i trzy czw, Węgier- 
skie 1234—14 34. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18 i trzy 
czw. Portiand Zemem 77 i jedna czw, Galicja 19 
i pół. 

b roi ZURYCHSKA 

Zurych, 5 3 PAT Paryż 2034 i trzy czw. Lon- 
dym 2523 i | Jedna czw, Nowy Jork 5.19.45, Belgja 
72.40. Włochy 27.20 i trzy czw. Rerlin 123.46, Wie- 
deń 72.99, Praga 15.38 i pół, Warszawa 5815, Bu- 
dapeszt 90.57 i pół, Bukareszt 3.08 i siedem ósmych. 


„NOWY DZIENNIK* sobota 7. 7. NI 1531 


Str. 18. 


ja angielska wiadomość 


o ugodzie z Gandhim? 


Eaidwin zgłasza wn'osek © votum nieufności 
cia MacDonalda 


(Teleeram własny „Nowego Dzieanika'© 


Lordyr.5. 3. (L) Prsa kndyńska omawia 
dzś układ zawarty między wiekrólem Indyj 
lordem, Irw reni a GCandhim. „Daily Herald“ pi 
sze. że porozumienie mie oznacza jeszcze TOZ- 
wiązaria problemu indviskiego; jest jednak po 
ważnym krokiem. jaki niewątpliwe prowadzi 
do Ró pokoju w Indjach. „Baily News“ 
zapytuje. CZY Zd cene muiuzumejia z Gandhin 


--Reforn a wyborcza w Angli 


nie ueb będzie płacić za dużo i czy przez to 
nie zostanie zacawiany autorytet Angliji w Im 
diach. 

Koła konserwatywne wyrażają pogląd że 
z powodu układu z Gandhim Baldwin postawi 
wniosek o wyrażenie rządowi MacDecnaida 
votum nieutnośc Ma to jednak nastąpić dopio 
ro po viicjalnem oświądizeniu rządu. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


m 


Londyn. 5. 3. (L) Izba gmin przyjęła 
wczoraj projekt reformy ustawy wyborczej 277 
głosami przeciw 251. Nowy system wyborczy 
polega na tem. że umożliwia wyborcy głoso* 
wać równocześne ra dwóch kandydatów Dru 


gi kassdydat mógłby być wybrany dopiero 
wtedy. gdy pierwszy kandydat nie uzyskał po 
trzebnej ilości głosów. Wniosek ten postawiony 
został przez partię liberalną. 


Powódź w Szwaicarii 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Zurych. 5 3 (R) Gwałtowna odwilż i wiel 
kie opady deszczowe wywołały w różnych 
częś.iach Szwajcarj. powódź. W kantonie Sza- 
fuza całe połacie zemi stanęły pod wodą Po 
dobny obraz widzi się w kantonie Argowia. Sa 
dy pola i ogrody zostały zaiane. Liczne drogi 
znajdują się poć wodą. wskutek czego komumi 
kacja została wstrzymana. W różnych miej 
scach istnieje nichezpieczeństwo lawinowe. W 
kartonie Glarus linja kolejowa została zasypa” 
na law'ną, wskutek czege ruch pocagów został 
wstrzymany 


Wznowienie wymiany 
starych dolarówek 
Warszawa 5. 3. PAT. „Ekspres Poran- 
ny” donosi, że po 3-dniowej przerwie Bank 
Polski podjął wczoraj w dalszym ciagu wymia 
nę starych dolarówek na nowe. Przerwa w wy 
mianie dolarówek spowodowana została osta- 

tniem ciągnieniem dolarówki. 


——o$o—— 


OLBRZYMIA FUZJA W PRZEMYŚLE STALO 
WYM STANÓW ZJEDNOCZONYCH, Donoszą Z 

New Yorku, że w najbliższym czasie sfuzjonować 
się mają dwa wielkie koacerny stalowe Be.hlehem 
Steel i Republik Steel Co. Przypuszczalnie przy- 
F: czy się do nowego koncernu, który NP AN 
bedzie aktywami w wysokości 300 milj. L., także 
towarzystwo Joungstown Sheet Co, oraz szereg 
mniejszych firm 


Doumergue nia zamierza kandydować 


Paryż 5. 3. PAT. O©beony prezyden* repu 
bliki francuskiej Doumergue, nie zważając na 
usne nałegania rozmaitych ugrupowań polity 
cznych, nie zamierza wcale stawiać swej kán- 
dydatury podczas zbliżających się wyborów 
na prezydenta. Wobec tego coraz uporczywiej 
obiega w środowiskach politycznych wiado 
mość. że kandydatem tym będzie Briand. 


„Sprawa Dreyfusa% zakazana 


Paryż 5. 3. PAT. Wskutek powtarzają* 
cych się manifestacyj na przedstawieniu sztuka 
p. t „Sprawa Dreyfussa'. władze wzbroniły, 
dalszego jej wystawienia. Postanowienie to nm 
deszło do teatrów w cbwi, gdy publiczność ze 
częła się schodzić i artyści przygotowywali sig 
w swoich garderobach. Kasy zwróciły pienię" 
dze za sprzedane bilety. Na ulicy nie urządze 
no żadrych manifestacyj. lecz mimo to powa” 
żne siły policji czuwały do póznej nocy. 


Wielki pożar lasów 


na Riwierze francuskieil 
(telegram własny „Nowego Dziennika”y 


Paryż 5. 3. (B) Na terenie Nizza—Cag 
Martini płoną lasy na wielkiej przestrzeni. Po” 
żar wybuchł wczoraj po południu i przybrał 
tak gioźme rozmiary, że do walki z nim musia 
no zmobilizować okoliczną straż pożarną i ki 
ka kompanij wojska. Mimo wytężonej akcji ra” 
tunkowej pożaru do chwili obecnej nie udało się 
uges-ć 
| W. O 

ZMARLI: Jakób Wadler 1 60, Framsiszka Freua 
dlich r. Glassmann 1. 58 
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£ TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GQ. Jutro w sobotę wystawioną zostanie wielka 
rewja artystyczna w wykonaniu niezrównanego ze 
społu Dawida eHrimana z Józefem Kamenem na 
częle. Na wieczór złożą się jednoaktówki, skecze, 
inscenizowane piosenki ; inne drobiazgi sceniczne 
Przy dźwięku artystycznej muzyki na tle oryginal- 
vch dekoracyj Bilety w przedsprzedaży u firmy 
A. Fischhab, Grodzka 46 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wraca na repertuar na przedstawieniu popular- 
nem, po cenach zniżonych. głęboka komedja Maug- 
hama „Murzyn zrobił swoje... '. Jutro z wielkiem 
zaciekawieniem oczekiwana premjera „Ludzi w 
hotelu”, już dziś popularnej na obu półkulach au- 
torki Vicki Baum Sobotnia premiera będzie sil- 
nem przeżyciem. tak rzadko w dzisiejszym reper- 
tuarze europejskim spotykam”u, jak stała się 
niem dla Nowego Jorku. Londynu. Berlina i in. 
Obsada złożona z najwybitmejszych sil zespołn 
Z pp Żmijewską. Kostecką, Hierowskim, Krzemień 
skim, Kułakowskim, Leliwa, Nowakowskim. Szy- 
mańskim i Woskowskim w rolach głównych, re- 
Żyserja dostosowana do modernizmu dzieła. spo- 
czywa w rękach p. J. Szyndlera W niedzielę po- 


południu efektowna amerykańska sztuka „Broad- 
way”. 

— STEFAN ZWEIG JAKO POETA LIRYCZNY 
Feidhorr wygłosi w sobotę dnia 7 marca o godz. 
7-mej odczyt poć powyżSzyk tytulem w Ko: egjum 
Wykładów Naukowych. Ośłczyt ilustrować będą 
recytacje utworów Zwe.ga w prz kładzie Sre: genta. 

— VI WYSTAWA ZRZ ART. FL „ZWOR- 
NIK“. Krakowskie Zrzeszenie artystów plastyków 

„Zwornik* otwiera 8 bm w Pałacu Sztuki VI. wy- 
stawę obrazów, rzeźb i grafiki Wystawa obejmie 
ponad 200 eksponatów, w tem około 30 rzeźb Osta 
tnio urządzało Zrzeszenie wystawy w Łodzi, War- 
szawie i Lwowie Na zaproszenie dyrektora Mu- 
zcum dra Mulata w Antwerpii, cały transport 
z Krakowa odejdzie do Balsji. Dia zwiedzających 
katalogi. ilustrowane wybranemi dziełami arty- 
stów. 

FRANCUSKI KWARTET SMYCZKOWY 

„KRETTLY* (Paryż, wykona bogaty program mu 
zyki kameralnej jutro w sobotę dnia 7. bm w sali 
Bolońskiego 

— ZGON AUTORA POPULARNYCH PIESNI 
ŻYDOWSKICH. W 74-tym roku życia zmarł w No 
wym Jorku Jakób Kopel Sandler. który był twó-- 
cą tekstu i muzyki słynnej pieśni „Eli, Eli lana 


azaw tani" Pieśn ta stanowiła pierwotnie część 
składową sztuki teatralnej p n. „Synowie Mojże- 
sza”, która nie cieszyła się wcale powodzeniem. 
Po jakimś czasie jednak ktoś wyłączył pieśń „Eli, 
Eli* i zaśpiewał ją odrębnie w teatrze. Pieśń ta 
zdobyła niesłychaną popularność we wszystkich 
ośrodkach żydowskich. Aczkolwiek napisana ZO- 
stała przed 40 laty, jeszcze teraz często jest Spie- 
wana 

— „PIEŚNI NAD PIEŚNIAMI“ WE WSPANIA- 
LEM WYDANIU. W Jerozolimie ukazało się wspa 
niałe barwnie ilustrowane wydanie „Pieśni nad 
Pieśniami* nakładem wydawnistwa „Szir Haszi- 
rim“, na czele którego stoi p Haft, wiceprezydent 
gminy żydowskiej w Jerozolimie Ilustracje wy- 
konał profesor szkoły sztuk pięknych „Becalel“ p 
Zew Raban. Wspaniały album zawiera 25 Leie 
cyj zaopatrzonych w odpowiednie wersety z „Pie- 
śni nad Pieśniami“. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Soboia: „Rewja artystyczna”. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Murzyn zrobił swoje" (ceny zaniżone). 
Sobota: „Ludzie w hotelu" (premjera— nowość). 


na życie „FENIKS“ we Wiedniu 


Rozwój Tewarzystwa od 1913 r. 


Stan ubezpieczeń 


Str. T6 „NOWY DZIENNIE“ sobota 7 marca 1081 À Nr. 05 


Wpływ premij Środki gwarancyjne 


1918 K. 224,887.549:-— K.  9,733.268:07 K. 60,502.808'81 
Z.  404,797.587'— Z. 17,519.882'52 Z. 108,905.0556'85 
1926 Z. 1.333,629.617:— Z. 61,852.157'35 Z. 186,635.520'55 
1927 Z. 1.749,299.673— Z.  79,614.509'20 Z. 240,460.609'39 
1928 Z. 2.234.869.644— Z. 106,846.28309 Z. 302,639.089'96 
Z. 2.738,445.900— Z. 136,384.104*47 Z. 372,015.22i*79 


W roku 1930 przybyło nowych ubezpieczeń na Z. 793,880.000— (wzrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,560.000—) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000— 


Filje w Polsce: 
Cieszyn, ul. Niemiecka 1 Bielsko, uł. Kolejowa 2 Kraków, ul. Gertrady 8 Lwów, al. Kościuszki 8 


Oddział K. K. b. na Zach. Małopolskę i Ślask w Krakowie, ulica śżerfrudy b. 6 
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.PRENI MERATA: w Krakowie : ua prow miesięczn. Zl. 6'00 kwartai ZI. 1800 OGŁOSZENIA: Podstawa obiczeń jem * mi'mes w jednym lamie. — Strona w 


w Kmikowie 7 cdnoszen. da donu p - 6'0 A „ 18'60 tekście | .mkdesłarex ma 2 lamy po 74 m'm Surons za tekstem 6 la- 
Na MOSSZ) 4 mrzbbriie piólowa 6'60 EN | mów po 37 ném. — Najmniejsze ogłoszenie dro>: rczymy za 10 słów. 
z z $ > 5 = CENY w złotych: I strona 1°25. — Tekst I—-. Naede-lare 0*75. — Za tekstem 
Zagranica „ przesyłka pocztowa s „ 1060 e. „ 30% 0'25. — Drobne cd skewe 020. Dia poszukuiąc.ch precy 0'10. — Gratula- 
„NOWI DZIENNIK" wychrd. cedziennie także w ponfedzałki * drr pośw a cie 12'50 — Za zastrzeZewie mie'sca dolicza się 25%. 


Wydzwca: Za Spółke Wyd .Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. - Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhunmnez. 
Redasiur odnowiedziamy: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzieanikowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarzadem Maksymóijaca Feldmane: 


